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Plae Wolności 6. (A 


Okazja Jubileuszowa! 


Najstarszy Zakład fotograficzny i Pracownia Portretów Ni 


„A. PIOTROWSKI“ 


w Łodzi, Plac Wolności Nr. 6 (dawn. Nowy Rynek). 


Nagradzany złotemi medalami na wszechświatowych wystawach w Paryżu, Wiednia i t. p. 


Niniejszym komunikuję P. T. Publiczności i Sz. Klijenteli, że w roku bieżącym obchodzę 30-letni Jubileusz istnienia swego zakładu, 
który był popierany przez tak długi szereg lat pelnem zaufaniem przez najszersze sfery m. Łodzi. 
Z okazji Jubileuszu postanowiłem na czas Krótki zniżyć ceny, by udostępnić ogółowi słotografowanie się oraz zdobyć artystycznie 
wykonanego portretu w przystępnej cenie w pracowni mojej, urządzonej podług ostatnich wymagań techniki fotograficznej. 


RA Ə szt. Pocztówek podwójnie retuszowanych,cała figura 2 złote. 


2 1 Foto-Portret duży z natury 40x50'm, „ „ 10 złotych 
© | 38 Uwaga: Zakład mój nie ma nic wspólnego z firmą Zjednoczonych Fotogratów. WI 
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Plac Wolności 6. 


Agentów portretowych nie wysyłam. 


Plac Wolności 6. CEN Dawniej Nowy Rynek E EA Plac Wolności 6. 


Dziś Wielkie święto adi | CASINO | Wielkie święto ZN 


przemysłu filmowego! 22 przemysłu filmowego! 22 
il obraz ze „Złotej Serji“ wytwórni „Sfinks www  Historja walki dwuch płci. www Dramat łez i krwi. 


„O CZEM SIĘ NIE MOWI” 


Wybi*nie sensacyjny, erotyczny dramat życiowy w 8 akt. z prologiem według genjalnego utworu GABRYELI ZAPOLSKIEJ. 
W rolach głównych: JADWIGA SMOSARSKA i KAZIMIERZ JUSTJAN. ————. W rolach głównych: 


OSOBY: Frania — JADWIGA SMOSARSRA; Krajewski — RAZIMIERZ JUSTIAN; Romanowa— Wanda Siemiaszkowa: 
Konitz — Władysław Grabowski; Radca Wolski — Stefan Jaracz; Kosz— Wiesław Gawlikowski;, Mańka—Marja Gorczyńska; Prysadna— 
Marja Chuveau; Komiwojażer—Martan Domosławski; „Ten co płaci**—Ludwik Fritsche; Gwozdecka—Marja Dulembianka; 
Jedna z „tych“ — Marja Balcerkiewiczówna; Pani z „towarzystwa* — Marja Gella; „Panna z towarzystwa — B. Kościeszanka. 


zdjęcia I opracowanie fechniczne: inż. Zbigniew Gwiazdowski. Dla filmu opracował I zrealizował reż. Edward Puchalski. 


Ilustracja muzyczna układu p, LEONA KANTORA. ————— Orkiestra powiększona do pełnego składu filnarmonijnego z solistami. 
Początek przedstawień o godz. 4-€ej; w soboty, niedziele i święta o godz. 3-ej. Początek przedstawień o godz. 4-ej; w soboty, niedziele i święta o godz. 3-€j. 
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Wielki dramat amerykański w 1_ akíach. 


Córka dwuch Swiatów pomere 


Orkiestra powiększona pod dyr. J. BENESZA. 


Początek seansów o g. 5, w sobofy, niedziele i święfa o g. 4. 
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26. X. — GŁOS POLSKI — 1924, 


Nr. 294 


Wielki pisarz, który w dniach 
miewoli tyle zrobił dla „pokrzepie- 


mia serc" i podniesienia upadłego |, 
któremu wśród|mu aktowi. Sienkiewicz odrzuci 


ducha narodu, 
wielkiej nawałnicy dziejowej 
danem było 
dzinnej, powraca dzisiaj w posta- 
ci swych śmiertelnych szczątków 
do ojczyzny. Zorza zmartwychpo- 
wstania unosiła się nad nią, ale 
Sienkiewicz już nie doczekał koń- 
cowego aktu i nie zobaczył wolnej 
niepodległej Polski. 

jrzał wszakże gasnącemi oczy- 
ma |legjonistów polskich, objaw 
zmężnienia i odrodzenia lepszej 
części narodu i powitał w nich 
znak zbudzenia dawnych cnót ry- 
cerskich, do którego tak bardzo 
się przyczynił. Gdy Sienkiewicz 
zabrał się do swej pierwszej po- 
wieści historycznej, atmosfera mo- 
ralna i umysłowa w społeczeń- 
stwie polskiem była tego rodzaju, 
że rokowała jego poczynaniom 
autorskim zupełne niepowodze- 
nie. Współczesne powagi literac- 
kie ogłosiły powieść historyczną 
za anachronizm, który w najlep- 
szym razie może bawić czytelnika, 
lecz nie może go ani wzruszać, 
ani pouczać, Epopea rycerska w 
rękach młodzieży i dorastającej 
dziatwy musiała się wydawać po- 
dejrzaną lub wręcz szkodliwą tym 
wszystkim, którzy pragnęli z mło- 
dych serc i umysłów wygnać 
wszelki romantyzm i ugruntować 
w nich niewzruszony kult „trzeź- 
wości” i „realizmu. 

Pamiętamy, co pod wyrazami 
powyższymi rozumiało rozpasane 
Śeszefciarstwo, które po ostat- 
niej naszej klęsce narodowej coraz 
bezczelniej panoszyło się w kra- 
ju, które wycisnęło znamienną a 
sromotną pieczęć na życiu umy- 
słowem i morałnem  społeczeń- 
stwa, na jego twórczości literac- 
kiej, 

Sienkiewicz miał odwagę iść za 
własnem natchnieniem i rychło 
odniósł świetny tryumi. Wbrew 
doktrynom literackim, wbrew pra- 
wowiernym nakazom „trzeźwo: 
ści", jego Trylogja stała się naj- 
popularniejszem,  najulubieńszem 
dziełem naszej literatury popo- 


wstaniowej,  zagarnęła nawet 
warstwy ludowe, trafiła „pod 
strzechy". 


Któż zdoła ocenić zakres wpły-| 


wu, jaki wywiera na dojrzewanie 
prądów w spoieczeństwie słowo 
drukowane? Gdy starsze pokole- 
nie delektowało się czytaniem 
Trylogji, jako przyjemnym odpo- 
czynkiem po prozie bieżącej 
szarzyzny, podrastająca młodzież 
czerpała z niej obumarłe nasiona 
bohaterstwa bojowego, które w 
jej świeżych duszach nabrały ży- 
cia i stały się motorem czynu. 
stało się, że Sienkiewicz bezwied- 
nić i mimowoli stanął obok grona 
tych rewolucyjnych autorów, któ- 
rzy się stali moralną awangarda 
burzy dziejowej i orężnego czynu 
polskiego. 

„Quo Vadis" przyniosła Sien- 
kiewiczowi większy rozgłos, niż 
Trylogia i „Krzyżacy”, lecz te o- 
slatnie w sercu, we wdzięcznej 
pamieci narodu utrwaliły się nie- 
równie mocniej, 

Sienkiewicz żywo odczuwał god 
ność narodową i dawał jej nieraz 
wymowny wyraz. Pamiętny jest 
jego list do p. Berty Suttner, która 
chciała uzyskać jego podpis do 
quasi humanitarnego protestu 
przeciw Anglji podczas wojny bo- 
erskiej., Sienkiewicz odmówił sta- 
nowczo i w liście otwartym do ba- 
ronowej dał wyraźnie do zrozu- 

ienia, że skoro nie może publicz- 
nie napiętnować ohydy o wiele 
sromotniejszej i znacznie bliższej, 
ie chce zniesławiać i pouczać 
Anglji za dyktandem jej wrogów 

szowimistów moskiewskich i ha- 
katystów niemieckich, 

Podczas wojny światowej Sien- 
kiewicz nie przystąpił do żadnego 
z przeciwnych obozów polskich, ł 


— 


enryk 


Usiłowano wpłynąć na Sienkiewi- 
cza, iżby swe sławne nazwisko 
położył na proteście przeciw te- 
, 


« 


nie|z oburzeniem żądanie intrygan- 
spocząć w ziemi ro-|tów i według wiarogodnej wersji 


N 


uległ mocnemu wzruszeniu, które 
nawet miało przyśpieszyć zgon. 


objawił się w ożywieniu 


tradycji 
bchaterskiejj w orężnym i 


czynie 


dienkiewicz 


| Bezlitośnie obnażał wszystkie 
ramy awiące romantyzmu, któ- 


Sienkiewicz wraca do wolnej legjonowym i długie lata żyć bę- ry uważał za „narodow + próchno'*, 


ojczyziy w postaci martwych 
zwłok, lecz do niego stosują się 
słowa: „nie wszystek umrę“. 
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dzie we wdzięcznej pa i u- 
czuciach odrodzonej Polski, 
J. Mazurski, 


. 


Legenda rzeczywistości. 


Legenda ta powstała w okresie 
najcięższym może dla narodu, gdy 
prostracja i upadek ducha dał się 
najsilniej odczuć. 

Porywy i marzenia przyśniotła 
ciężka łapa cenzury rosyjskiej, ob- 
ca przemoc i gwałt zaciężyły po- 
nad całem życiem pokolenia. 


|na miarę nie krawca, lecz Fidjasza 
W rzeczywistości szarej i przy- 
ziemnej, w życiu współczesnem ta- 
kich jednostek, o silnem napięciu 
indywidualizmu nie było. 

A bardziej niż kiedykolwiek, 
wówczas, w tym okresie upadku 


ducha, Polska potrzebowała mara- cała jego twórczość staje się dla kim był 


tycznego poganina i klasycznego 
mędrca; jest to poganizm wierzą- 


cego. 


Taka jest legenda Sienkiewicza 
i taki nasz do niej stosunek. 
Ale przecież dzisiaj, po latach 


. A później przyszedł tryumiują-|tońskich herosów, Leonidasów i|nas czarowną legendą. 


cy pozytywizm, który zapanował, 
który chciał „rządu dusz" nad mło- 
dymi, wychowanymi w atmosfe- 
rze romantycznego idealizmu. 

Rzeczywistość polska tego okre- 
su była poprostu okropna, prze- 
rażająca, Żyło się z dnia na dzień. 
żyło się chwilą bez marzeń, z pust- 
ką w sercu, o zgiętym pokornie 
karku, 

Pokolenie pozytywistów rzuciło 
w społeczeństwo te hasła, jakie 
August Comte zawarł w swej filo- 
zofji pozytywnej. było to po 
okresie wielkich wzlotów i wiel- 
kich nadziei, po okresie prometej- 
skich porywów romantyzmu, który 
zbankrutował. Wówczas rozpo- 
częła się ostra bezlitosna krytyka 
tego wszystkiego, co dotąd uwie|- 
biano: krucjata przeciw romantyz- 
mowi, 

Stłumiono boski ogień idealizmu 
i wydźwiónięto nakaz „pracy or- 
ganicznej”, reform społecznych i 
walki z imdywidualizmem. 

Okres pozytywizmu zupełnie 
słusznie nazwał Antoni Potocki 
okresem „kultu zbiorowości”, prze- 
crwstawiając go okresowi „kultu 
jednostki”. Zbiorowość, szara, prze 
ciętna masa, przeciwstawiła się 
jednostce i jej porywom. 

Porywy te tliły dość długo w 


Bayardów. Na tem podłożu tęskno- 
ty za silną jednostką, za człowie- 
kiem, któryby, jak grożny .,Jare- 
ma" Wiśniowiecki, lub człowiek, 
co nie wyrósł „ani z soli, ani z ro- 
li ale z tego. co go boli" — Czar- 
necki—któryby sprząśł swą wolą 
stalową, nieznającą sprzeciwu, ca- 
ły naród i pchnął go do czynu. 

Rzeczywistość była mała — prze- 
szłość była potężna. 

Legenda Sienkiewicza, legenda 
© polskiej rzeczywistości była za 
patrzeniem się w pradawne dzie- 
ie, w błyski świetności i chwały, 
w zamierzchłe okresy, kiedy boie 
ze sobą staczali ludzie - olbrzymy, 
lądzie o wartkich Finiących namie- 
tnościach, o wielkich sercach i 
wielkich umysłach, ludzie prości, 
a przecież — bohaterzy. 

To twórcze zapatrzenie się w 
przeszłość jest jednym z najbar- 
"dziej charakterystycznych rysów 
| twórczości Sfenkkiewicza. Poprostu 
z jazgołu szabel hartownych, z 
przepychu strojów i szelestu per- 
$amimów dyplomatycznych stwo- 
rzył polską rzeczywistość, wielko- 
ści której nie widział w pokoleniu 
wsnółczesnem. 

Pod tym katem właśnie należy 
spojrzeć na „Tryłogję”, na ,„„Krzy- 


|żaków”, „Niewolę tatarską” — ra 


ecz gorliwie prowadził pracę fi- duszach epiconów romantyzmu, aż |te utwory, dzie mamy przecudną 
antrooiiną na rzecz rodaków, sro-| wreszcie zgasły, wdeptane butem legendę polskiej rzeczyw'stości: 
ize dotkniętych ogólną klęską, 
Na krótko przed śmiercią wy- 
manifest dwuch cesarzy o|Sfenda przepiękna, 


aniu państwa polskiego wej mocy i potęgi, 


kzedł 


rzeczywistości w codzienne błotJ. 

Wówczas właśnie powstała le- 
legenda śpiżo- 
kult jednostki 


I dalej już od nas a bliżej kultury 
pan - europejskiej stoj „Quo Va- 
dis“, legenda pońańskiej przeszło- 
ści, jeno iqna niż France'a, scep- 


Spoglądamy na Sienkiewicza 
¡przez perspektywę czasu: minęło 
'lat 7 od chwili jego śmierci, a 4 od 
‚zaprzestania działań wojennych. 
| Sienkiewicz był jedną z tych po- 
słaci, które ten okres przeżywały 
całą swą słębią, jak Romain Rol- 


“Jand, jak Barbusse i inni, 


| Dzisiaj niema już pomiędzy wiel- 
kim twórcą, a nami ścisłego kon- 
taktu: spoglądamy nań przez pryz- 
mat czasu, a pomimo wszystko ży- 
cie, toczy się wartkim pędem i na- 
zwisko Sienkiewicza, które prze- 


szło już do wielkiej ksiegi nie- kry 


śmiertelnych Królów - Duchów, 
przejdzie niezadługo może do dzie- 
jów literatury. Zajmie się niem hi- 
storyk i krytyk - essayista, aby 
wydać sąd ścisły, precyzyjny, po- 
zbawiony pierwiastka bezpośred- 
miości, a raczej na historyzmie o- 
party. 

Siłą rzeczy nasunie się porówna- 
nie pomiędzy dwoma mocarzami 
ducha: Sienkiewicz i Wyspiański, 

Na podłożu romantycznego za- 
patrzenia się w przeszłość wyro- 
ista twórczość Sienkiewicza, 

Pozornie tylko bowiem w pierw- 
szym okresie swej pracy oznaczało 
to zejście do źródeł tężyzny naro- 
dowej, pozornie, a może w pew- 
nej mierze i faktycznie była to ta 
sama treść, co treść „Wesela”, 

Pozornie tylko, bo przecież „Try 
losja" stała się pokrzepieniem 
serc, tragicznem wgłębianiem się 
w przeszłość, z którą później tak 
zacięcie walczył Wyspiański, 


a bymn śpiewał prawdziwej wiel- 
kości, wielkości człowieka przy- 
szłego. 

Przeszłość i przyszłość zawarła 
się w twórczości tych dwuch ludzi: 
Sienkiewicz, który dał narodow: 
„Trylogję* i Wyspiański, wciska. 
jący genjuszowi pochodnię w dłoń 
— oto dwa krańce, dwa bieguny, 
dwie siły: odśrodkowa i dośrodko: 


wa — 


«a LJ 
Łączyło ich j tylko może 
poczucie wiary w to, co się kiedyś 
ziści, co się ziścić musi. 
A po latach legenda Sienkiewi- 
cza stała się rzeczywistością, ziścił 


się sen o szpadzie, sen o mocnym 
człowieku. 


Pewnego dnia u trumny jego sta- 
nęli ludzie, reprezentanci obcych 
mocarstw, dyśnitarze i przedsta- 
wieiele wiedzy, skromni i szarzy, 

Trumna w morzu wieńców ze 
wszystkich stolic świata w hołdzie 
nadesłanych, a później załomotał 
dalekobieżny ekspress, uwożąc Go 
ku rubieżom Polski, 


Po latach jechał do kraju, który 
jeszcze nie opanował wszystkich 
swych kłopotów i trosk, który nie 
zawarł się może jeszcze w poczu- 
ciu swej siły, ale który po wie- 
ku przeszło jest wolny. 

Legenda stała się rzeczywisto: 
ścią. 


14 * = 
Takim był nasz do niej stosunek. 
¿A świadomość kulturalna innych; 
znaczenie hołdu, jaki u trumny 
Sienkiewicza złożyli inni? 


j Na gościnnej ziemi szwajcar- 


skiej, wśród narodu cichego i spo- 
*kojnego, który stał zawsze zdala 
= międzynarodowych waśni i spo- 
rów, znalazł serdeczne schronie- 
imie, tak jak pielgrzym, co sie 
| „zwykł trudzić przy blaskach gro- 
| mu”, jak Kościuszko, co w tej zie 
| w małem miasteczku zmarł. 


Poza margines wielkich wyda- 
Irzeń dziejowych rzucony, żył w 
*miepewności o garść szaleńców, 
co się szamotała w zaciętej walce. 

Dzisiaj — nietylko oni, nietylko 
ta garść, ale naród cały, ale i wszy 
scy, świat kulturalny u trumny się 
znalazł, 

„Hołd jaki składamy Sienkiewi- 

czowi — pisze naczelny publicysta 
Girodet w „Gazette de LAE 
|— jest hołdem, złożonym nie 
tylko twórcy „Quo Vadis", bo ta- 
przedewszystkiem Sien- 
kiewicz dla współczesnego euro- 
pejczyka, W hołdzie tym tkwi 
świadomość faktu, że był to jeden 
z twórców polskiej historjozofji. 
|O ile dla nas zostanie On przede- 
wszystkiem, co zresztą jest zupeł- 
nie zrozumiałe, tym, który napi- 
sał przepiękną epopeję poganiz- 
|rau, o tyle hołd składamy nie- 
śmiertelnemu duchowi romantyz- 
mu polskiego". 

Nad Sekwaną hołd dla Sienkie- 
wicza odczuto potężnie: połączyły 
się tu wspomnienia w żałobie, jaką 
nace francuski się niedawno o- 
Dlatego może właśnie na ła- 
mach czasopism francuskich spoty- 
kamy wciąż dygresje i analogje po- 
między Henrykiem Sienkkiewiczem 
i Anatolem France, 

„Niema pomiędzy nimi żad- 
nych wspólnych cech, — pisze w 
rrzepieknem studfum wybitny kry- 
tyk Saint-Georges de Bowhelier, 
prócz tej chyba, że obaj byli ge- 
njuszami, którzy wyrośli ponad 
miarę pokoleń. 

Stężona moc narodu, kultury, 
spuścizna wieków — tkwi w Ich 
wysiłku, który jest mocniejszem 
spoiwem narodów świata, niż kon- 
ierencje dyplomatów. 

U trumny Ich łączy nas świado- 
mość, że jednak ponad krwawą kę- 
pielą, ponad wojną i mordem ist- 
niejegspójnia umysłowego wysiłku 
którego nieśmiertelna legend 
stworzyli Sienkiewicz i France", 

Miecz, K, 
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| 
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Imytkap. Korfantego 


P. Ignacy Paderewski, właści- 


| $ niebywały akt feroru 


pc onae] prowincjonalnego dyktatora. 


mi, Zarówno naczelny redaktor, Gen. Thommóe wymusza na „Dzienniku Bydgo- 


a ow rosy hra : skim“ niesłychaną deklarację. 
współpra y, dowiedzieli s i 
o akcią sprzedaży z doniesienia a-| BYDGOSZCZ, 25 paźdsternik.| 
gencji wschodniej. — Wczoraj, o godz. 2-ej popoŁ do 
Więc można i tak! Mamy tu nie- / redakcji „Dziennika Bydgoskiego”, | gróżki, tembardziej, że przed re- 
słychany dokument kupieckiej brul mieszczącej się przy ul. Poznań- |dakcją zatrzymał się oddział uła- 
talności, który wśród całej publi- kiei dł Tho PER 6 koni sdti 
cystyki polskiej wywołać musi so-| 51h wsze gen. mmee, d-ca nów na oniach, r daktor zawe- 
lidarne potępienie. Do cz go się| 15 dyw. piech, w towarzystwie zwał kilku pracowników drukarni 
już dochodzi? Ostatniemi czasy lu-|szefa sztabu i zwrócił się do obec- i oświadczył, że ulegając przed te- 
dzie pióra dobrze odczuli, jak so-|nych pracowników redakcji z ka- rorem, zmuszony jest wydać żąda- 
me npo gallaratwo s; katie tegorycznem żądaniem złożenia de ną deklarację, co się też stało, 
człowieku pracy twórczej, publicy.|klaracfi, że redakcja nie będzie| Generał Thommee, otrzymaw- 
sto, literacie, poeto, — wiedz, że | umieszczała więcej artykułów pió- szy deklarację, otworzył okno i za 
jesteś tylko najemnikiem, którego ra inż. Łęczyńskiego, krytykują- | wiadomił dowódcę oddziału uła- 
wolno lekceważyć, jak się tylko ra-! cych stosunki wojskowe. Nawia-|nów, że redakcja zobowiązała się 
czy spodobać ludziom z pełną kie- | sem mówiac, artykuły te byłyjnie krytykować więcej stosunków 


dziej wyzywające i zdawało się, iż 
zacznie on realizować swe po- 


są. Bądź sobie kierownikiem opi-! 
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nii, nauczycielem narodu, jego my-, 


utrzymane w tonie naogół życzli-| wojskowych, wobec czego ułani 


Ostatnie wystąpienia min. Grabskiego 


i Skrzyńskiego. 
Rozmowa z pos. Zerbe (Niemiecka Partja Pracy). 


Korzystając z chwilowego poby- |chodzi z założenia, że skoro wae 
tu w Łodzi posła Zerbego, zwróci--|runek ten zastosowano do Polski, 
liśmy się doń z prośbą o k jto winien on obowiązywać również 
nie opinji na temat ostatniego eks- {jej sąsiadów. 
pose premjera Grabskiego. Poseł] Stanowisko to na tle taktyki mi- 
Zerbe jest członkiem klubu nie- |nistra Skrzyńskiego w Genewie, 
mieckiego, głos jego jest zatem nie | wydaje mi się niezbyt na miejscu, 
jako odzwierciedleniem stanowi- | Ciekaw jestem, czy min. Skrzyński 
ska, które zajmują mniejszości na- | podziela w tej sprawie opinię pre- 
rodowe wobec osoby obecnego jmjera i czy uzna ją za politycznie 
premjera. anisi s 

4 2 . — propos ministra rzyń* 
Zerbe — nie mogę, niestety, okre. |*kiego. Jak na działalność jego zas 
ślić mianem ekspose, Był to raczej palpis Ay Ar i wypasie i 
ogólnikowy referat, jeden z tych, G 2% z PASE Pra n 
które w sejmie słyszy się niemal Z i za PTOA d rzysta 
codziennie. Z przykrością stwier- | 01% 5,8 on Caikowicie dO RO- 


dzić muszę, że w oczekiwaniach wego milieu i to p ednało TAE Ts 
naszych zawiedliśmy się srodze. Z |ZTanle zagranicy, Pan Skrzyński, 


S; 


| 


zdaniem mojem i moich kolegów, 


ust premjera nie usłyszeliśmy nic 
ciekawego, a zwłaszcza nic no- 
wego, 


Mowa premjera stwierdziła tyl- 
ko raz jeszcze, że p. Grabski mimo 
swej erudycji i fachowego znaw- 
stwa w dziedzinie polityki finan- 
sowej, szwankuje pod WL 
fachowości w dziedzinie ogólnogo- 
spodarczej. Dowiodła tego zresztą 
praktyka. Akcja w kierunku u- 
zdrowienia stosunków walutowych 


ślą, uczuciem, natchnieniem, ale WYM. mogą powrócić do koszar. 
wiedz, że nad tobą stoją i tobą rzą-| Żądanie swe poparł gen. Thom-| Po chwili generał Thommee 
dzą twoi właściciele. Wysilaj twój|mee biciem pięścią w stół i po-|wraz z szefem sztabu, opuścił lo- 
mózg, napinaj wszystkie nerwy, pra śróżkami, że jeżeli nie otrzyma de- | ka! redakcji 
cuj dniami i nocami, ale pamiętaj, i~ TGREFŁA p ay s 
że można cię sprzedać tak, jak się klaracji, zajście zakończy się tra-| Redakcja wysłała depeszę o zaj- 
sprzedaje maszynę arską, gicznie, ściu do klubu sejmowego Ch.-Dem. 
Niech ci się przytem — owszem,! Ponieważ zachowanie się gen. ministerjum spraw wojskowych i 
Y „9, Thommee stawało się coraz bar-,ministerjum spraw wewnętrznych. į 


pozwalamy, — śnią błogie sn 
o nie- 
ainesse © wawoonowki 


dostojeństwie twego ducha i 
zależności myśli. Społeczeństwo 


jest jedynym polskim ministrem, 
który umiał pójść za prądem poli+ 
tyki międzynarodowej. Wyróżnia 
go to korzystnie, gdyż wszyscy ie 
go poprzednicy prawem kaduka 
prądom tym się przeciwstawiali, 
ponosząc w rezultacie same po- 
rażki. 

— Czy zdaniem posła odosobnie 
nie gabinetu p. Grabskiego nie 


spowoduje przesilenia? 


słucha ciebie, ale ty masz słuchać 
ludzi zimnego interest. 

Czy tak? Czy naprawdę tak? 

Nie. Tak już nie jest! Każde 
dziecko rozumie czem jest w cza- 
sach współczesnych świat pióra. I 
już dzieciom nawet nie potrzeba 
wyjaśniać, że my, publicyści, sta- 
nowimy potęśę, która się nie da 
zrównać z bylejakim towarem do 
nabycia, która, przeciwnie, groźną | 
staje się dla handlujących. 

P. Korfantemu zdawało się, że 
nabędzie wydawnictwo „razem z 
personelem”, jak to śmiał wyrazić 
się w rozmowie ze współpracowni- 
kiem „Kurjera Polskiego". Przecież 
zapłacił, Po co miał wchodzić w ja- 
&ieś pertraktacie z personelem re- 
dakcyjnym, który stworzył nabyte 
wydawnictwo? Przecież p, Korfan- 
ty zapłacił! 

e wczorajszej „Rzeczypospoli- 
tej" czytamy, że jej redaktor na- 
czelny, p. poseł Stanisław Stroński 
z kierownictwa ustępuje. W arty- 
kule pożegnalnym p. Stroński pi- 
sze: „My, w naszej pracy, nie je- 
steśmy ani na sprzeda? ani do kup- 
na į wiemy, od kogo i kiedy i jak 
możemy być zależmi, aby być nie- 
zależni, co jest pierwszym obo- 
wiązkiem naszego sumienia”, 

Cały zespół współpracowników 
„Rzeczypospolitej”, uznawszy sta- 
nowisko swego naczelnego redak- 
tora za słuszne, postanowił „usu- 
nąć się z wydawnictwa wobec do- 
konania tej sprzedaży i kupna oraz 
stworzenia nowych zależności w 
pracy, opartej na przekonaniach, 
bez porozumienia się ze współpra- 
cownikami...* 

Godność kwioraT e polskiej zo 
stała w ten sposób uratowana. 
Wszyscy ludzie pióra, bez względu 
ma ich przekonania, a nawet na 
nieprzyjazny do pracy publicystów 
„Rzeczypospolitej" stosunek, mogą 
decyzję jej redaktora i współpra- 
cowników powitać jedynie z uzna- 
| 


niem, 
Widz. 


POGRZEB $, P. JODKO-NARKIE 
WICZA, 


WARSZAWA, 25 października. 
(Pat). Wczoraj odbył się uroczysty 
pogrzeb ś. p. Jodko-Narkiewicza, 
Na pośrzebie zgromadzili się przed 
stawiciele władz, sejmu, senatu, 
orgamizacji politycznych, robotni- 
czych i zawodowych. Prezydenta 
Rzplitej reprezentował p. Lenc. 

Na trumnie złożono kilkadzie- 
siąt wieńców. 

Na cmentarzu powązkowskim 
przemawiał ks. poseł Wyrębowski 
w im. min. spr. zagr, p. Bertoni; 
sen. Limanowski, radny Jaworow- 
ski, poseł Barlicki, posłanka Praus! 
sowa 1 przedstawiciel związku 
zawodowego p. Prejs. 


Pos. KMortanty jako dobry Kupiec. 


100 tys. dolarów czy 150 tys. — Poseł Stroński 
redaktorem „Warszawianki, 


WARSZAWA. (Telef. od nasz.|dlaczego suma jest większa niż 
koresp.) Wobec ogłoszenia w ran- | pierwotnie, kiedy była mowa tyl- 
nej „Rzeczypospolitej“ wyjaśnie- ko o 100 tysiącach dolarów, wspo- 
nia p. Korfantego, poseł Marjan mniał tylko ogólnikowo o kontach 
Jaroszyński zwrócił się wczoraj do | dodatkowych. 
posła Korłantego z prośbą o umie- | 


szczenie odpowiedzi na to wyja- tego dowiaduję się, pisze poseł Ja 
śnienie, Ponieważ poseł Korfanty roszyński że cofa on swoje końco-, 
iż do 6-ciu ty- 


odrzucił prośbę o umieszczenie cał we oświadczenie, 
kowitego listu, przeto poseł Jaro- godni zostawił czas na odkupno 
szyński list ten rozesłał do innych{, Rzeczypospolitej", 
redakcji, 

W liście tym między innymi p. 


Poseł Stroński wraz z dawną re- 
Jaroszyński pisze, że poseł Korfan|dakcją „Rzeczypospolitej* przystą 
ty w rozmowie z postem Strońskim | pił do wydawania od dzisiaj nowe- 
jako sumę kupna „Rzeczypospoli- |go pisma codziennego p. t. „War- 
tej” podał 150 tysięcy dolarów, a szawianka”, 

na zapytanie posła Strońskiego, | 


Nowe pretensje sowietów, 


Oskarżają Polskę o organizowanie napadów dy- 
wersyjnych. 

WARSZAWA. (Telef. od nasz. |ły jakoby władze polskie, a miano- 
koresp.) „Rosta” sowiecka donosi, |wicie agent 15-go okręgu policji 
że wczoraj p. Kopp wręczył pol-|państwowej Szumski i podporucz» 
skiemu charge d'affaires p. Wy- 
szyńskiemu notę, w której sowie- 
ty komunikują, że banda, utworzo- 
na z 20 ludzi, przeszła granicę pol- 
sko-sowiecką w nocy z 2 na 3 pa- 
ździernika. 

Ujęci dwaj członkowie tej ban- 
dy zeznali, że bandę zorganizowa- 


generalnego Sławiński, 


nych, a jednocześnie stwierdza, że 
tego rodzaju akcja przeszkadza 
ustaleniu dobrych, sąsiedzkich sto 
sunków. 


marrei 


Bezpośrednia Komunikacja Po 
ski z Rosią. 
WARSZAWA. (Telef. od nasz.|to całkowite porozumienie, w któ- 
koresp.). lti wyniku ustalona będzie bez- 
Członek delegacji sowieckiej w pośrednia komunikacja pomiędzy 
mieszanej komisji do uregulowania Moskwą, Leningradem, Mińskiem, 
komunikacji kolejowej pomiędzy Charkowem i Odesą, z jednej stro- 
Polską, a Z.S,S.R., inż. Felsenhart ny, a Warszawą, Wilnem i Krako- 
po powrocie z obrad komisji w wem z drugiej. 
Stotbcach oświadczył, że osiągnię- | 
"TIN O ZENEZ PR 


Porucznik Hauke przed sądem. 


LWÓW, Wczoraj przed sądem ¡wniesionego przez prokuratora, 
wojskowym rozpoczęła się pono-|wyższy sąd wojskowy skasował 
wnie rozprawa przeciwko porucz- ten wyrok, uważając za nieuzasa- 
nikowi Hankemu, oskarżonemu o dnione motywy uwolnienia, miano 
zabójstwo Linskera. Okoliczności wicie, że oskarżony znajdował się 
sprawy były, jak wiadomo, nastę- w stanie zaburzenia umysłowego. 
pujące: na dworcu Podzamcze | Na rozprawie wczorajszej poru- 
przed odejściem pociągu miał po- cznik Hauke, oświadczył, co mó- 
rucznik Hauke zajście z Linske- wił już poprzednio, że do winy się 


1. 


nik wileńskiego oddziału sztabu 


Rząd sowiecki domaga się śledz- 
twa w tej sprawie, ukarania win- 


— Ewentualność ta jest absolut- 
przyniosła pożądane rezultaty, |nie wykluczona, Żadne ze stron- 
| skoro jednak przyszło do opanowa | nictw nie czuje się na siłach, by 
[nia wytworzonego kryzysu gospo- |móc wziąć na siebie odpowiedzial. 
darczego premier w całej pełni wy | ność za skutki przesilenia. Stwo- 
kazał swą bezprogramowość. rzenie rządu nowego jest w chwili 
W mowie swojej p. Grabski usi- | obecnej wprost nie do pomyślenia, 
|łował przekonać izbę, iż rząd jego | Aktualną może być jedynie czę- 
| posiada program walki z drożyzną, |Ściowa rekonstrukcia, Dostarczo- 
i program jasny i konkretny, Usiło- |nóby w ten sposób p. Grabskiemu 
[Ro wych współpracowników w 

|| 


wanie to jednak spełzło na niczem, 
gdyż stronnictwa zdają sobie do- |dziedzinie polityki wewnętrznej. 


„Obecnie z artykułu p. Korłan- kładnie sprawę z kłopotliwej sytu-, Rekonstrukcji tej domagają się sto 


acii rządu, jego bezradności i bez- sunki kresowe i problem mniejsza 
siły, Okoliczności te sprawiły, że ļści narodowych. 
w chwili obecnej żadne ze stron-| Tyle poseł Zerbe, Ze swej stro- 
nictw sejmowych nie popiera rzą-|ny dodać możemy, że rekonstruk- 
dr bez zastrzeżeń, cja gabinetu, o której wspomnial 
Niezmiernie ciekawe stanowisko | nasz rozmówca, słaje się z dnia na 
zajał premjer w stosunku do naj- dzień coraz bardziej pożądaną. 
bliższych naszych sąsiadów, t. f.j W pierwszym rzędzie należało 
Niemiec i Rosji. Oryginalne zwła- {by „odświeżyć* resort szkolnic= 
szcza jest żądanie jego, by w wy- |twa, spraw wewnętrznych i sprs- 
padku przyjęcia tych państw do li- , wiedliwości. Ze wzdledów państwa 
gi narodów, żadne z nich nie zaię- | wych jest to operacja konieczna. 
ło miejsca w radzie, Premjer wy- | ite. 


g= 


Echa wizyty przemysłowców 
u premiera. 


WARSZAWA, (Telef. od nasz. 
koresp.) Wobec tego, że sprawa 
wizyty pp. Geyera i Pawłowskie- 
go u premjera, budzi w dalszym 
ciągu wątpliwości, na zasadzie in- 
formacji z wiarygodnego źródła, 
śmiemy stwierdzić, że jak zresztą 
ci obaj panowie przyznali, byli 
oni u premjera Grabskiego. Powo- 
dem ich odwiedzin były może spra | tego rząd nie może interweniować 
(WY przemysłu jedwabnego, ale | w tym zatargu o płace, który doj- 
przy okazji wywiązała się rozmo-jrzał w Łodzi 


zz pm, 


bitwa szaulisów z Lit- 
wimam!1. 

WILNO, 25 października. Nade- |tóczy się krwawa bitwa pomiędzy 
szły tu wiadomości, że bandy b.| oddziałami litewskiej policji gra- 
szaulisów, organizowane omgiśl nicznej a bandami b. szaulisów. 
przez rząd kowieński do walki zi Bandyci obwarowali się w sta- 
Polską, ostatecznie zerwały kon-|rych okopach i stawiając energi- 
lakt z ideowemi orfanizacjami li- |czny opór policji litewskiej — za- 

"wslkiomi i zwróciły broń przeciw mierzali przekroczyć granicę pol- 
ko wojskom litewskim. ską. 

Wczoraj polski posterumek po-| Po otrzymaniu tej wiadomości, 
Kcyjny zaalarmowany został wia-| władze polskie przedsięwzięły od- 
domością, że po stronie litewskiej, | powiednie kroki celem zabezpie- 
10 kilometrów od granicy polskiej, | czenia granicy. 


Stosunki polsko-gdańskie. 


Zatarg o cła wwozowe. — Drang nach Osłen, 


GDAŃSK, 24 października. —| Arminia, prz 
Niemiecka prasa gdańska ogłasza | politechnikę 


wa na temat ogólnej sytuacji w 
przemyśle łódzkim. 

Panowie wyżej wymienieni, 
przedstawili stan rzeczy ze stano- 
wiska przemysłowców, a premier 
w krótkiej odpowiedzi stwierdził, 
że głównem zadaniem rządu w 
dziedzinie gospodarczej, jest obec- 
mie walka z drożyzną i że wobec 


—— Z A 


Krwawa 


enasi się z Cóthen na 
gdańską. Postanowie 


wiadomość, że powrót komisarza nie korpor. cji zostało podyktowa= 


Polski p. Strasburgera do Gdańska 


£ ` ne przez konieczność „pracy ne 
stoi w związku ze sprawą ceł wwo 


zowych, Sprawa ta skomplikowała 
się do tego stopnia, że grozi zatarg 
między Polską a wolnem miastem. 


GDAŃSK, 25 października, — 
„Danziger Alg. Ztg.* przynosi wia 
domość, że korporacja burszów 


Irem, przyczem obrażony Linsker nie poczuwa, bowiem inaczej po- 

EXPOSE MIN. DAROWSKIEGO. | znieważył czynnie porucznika, — stąpić mie mógł i dodał, że gdyby 

WARSZAWA. (Telef. od nasz. Hauke strzelił do Linskera, kła- go jeszcze raz spotkała podobna 

koresp.). Minister pracy p. Darow dąc go trupem na miejscu. Na zniewaga, z całą świadomością u- 

ski w najbliższy wtorek dnia 28|pierwszej rozprawie porucznik czyniłby to samo. Dzisiaj dalszy 
cią rozpraw, 


b. m. wygłosi w komisji ochrony, Hauke został uwolniony. 
pracy swoje expose, 


Wskutek zażalenia nieważności 


dalekim posterunku dla zagrożo= 
nej niemczyzny”. „Danz, Alg. Ztg” 
wita oczywista z zadowoleniem 
ten fakt i apeluje do obywatel- 
stwa niemieckiego w Gdańsku, 
aby pomogło przybyszom w ich 
z.mierzeniąch. 
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Włoszka na plaży. 


Via Reggio, w zaj e pay ji boom obowiązkowo), albo ze 

Ludziom posiadającym wyobraź |skromnej jedwabnej sukienki nie 
nię, każdy wyraz nasuwa pewien |wiele różniącej się od tych, które 
obraz, zwłaszcza jeżeli wyraz ten|się nosi jako zwykłe ubranie. Po- 


KRWAWA WALKA WYBOR- 


żadnych podatków od artykułów 
CZA W ANGLJL 


oznaczą kobietę. Naprzykład przy 
słowie francuska, widzą szykow= 
ną, świetnie ubraną  paryżankę, 
przy słowie angielka — płaską fi- 
gurę, duże zęby i okno wystawo- 
we w „Komispolu,, przy słowie 
hiszpanka — Carmen, przy słowie 
niemka — Henny Porten, przy sło 
wie włoszka.,, Przy tem słowie po- 
eci widzą piękną czarnooką dziew 
czynę w złotych kolczykach, sprze 
dającą owoce, historycy — królo- 
wą Bonę, a mężczyźni — popro- 
stu.» kasjerkę od Lardellego. 
Jednakże żadne z tych trzech 
wyobrażeń nie odpowiada rzeczy- 
wistości, Nie dlatego, żeby współ- 
czesna włoszka nie mogła być ka- 
sjerką, królową i— co najtrudniej- 
sze — dziewczyną. Lecz poprostu 
dlatego, że piękne dziewczyny z 
koszami owoców na głowie widu- 
je się częściej na obrazach niż we 
Włoszech, że od czasów królowej 
wiele się zmieniło i że obec- 


bon 
na anerian u Lardellego jest —|czonemi ławeczkami, Strojem obo 


polką. 

A więc jaki jest przeciętny typ 
włoszki, spotykany na plaży w 
Rimini lub Viareggio? 

Przedewszystkiem jest to przeci 
wstawienie kobiety, spędzającej la 
to w Gdyni, Zoppotach lub He- 
ringsdorfie. Ta ostatnia myśli głó- 


wnie o tem, jak się najpiękniej u- 10” d > azi 
| przez panów i panie (choć miejsc -| 


brać i najponętniej... rozebrać. 


Włoszka stawia inny cel letnim na ławeczkach jest 3 — 4), 


wywczasom: pragnie jaknajwięcej 
zażyć swobody i wyzyskać wszyst- 
/kie rozkosze morza, To też na pla- 
żach nadbaltyckich ma się wraże- 
nie wielkiego targowiska wdzię- 
ków, ambicji i próżności, pod bla- 
dem niebem północy panuje- nie- 
zdrowa, podniecająca atmosfera, 
przeniesiona żywcem z miejskiego 
dancing'u, a „tło natury” jest tyl- 
ko nową ramą dla tej samej kate- 
gorji wzruszeń, Na włoskiej plaży 

gorącem słońcem południa pa- 
nuje zgoła inny nastrój; tu mamy 
prawdziwy powrót do natury, pro- 
stoty i prymitywnej radości życia. 
Taki charakter nadaje plaży prze- 
dewszystkiem kobieta. łoszka, 
wychowana w starej łacińskiej kul 
Murze, ma wrodzone poczucie mia- 
cy, harmonji i równowagi. Jest we- 
soła, a nie rozwydrzona, zalotna, a 
nie wyuzdana, swobodna, a nie wy 
zywająca. 
krwi”, włoszka umie być skromna, 
(Shocking! cóż za zacofanie!), Jej 
zostjum kapielowy nie jest zabój- 
czą bronią, od której pękają kobie- 
ty (oczywiście — z zazdrości) i 
usychają mężczyźni (oczywiście — 
z pożądania). Jest to poprostu naj- 
wygodniejszy i najbardziej celowy 
strój na plażę, składający się albo 
z trykotu ze spódniczką (ze spód- 


a 
a 


Zmiany i uzu 
WARSZAWA, 25 października. 
Ministerstwo kolei z dniem 1 li- 
stopada r, b. wydaje nowe rozpo- 
rządzenie o kolejnych zmianach i 
użupełnieniach taryfy kolejowej. 
Do znaczniejszych zmian, mają- 
cych na celu obniżenie kosztów 
przewozu, należą zarządzenia na 
stępujące: 
1) Obniżenie minimalnych norm 
wagi przesyłek pospiesznych z 30 
do 20 kg., a zwyczajnych z 50 do 


|„pattina”, raczej pod wodą niż na 


jwiona jest tego rodzaju próżności. 


Pomimo swej „goracej! 


eie 
nelnienia faryiy kolejowej. 


mimo tak purytańskiego (wobec L 
kostjumów nprz. zoppockich) stro-| LONDYN, 25 października, — 
ju! włęgzka potrafi się opalić tak|Roznamiętnienie wyborcze dopro 
gruni ie jak nakazuje moda i..|wadziło do fatalnych scen na nie- 
obowiązek względem męża, któryjktórych zgromadzeniach, Paru 
na ło daje pieniądze. kandydatów konserwatywnych i 
Morze dla włoszki nie jest do- liberalnych otrzymało rany od ka- 
datkiem do flirtu, ani rekwizytem|mieni i lasek. Prasa londyńska 
koniecznym do zrobienia „efektow |wzywa rząd, aby zastosował wo- 
nego” zdjęcia w kostjumie, Morze |bec gwałtowników całą surowość 
jest dla niej żywiołem, z którym | prawa, 
lubi nietylko igrać, ale nawet się 
mierzyć. 
sztukę pływania, włoszka nie ro-] 
zumie kąpieli bez malej pływac- 
kiej wycieczki, a nawet wyścigu z 
lrcznemi „pattino”, od których w j.a komunikat, w którym rozpa- 
DOMAL kapielowe poprostu EEA trywała zarzuty partiji liberalnej w 
ajj y: ieodzowaym , pun tem sprawie podwyższenia podatków 
przedpołudnioweśo programu jest d artykułów ż PFA AAC 
również przejażdżka „pattinem”, |? Były gaw k p A z 
Jest to łódeczka ma jedną parę| „/') premjer © AB d 
wioseł, składająca się z dwuch 'ak, W'AJAC wł. Zob W, Z : a 
gdyby łyżew (stąd nazwa), połą- świadczył: Zobowiązujemy się, 


5 : wys resz- partja konserwatywna po doj- 
są: odd bs moc ściu do władzy nie wprowadzi 


Demo 


BERLIN, 25 października, —Na 
zebraniu rady naczeln. niemieckie- 
go stronnictwa demokratycznego 
oświadczył prezes tego stronnic- 
twa Koch, że stronnictwo nie mo- 
dto *Ietedo dopuścić do utworze- 
nia bloku prawicowego, pomieważ 
wejście do rzędu przedstawiciela 
stronnictwa narodowego „nadało- 


SUMPCYJNYCH. 


(PAT). Partia konserwatywna wy- 


wiąziijącym na „pattinie” jest ko- 
stjam kąpielowy. Jeżeli celem wy- 
cieczki jest sport wioślarski, włosz- 
ka mie czeka na towarzystwo i nie 
szuka go. 

| Wymaimuje „pattino” i po kilku 
minutach jest już daleko na morzu. 
Jeżeli zaś chodzi o zapawę, „patti- 
zostaje licznie obsadzone 


któ-/ 
rych nie zraża to, że w pewnem 
oddaleniu od brzegu będą zrzuceni 
|do morza lub że odbędą podróż w 
jpozycji leżącej na jednej z łyżew 


powierzchni, gdyż boki łódeczki ©} 3 4 
| zamurzają się przy najmniejszej fa. ' kierunek, któryby ponownie TZU- 
(l. Nic dziwnego, że po takich roz- | cál Niemcy w wir walki z sojūszni- 
oszach, każda kobieta przypomi-| i Zasługą nw WEGA 
na raczej najadę niż szanującą się kratycznego jest, że dotychczaso- 
|mondaine'ę, strzegśącą wszędzie suj wa polityka niemiecka. szła po li- 
|rowych praw tualety (im mniej u-|nii pojednania z Francją i Anglia, 
|brania, tem więcej kosmetycznego 


| „wykończenia '). Włoszlka pozba- 


|przeprowadzenie planu Davesa. 
W tym samym sensie oświadcza 
| Chętnie pokazuje się „au natureł'',|się cała prasa lewicowa i cenirutn, 
|zmoczone i splątane włosy suszy Zwraca uwaśę na to, że nie jest 
publicznie” na słońcu i wcale niejtó dla Niemiec rzeczą obojętną, iż 
starą się pudrem, różem i ołów- | rząd Mac Donalda upadł i że Niem 
ikiem zatrzeć śladów po niemniej cy powinny starannie unikać wszyY 
|słonych jak słodkich pocałunkach, sikiego, coby mosło osłabić stano- 
morza. wisko Ferriota. Zwycięstwo skraj 
Taką jest włoszka na >laży. nych prawicowych 
Wieczorem ta sama kobieta, dla Niemczech wzmocniłoby 
| której 
tylko morze i słońce, umie z wdzię|politykę Herriota, a ewentualny 
kiem nosić balową suknię, chętnie i upadek Herriotfa dotknąłby najbo- 
jtańczy „blues“ i lubi z=Ą niby  pa- |leśniej same Niemcy. 
ciorki na niewidzialną nitkę — DM-| „Berliner Tageblatt" podnosi 
zać na długie dr zł swych | +9, że dzienniki francuskie, które 
promiennych "ri de ia wielbi- | ini „Echo de Paris* lub „Action 
| cieli, wśród których zachowuje t-i Francaise” wspierają politykę Po- 
ie syreny, ale — godność damy. inearego przepowiadają z pew- 
Stefanja Heymanowa,| nem zadowoleniem zwycięstwo 
stronnieiw prawicowych. Zdaniem 
ich, wybory dowiodą, że polityka 
Ilerriota była mylną i że wiara w 
możność polubownego ułożenia 
stosunków niemiecko-francuskick 
jest wprost iluzją. Przeciwnicy 
stronnictw prawicowych przype- 


nie tego rodzaju taboru, który do- 
tąd kolej zmuszona była albo prze 
wozić w kierunku powrotnym bez 
ładunku, jak wagony kryte, albo 
też trzymać bezczynnie — jak 
|wagony 30-tonnowe, wskutek nie- 
chęci kopalni do odpowiedniego 
przystosowania swoich zarządzeń 
ładunkowych. 

4) Udzielenie takich samych zni- 
żek od 10 do 15 proc. przesyłkom 
materjałów drzewnych w obrocie 


WIEDEŃ, 25 pażdziernika. (Pat) 
„Neue Freie Presse” donosi, że 


(obalenia porzadku socjalnego w 


|międzynarodową 


co umożliwi sanację Niemiec przezj 


stronnictw Win 
» SERT DOZYCJĘ | łonie 
przed południem istnialo opozycji, zwalczającej we Francji 


żywnościowych, 


APEL ZINOWJEWA DO 
KOMUNISTÓW 
LONDYN, 25 października. — 
Ogłoszone przez foreign office in- 
strukcje trzeciej międzynarodówki 
do komunistów angielskich podpi- 
sane przez Zinowjewa, zachęcają- 
Ce ich do dokonania gwałtownego 


Anglii wywołały wielką sensację 


Posiadając gruntownie BALDWIN O PODATKACH KON w całej angielskiej opinji publicz- , (PAT). Reuter. 
|nej, „Times” stwierdza. 
LONDYN, 24 października, — | Donald riestety dopiero tak pó- 


że Mac 


tów, z którym on i jego współpra 
cownicy chcieli zawrzeć traktat, 
nie jest niczem innem, jak tylko ' 
komunistyczną 
organizacją, która stara się wyko- 
rzystać ten traktat w celu obale- 
nia imperjum brytyjskiego. „Ti- 
mes' 'stwierdza, że przyznanie się 
do pomyłki jest spóźnione. „Daily | 


źno przyznaje się. iż rząd sy | 


minają im również, że na dzień 10/ 
stycznia wyznaczone jest pierw- 
sze posiedzenie międzysojusznicze: | 
komisji, która będzie miała o tem 
zadecydować, w jakich warunkach 
i w jakim czasie będą wyewakuo- | 
wane prowincje niemieckie obec-; 
nie przez sojuszników okupowa- 
ne, Wynik wyborów wpłynie nie- 


by jego zagranicznej polityce taki | wątpliwie na decyzję tej komisji. 


Stronnictwa prawicowe nie 
zwalczają wprost w swoich odez- 
wach wyborczych prośramu Da- 
vesa. Ale fakt, że przed samymi 
wyborami czuli się zniewoleni wy- 
stąpić z nich politycy tej miary, 
jak np. prof. Hoetsch, powszechnie 
znany współpracownik. „Kreuzel- 
tung” i to dlatego, że się oświad- 


jczyli za stanowczem przeprowa- 


dzeniem planu Davesa, świadczy 
chyba dostatecznie o tem, że stroa 
nictwa prawicowe dążą do zmiany 
kursu w polityce zagranicznej. 

W dziedzinie polityki wewnętrz 
ej panuje pewien rozdźwięk w 
stronnictw, bo stronnictwo 
ludowe nie zwalcza obecnego u- 
stroju państwowećo, podczas dw 
stronnictwo narodowe teraz otwar 
cie żąda ustroju monarchicznego. 


NACJONALIŚCI CORAZ 
OSTRZEJSI. 

BERLIN, 25 października. — 
Przewodniczącym partji nacjonali- 
stycznej został Winkler, dotych- 
czasowy prezes pruskiej frakcji 
stronnictwa nacjonalistycznego. — 


| Zmiana ta oznacza, że stronnictwo 


nocionalistyczne kieruje się w kie- 


„runku prawicowo-radykalnym. 


tosował 
Sa-0-ku- 


gen. Peng—Ju-Tsian$ 


wczoraj do prezydenta 


ANGIELSKICE,| dem sowietów, 


Anglia przed wyborami. 


Sensacyjne rewelacje foreign office. — Namiętna agitacja. 


Telegraph" oświadcza, że sensa- 
cyjny dokument podpisany przez 
Zinowiewa, odejmuje wszelką pod 
stawę polityce Mac Donalda wzglę 
Ogłoszenie listu 
Zinowiewa podczas kampanii wy- 
borczej można porównać z eksplo- 
zją granatu. „Daily Nevs” ogłasza 
opinje, że obecnie można uważać 
traktat za pochowany na długi 
czas, 


LONDYN, 25 paździermika, — 
„Foreign office" 
jest przekonane, że list Zinowiewa 
jest prawdziwy, 


LONDYN, 25 października. (Pat) 
Jak donosi „Daily Herald" — Ra- 
kowski miał oświadczyć, że ogło- 


,szony wczoraj dokument w spra- 


wie propagandy komunistycznej 
podpisany przez Zinowiewa, jest 


falsyfikatem, 


kraci niemieccy o sytuacji politycznej, 


Rząd prawicowy rozpętałby burzę w Europie. 


ZNIESIENIE STANU WYJĄT- 
KOWEGO W RZESZY. 
BERLIN, 25 października, (Pat) 
Na wniosek rady ministrów prezy- 
dent Rzeszy zniósł istniejące do- 
tychczas od 28 lutego 1924 roku 
postanowienie o stanie wyjątko- 
wym. Tem samem zniesiony został 
szereg zaprowadzonych wówczas 
ograniczeń prasy, oraz ograniczeń, 
co do zgromadzeń i stowarzyszeń. 


KOMUNIŚCI NIEMIECCY UCIE- 
KAJĄ Z RZESZY. 

BERLIN, 25 października. Are- 
sztowania komunistyczne posłów i 
związane z tem rewizje po mie- 
szkaniach trwają w dalszym cią- 
gu, Policja berlińska rozesłała li. 
sty do urzędów policyjnych w kra- 
jach sąsiednich, aby śledzifi komu 
nistów niemieckich, którzy uciekli 
z granic Rzeszy. 

Zarządzono przytem zamknięcie 
granicy wschodniej z Polską, Poli- 
cja nakazała śledzenie statków lot 
niczych na granicy Polski, gdyż 
jest podejrzenie, że większość po- 
słów komunistycznych uciekła do 
Polski, 


LIKWIDACJA „CONSULA*. 

LIPSK, 25 października, (Pat). 
W procesie przeciwko organizacji 
„Consul* wydano dzisiaj wyrok, 
na mocy którego czterech głów- 
nych oskarżonych Hoffmana, Kan. 
tora, Killingera i Miillera zasądzo- 
no na 8 miesięcy więzienia, 14-tu 
oskarżonych zostało skazanych na 
karę od 6 do 3 miesięcy więzie- 
mia z zaliczeniem aresztu prewen- 


cyjnego, 8 oskarżonych zwolniono 


Rewolucia w Pekinie. 


Japonja postanowiła interwenjować, 


LONDYN, 25 października. (Pat) 
Reuter donos: z Mekdenu, że gen. 
Feng-Tu-Kiang jest całkowicie 


według wiadomości otrzymanych z na i ministrów ultimatum, o zgło- 

Londynu gabinet japoński posta- szenie dymisji. Termin ultimatum 

nowił imterwenjować w Chinach. kończył się wczoraj ó godzinie 16. 

W kołach japońskich są zdania, że | 

interwencja japońska wywołała e-, PEKIN, 25 października, (PAT). 
Tsa-0-kun podał się do dymisji, — 


ner$iczną kontr<akcję Stanów Zje- 
| Gabinet również zgłosił dymisję 


wewnętrznym i przy eksporcie w 
razie załadowania ich do waśonów 
30-tonnowych. Zarządzenie to ma 
na celu również obniżenie przewo 
źnego dla przesyłek, zużytkowuią- 
cych tabor niedość wyzyskany, a 
jednocześnie stwarza możność pra 


30 kg. Ułatwi to ściągnięcie na ko- 
teje przewozów, dziś przesyłanych 
socztą lub furmankami, | 

2) Obniżenie dla miału węglowe 
go i koksowego taryfy z kl. E. do | 
ki. F., a dla przesyłek węgla kra- | 
kowskiego, oraz brunatnego z kl. 


dnoczonych, że nie pozostanie bez 


Ð. do kl, E. co w obu wypadkach 
daje zmajejszenie przewoźnego © 
15 proc. Ma to na celu ułatwienie 
zbytu dla tych małowartościo- 
wych gatunków paliwa, zużywa» 
aych jednak w dużych ilościach w 
przemyśle ceramicznym, chemicz- 
nym, cukrowniczym i t. p. 


3) Zastosowanie zniżek ed 10 do 
15 proc. do przesyłek węgla wszel 
kiego, załadowanego do wagonów 
wszelkich, oraz de wagonów 


„J0-tonnowych niekrytych w obro- 
zie tak wewnętrznytn, 
(elsporcie. 

| Zarządzenie to ma na celu udzie 
denie kopalniom węgla dość poe- 


roz zqiżek przewoźnego, wza 


jak i przy 


ca- dośc: wyzyska- 


apye na polityczne stosunki An 
glji. 


widłowego obrotu wagonów 
30-tonnowych wobec ześrodkowa- 
mia naszych złóż węglowych na po- 
łudniowym zachodzie państwa, a 
lasów — na wschodzie. 

5) Ustalenie zasady, iż przewo- 
źne w taryfach wvjątkowych od i 
do Gdyni oblicza się zawsze w wy 
sokości równej przewoźnemu od i 
|do Gdańska-Neufahrwasser, W ten 
jsposób wyrównywa się mniej ko- 
jrzystne położenie geośraficzne 
| Gdyni i zrównywa się oba porty 
|pod względem kosztów przewozu. 

'6) Wprowadzenie zniżonych tà- 
| na przewóz wytłoków buracza |?! m K 7 | 
| nych, płyt chodnikowych, masy| nie bez jakiegokolwiek komenta- 
¡drzewnej (celulozy), karbidu oraz |rza listu Mac Donalda. W liście 
| wyrobów szklanych i ceramicz-|tym Mac Donald zapytywał sowie 
nych. |ts, czy prawdą jest, że „czeka tot 


SKONFISKOWANY LIST MAC 
DONALDA. 
MOSKWA, 25 października. — 
„Krasnaja Gaziota" została przez 
władze sowieckie skonfiskowana. 


LONDYN, 25 października. — |miastowego 
i (PAT), Reuter donosi z Pekinu, że | zbrojnej. 


„wieckiej i t. d. 
Powodem konfiskaty było ogłosze; 


po kontr-asygnowaniu rozkazu 
prezydenta nalkkazującego natych=; 
zakończenia akcji | 


turuje polityczn. więźniów, mx ja- ! 
kiej podstawie odbywają się wybo . 
ry de sowietów, iak przedstawia 
się wolność prasy w republice so- 


KATASTROFA KOLEJOWA. 

MEDJOLAN, 25 października, 
Koło Ponte Galera spotkaly się 
dwa pociągi. Dwuch rabotników 
zabitych, kilku rannych, 


|władcą w Pekinie. — Prezydent 
| Tsao-Kun schronił się do dzielnicy 
ambasady. Wu-Pei-Fu zbiegł. Ar- 
imja rządu centralnego w Szangha- 
pju — Kwan została odcięta od Pe- 


MUKDEN, 25 października. — 
(Pat. Komunikat Tsang-Tso-Lina 
zapowiada koniec wojny z rząden. 
centralnym, 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


TONĄCY OKRĘT WZYWA 
POMOCY. 
PARYŻ, 25 października. — St: 


cja radjotelegraficzna w Champ. 
gny dostała radjogram z Atlanty. 


ku od okrętn „Ville St. Martin” 
Okręt ten zorta” zeszocrany stra- 
szliwą burza į wzywa pomocy. Sa- 
dzą, że los nieszczęśliwego slatku 


' jest przesądzony. 


NY. 294 


26, X, — GŁOS POLSKI — 1924, 


Barbarzyński koncept. 


Nad mogiłą wielkiego Anatola 
France'a ucichły hołdy mów poże- 
gnalnych, które go żegnały na wie- 
ki, ucichły żale intelektu całego 
świata osieroconego przez śmierć 
swego luminarza i ludzkość pozba- 
wiona znów jednego z najpotężniej 


szych swych umysłów powróciła! 


fo szarego życia codziennego. Wiel 
ki Epikurejczyk nie żyje materjal- 
nie, żyje jednak w tem, czem nat- 
chnął współczesnych i co duch je- 


go nakaże czcić naszym następ- to, że dalsze pewniki pana Dą 


com. 
W kołdzie dla wielkości idei po- 


ety i nauczyciela narodów złączy-| ścią, 


ła się cała ludzkość — bez granic, 
bez państw, bez rasy, Echo śmierci 
dotatlo wszędzie, 
wspomnienie wszystkiego, co Wiel 
%| Starzec dał w spuściźnie społecz 
ności, 


nawet niemcy i to ci, dla których 
kultura francuska nie jest niczem 
więcej jak jednym z tworów znie-. 
nawidzonego narodu, Przed wielką 
jednak ideą zdobyli się na uchyle-, 
nie nabrzmiałego jadem nienawiści 
karku... | 

I w takim właśnie momencie nie 
wolno pominąć jedynego w świecie: 
głosu, który dzwoniąc pozgonne 
dla France'a dodał do śpiżu dzwo- 
nu tyle żółci, brudnej nienawiści, 
zaprawionej złością i głupotą, że! 
nietylko ton jego stworzył dyso- 


nans w powadze wspomnień po- 
$miertnych, ale brulalnością swą i 


barbarzyństwem zatargał nerwami b 


każdego, kogo epoka powojenna 
nie wyzuła w zupełności z uczuć 
lepszych. 

Głos ten zaś rozległ się bardzo 
blisko nas, a językiem tego wiel- 
kieśo steku bredni i bzdur, tego 
płodu nieuctwa wyniesionego 
koturny bodaj-że kazalnicy — był 
ku wstydowi — język polski, 
dezwał się on bowiem w artykule 
p. Wojciecha Dąbrowskiego, w jed 
nym z ostatnich numerów dziś już 
przebandlowanej „Rzeczypospoli-| 
tej”. 

Autor artykułu postanowił oba- 
lé „legende France'a* — tak ja 
duchowy, ideowy i partyjny jego 
kolesa obalać począł „legendę Pił- 
sudskiego”, Ta czynność obalania 
udała mu się — udała dla siebie i 
tej pewnie garstki, która uznaje 
słowo płynące ze szpalt „narodo- 
wych" za zdrój prawdy, 

Udała mu się — bo do burzenia 
powołał arsenał taranów głupoty i 
podłości ludzkiej — arsenał bez- 
sprzecznie niewyczerpalny... 

A więc dostrajając się do tonów 
na których, wygrywane arie najmi- 
lej jest słuchać czytelnikom jego 
— rozpoczyna pan Dąbrowski od 
rozpatrzenia rasowej przynależno- 
ści France'a w związku z rolą jaką 
odegrał on w czasach przesławne- 
do procesu kapitana Dreyfusa, 

„Czy był żydem?" — to pier- 
wsze pytanie sławetnego artykułu. 
Jest ono tak normalne, a jednak 
tak przecież taktycznie głębokie. 


| 


i 


A. CZECHOW, 


SBrYCIATZ, 


Dwu przyjaciół spacerowało o krew w tobie gral 


wieczornej porze, rozmawiając roz 
sądnie i serdecznie. Szli przez New, 
skijsPraspekt. Słońce chyliło się 
ku zachodowi, Tu i owdzie świe-| 
ciły jeszcze w złotym blasku ko- 
miny domów i błyszczały krzyże 
kościelne, Trochę chłodne powie- 
trze pachniało wiosną. | 

| 

| 


—W krótce będzie wiosna! rzekł 
jeden przyjaciel do drugiego, usiłu- 
"jąc wziąć go pod rękę. Złowiesz- 
czą porą roku jest wiosnal Wszę- 
dzie brud, choroby, no i wielkie 
wydatki.. Trzeba wynająć letnie 
mieszkanie, kupić to i owo... Ty,| 
Pawle Iwanyczu, jesteś z prowin-| 
cji i tego nie rozumiesz... nie mo- 


żesz tego zrozumieć, U was na prol 


wincji panuje, jak się kiedyś wy- 


raził jakiś dziennikarz, serdeczna 


dobroć... Nie znacie cierpień, ani 
zmartwień. U nas jest zupełnie ina 
czej... Ochłodziło się, zauważyłeś? 
Zresztą i wy macie swe kłopoty. I 
wam wiosna przyczynia zmar- 
twień. He, he, he, teraz zaczyna w 
was, ludziach prowincji grać krew. 
Teraz burzą się wasze namiętno- 
ai, My, ludzie stolicy, jesteśmy z 
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budząc żal i 
| 
| 


Złożenia hołdu Anatolowi Fran- | 
ce nie odmówił nikt — uczcili go nie nieznających Anatola France'a 


|ny był w jakąś grubą o pożółkłych 


na, 


52% ciąg, pisze p. Dąbrowski tak; 


Í 


Jest jakby tworzeniem pryzmatu, | kowitość ciał na płótnie, Stawia | wszystkich więc naukowych dzie- 
przez który rozpatrywać się bę- France'a na swej równi i zarzuca ,dzinach spotykamy właściwości, 
dzie życie tego, który idee swe wło , mu najpierwej.,, że nic nie czytał!!! jsprzeczne z pojęciem „wielkości”. 
żył w usta Bergereta, rozprawiają-|— bo nienawidził książki — pisze Anatol France czuje tu swą ułom- 
cego o zajmującym wówczas cały tak: „Dla tego uczonego biblioteka | ność, więc wpada w nihilistyczny 
świat procesie żydowskiego kapita- | przedstawia się jako szereg grzbie- | szał i przeczy wszystkiemu, co wy 
na armji francuskiej. „|tów książek w szafach, jako zbiór | maga jakiej takiej, choćby tylko in 
Autorowi „L'histoire comique"' | okładek osobliwych, wydań  ilu- |telektualnej, wielkości duszy do o- 
tak łatwo się nie przebacza... , |Strowanych,„* — tu już się chce | garnięcia (bo trzeba państwu wie- 
A potem następuje konkluzja, | wołać o kaftan bezpieczeństwa dla dzieć, że przecież w myśl tego, co 
któr aby zmusiła do śmiechu, dłu-|tego nieszczęśliwca — a więc cał- pan Dąbrowski już powiedział, to 
fiego, długiego śmiechu, gdyby nie |kjem na serjo, ten pan w poważ- |France wielkiej duszy nie miał, a 
TOW |nym artykule sądzi, że człowiek, |kto myśli inaczej, ten jest pod ży- 
który napisał setki krytyk literac- | dowska hypnozą) — bo uważa on, 
Auto M i Aj kich Ww „Temps, tworzących o- |że filozofją się zajmować, to stra- 
nato' France me sam by” | becnie jako zbiór pod tytułem „Lajta czasu" (tu znów wskazano, 
jprzyczyną swej sławy, nie dzieła | ię (;tteraire" cztery pokaźne to-jiskąd wzięta cytata — „L'ile des 


skiego są jeszcze wspanialsze, 
Otóż konstatuje on z całą pewno 


|lego, nie wystąpienia i myśli, lecz,| mo __ iaaii ie- iae 
że żydzi postarali mu się o sławę, pł i kw” atki tylko z grzbię Pinguins' |. : 
za jego obronę Dreyfusa!! Tej wła- z Czyż trzeba przytaczać dalej? 


Jakie więc szczęście, że pan Dą- 
| browski nie czytał artykułu Bran- 
|desa, w którym „jak wół" napisa- 
zę: wake człowiek kaoni o Àna- 
(tolu France) nienawidził spółczes-| _;: - ; 
nych książek. Opowiadał mi kie. |™e to. 0 się czyta.. 

dvi, że nie znade w całej jego ol-| A dalej drugie clou: „w „Dieux 
brzymiej bibliotece ani jednej |out soif” stworzył jedną z najstab- 
| współczesnej książki, Spytałem go szych powieści O rewolucji francu- 
żartem, czy i jego dzieł tam nie- |s%iej, jakie napisano, słabszą od po 
ma — odpowiedział mi z zupełnym | wieści Dumasa" (prawda, że ślicz- 
niutkie zestawienie rodzaju twór- 


spokoiem, twardo: „Nie! — dzieł Kl A d ) 
swoich nie oglądam wcale po wyj- jczości Dumasa i France'a — to się, 
panie dobrodzieju, nazywa umieć 


ściu ich z druku", 
Coby pan Dąbrowski jeszcze na- | porównywać|). 
pisał, gdvby przeczytał owe wspo-| „Dieux out soif" — powieść, w 
mnienia Brandesa... której na wierzch wyszedł France, 
Najgorzej zaś fuż wiedzie się te- [wróg wszelkiego dogmatu, . wróg 
mu analitykowi literatury i jej gte- wszystkiego co krępuje myśl wol- 
bokiemu znawcy, gdy z gracją sło- 
nia w sklepie z porcelaną obracać 
się poczyna w świecie przewspa- 


— pan Dąbrowski trważa, że ten 
współczesny Seneka, Sokrates i 
Montaigne w jednej osobie — par- 
dził filozofją! — oto jak się rozu- 


śnie wyrabianej przez wdzięcznych 
żydów sławie — „większość nawet 
poważnych umysłów, lecz przeważ 


dala się zahypnotyzować” — pisze 
ten, który „zna Anatola France'a. 
Jak go zna, to rozpatrzymy põ- 
źniej — tymczasem zaś pozwolimy 
sobie wyrazić powątpiewanie czy 
taki Tinburne, niejaki Thacaulay, 
pewien nieco w literaturze zorjen- 
towany prof, Kirstow i jeden pan 
nazwiskiem Herman Bahr (o fran- 
cuzach już nie wspominamy) na- 
prawdę tak gruntownie ulegli ży- 
dowskim hypnotyzerom? 

A czy te boskim zachwytem po- 
dyktowane słowa Paul Geell'a: 
„wszedłem o słonecznym ranku do 
gabinetu France'a; siedział przy 
iurku, ozłocomy promieniem wpa- 
dajacego przez otwarte okno słoń- 
cą iz dziwnym uśmiechem zaczyta- 


rv dla Francji chce walczyć jaka 
siedemdziesięci: i ochotnik 
niałej ironii France'a. Otóż osądza | przeciw Niemcom, ten, który ca- 
go za całkowitego nieuka z tego | '% nagrodę Nobla „przeznacza dla 
powodu, że jak pisze: „Człowiek | umierających dzieci Rosji bolsze- 
t z £ rzedhistoryczny wychodzi na po- wickiej i ten, którego wyrzucają z 
Faust, studjujący mistyczną księgę ie zaopatrzony w przedmio-, Partji komunistycznej za monity i 
kabały. ty z kilku epok, w skórę niedźwie. Uwagi, wysyłane do Rosji podczas 
Przewspaniała figura Rembrand- dzią, siekierę kamienną i miecz z | procesu eserów—tę powieść - roz- 
ta w swem uduchowieniu, szacie i brenzu równocześnie (,„Crainque- | awę Z rewolucją porównywa 
siwiżźnie włosów — pisane są na- bille“) — naprawdę to oburzają- | 310S z Dumasem (dobrze zresztą, 
prawdę przez człowieka, który go ce, a tuż zaraz następuje clou, |że nie z Przyborowskim...). 


nie znał?, ; O-óż France zupełnie, ale to abso-| I wreszcie wyjaśnienie po dłu- 
Po tym krótkim wstępie raso- lutnie nie miał pojęcia o... biologii, gich mękach czytania owego er 
wym, godnie przygotowującym dal bo twierdził (i to słowo twierdził kułu — dlaczego pan Dąbrowski 
| powiedziane jest z zupełną powa- |walczy z France'm. był on 
kt Dodac: igali) — „że przyszłość cywilizacji wrogiem chrześcijaństwa i katoli- 
> ste = na ten temat ze zwo- ludzkiej opiera się na zatracie gru- cyzmu (przez duże C i K — tak 
= kami France'a jest ; bardza bej kiszki (tu pan Dąbrowski gwoli | pisze p. D.). 
trudna: jeżeli im się wskaże braki ścisłości podaje skąd to „twierdze- | Bo gdzie mógł, to je obrażał — i 
rao wiedzy, odpowiadają: „Tak. | nre" wział — „Sur la Pierre Blan- |tu znów następuje szereś cytat, w 
ale to wielki artysta”, jeżeli zaś na | che" str, 270), choć łatwo było mu których obrażono ścijaństwo, 
odwrót tej samej krytyce podda się przekonać w pierwszym lep- |ale obrażona straszliwie, a więc: 
się jego artyzm, otrzymuje się od- |szym kurniku (tak! tak! właśnie w |w „Wyspie pingwinów" anioł wy- 
powiedź: „Być może, ale co ZA | kurniku, bo tak chce znakomity lewa na głowę mnicha pewną ciecz 
wielki uczony” i tak dalej w kót- pan Dąbrowski), jakby wygladała |z pewnego intymnego naczynia, 
ko”, i | wtedy cywilizacja i czystość ludzi" |w „La revolte des anges" anioł 
Pan Dąbrowski chce więc pozba | No, bo rzeczywiście, panie do- |sznuruje paryżankę, a znów gdzie- 
wić France'a obu artykułów — ar- | brodzieju, jak też taki France, vi- |indziej (pan D. się wstydzi i cytu- 
tyzmu i wiedzy, Bierze się zaś do |by, panie, człowiek bądź-co-bądź je po fr it, 
tego w sposób tak straszny, tak jinteligentny—mógł całą przyszłość, vieille s'accrou pit sur le religieux 
ohydny, że iście niewiadomo — |cywilizacji ludzkiej opierać na za- jet | inonda d'ume eau infecie', a 
płakać czy śmiać się. Chce tezy |tracie grubej kiszki? Akurat gru- wreszcie z jakiejś noweli wycią- 
swej dowieść przy pomocy dzieł be! kiszkił Ej! czy inepe w śnięty kawałek, gdzie: „mnich do- 
poety, wyjmuje z nich cytaty, za- mózgu tego pana „obalacza legen- 
lewa niemi czytelnika gospodaruje dy rance'owskiej' nie umiesz- 
wśród nich tak jakby czynił ludo- | czono jakiegoś kurnika z ptac- 
żerca w galerji sztuk pięknych. | twem... bez grubej kiszki, 
chcąc okiem znawcy ocenić.. sma| A dalej znów wypisuje: „We 


kartach księgę, 
Wyglądał zupełnie jak jakiś dr. 


— „czy jednak naprawdę był wiel 


framcusku 


kamienia i lodu, nie mamy ognia była nadzwyczajnie 
ani namiętności, Natomiast wy je- Powinieneś się wstydzić! Już ad 
steście wulkanami, Psz! Psz! Aż miesiąca goszczę u ciebie i zauwa- 
bucha ogień! He, he, he... och, jak żyłem pewien  charakterystyczny 
to się pali! |rys... Musisz każdemu znajomemu, 

Przyznaj się, Pawie Iwanyczu, iż pierwszemu lepszemu, propono-| — Wskutek mego zachowywa- 
wać kobietę!,... To temu, to owe- |nia się, zostanę dosłownie znisz- 
mü.. Wośóle nie znasz już inne o czony! I nie umrę śmiercią natu- 
tematu rozmowy.. _Zajmujesz się | ralną! Zostanę zniszczony, Drogi 
stręczycielstwem! Przytem jesteś przyjacielu, znam moją wadę i ro- 
żonaty, szanowany, wkrótce zosta | zumiem ją, ale nie mogę na to nic 
niesz radcą dworu, ekscelencją....| poradzić. Czy wiesz czemu dostar- 
To jest wstyd, wstyd i hańba. Od|czam wszystkim materjał kobie- 
miesiąca mieszkam u ciebie i pro- cy? Nie mam innej rady, przyja- 
ponujesz mi już dziesiątą z rzędu... cielu! Na Boga, musze! Jestem 2a- 
ty, pośredniku małżeństw!". zdrosny, jak Otello! Wyznaję ci to 

Siemion Pietrowicz wpadł w za. jako memu przyjacielowi... Za- 


: zyłap |zdrość owładnęła mną! Wiesz do- 
Wan aE ME ANO  brze, Że ożeniłem się z młodą ko- 


S b bietą, zdeklarowanie piękną.... — 
— Ależ ja tego nie cheg... wy- | Wszyscy panowie adorują 

szeptał, ot, tak tylko powiedzia- | „aczy możli że nik 

łem... He, he, be.. Jak ty to ko-| _ U 


'zasłonił sobie oczy. Cylinder zsu- 
nął mu się na tył głowy, kalosze 
silniej uderzały po chodniku, czu- 
bek nosa zaczerwienił się, 


poważana... 


— Niema do tego powodu, od-, 
powiedział mrukliwie Paweł I[wa-| 


nycz. 


— Daj no spokój! Jesteś kawa-| 
lerem, jeszcze młodym, czemu nie! 
miałbyś się palić? Niema powodu, 
abyś miał tak zakłopotaną minę,,, 
to nie wstyd... ot, tak się to mówil 
(Pauza). A propos, co za piękną 
dziewczynę widzialem ostatnio, 
przyjacielu, co za dziewczynę! Pal 
ce lizać, Będziesz sto razy mlaskał 
językiem, gdy ją zobaczysz! Ogień! 
Kształty! Daję ci słowo, jeśli 
chcesz, zapoznam cię z nią, Jest to 


1 


polka... nazywa się Zosia... Chcesz | micznie..... ą je... Wiesz, dla ślepej 
| Zaprowadze cię do niej! RÓ, ca ję kroków szli w bicze M HA gia ah FObawiani 


się każdego kroku.. Ouegdaj po 
— Jestem nieszczęśliwym czto-| obiedzie uścisnąłeś jej jedynie rękę 
że szlachta nie powinna tak postę-|wiekiem, jęknął Siemion I! .etro- |a mnie już wszelkie możliwe podej 
pować! To nie wypada!.. Jest to wicz, rumieniąc się nagle i mruga- | 
sprawa kobiet, stręczycielek, lecz jąc oczyma. Jestem nieszczęśliwy! 
nie szlachcica! asz zupełną rację, że jestem strę 
| — Co to ma znaczyć? Co chcesz czycielem! Zupełna racja! Byłem 
przez to powiedzieć? — z niepoko nim dotychczas i pozostanę już do 
ljen spytał Siemion Pietrowicz,  |końca życia, jeśli chcesz wicdz.=ć! 

—Powinieneś się wstydzić, przy| Będę się za to smażył w piekleł 

jacielu! Nieboszczyk ojciec twój] Siemion Pietrowicz zrobił pra- 


Sa wybacz, Siemion Pie- 
trowicz, ale muszę ci powiedzieć, 


do brzucha... 
człowieka! To też muszę, chcąc 
tylko zauwużę, że ktoś zaczyna się 
do niej zalecać, natychmiast wyjeż 
dżam z jakąś dziewczyną. — Czy 
nie masz przypadkiem apetytu? 


tył marszałkiem szlachty, mątka wą ręką rozpaczliwy gest, a lewą 


ną, ten „France - komunista”, kłó- | 


ancusku) „ayant dit, la 


ją, to 
t nie zwra- 
ca na nią uwagi, ale mnie się tak jak on na nią patrzy? Bądź zdrów. 
kuryj muszę lecieć... 


rzenia przychodziły do głowy... — 
Miatem ochotę wpakować ci nóż | biegł, 
Boję stę każdego| oczu powozu, 


nie chcąc, wżywać podstępu. Gdy: szlachty, 


Oto jak się bada i jak się pisze 
o Anatolu France! 

Kończy się zaś ów artykuł slo- 
wami: „umarł człowiek zły, któ- 
ry mimo świetności jezyka i wdzię- 
ku stylu, nie potrafił być szkodli- 
wym tyle, co chciał właśnie dlate- 
go, że nie był wielki i nie miał og- 
nia w duszy. 

Wiemy, że rozpowszechnienie 
dokumentu chamstwa i barbarzyń- 
stwa, na który złożył się cały za- 
pas mieuctwa, niewiedzy i tępoty, 
poparty całą farigi SKA nie- 
nawiścią do wszystkiego co wy- 
bija się ponad osiągalny przez tych 
lub owych poziom, nie będzie nam 
poczytanę za zasługę. 

Tera nie mniej jednak uważamy 
za obwiązek swój zanoznać możli- 
wie wszystkich z bezgraniczna” 
ścią zaślepienia w  zagśnotonych 
płotach poglądów, otaczających 
partyjne podwórka. 

Ohydę tę należy przygwoździć 
i przed oczy stawić — niechaj wie» 
my z kim i z czem mamy walczyć! 


Wład. Best. 
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minikański pełza aż do trupów 1...“ |organizuje komplety: 1) dla doros- 
ale w tem miejscu p, Dąbrowski|łych, 2) dla młodzieży, kursy: po- 
przerywa i wyznaje, że reszty nie |czątkowy i uzupe 
ima odwagi powtórzyć... nawet po| prywatne. 


łniający. Lekcje 
nnie od 
286—3 


Proszę bardzo.. Pokusa, podst 
wojenny.. Jakiż jestem głupi. Ale 
cóż mam począć? To jest wstyd. 
hańba! Codziennie latam po New 
| skim Prospekcie i werbuję dla 
przyjaciół te obskurne istoty... te 
ścierwal Gdybyś wiedział, ile mnie 
to kosztuje pieniędzy! Paru mych 
przyjaciół wykryło mą słabość i 
wykorzystują ją.. Te łotry hulają 
na mój rachunek... Ach! s 

Siemion Pietrowicz zaszlochał i 
pobladł, Przez ulicę przejechał poe 
wóz, w którym siedziała młoda da 
ma w towarzystwie jakiegoś męż+ 
jczyzny, 

— Widzisz, widzisz? Oto jedzie 
moja żona. No i jakże nie mam być 
zazdrosny? Co? Już trzeci raz, je- 
dzie z nią na spacer. Napewno nie 
bez przyczyny! Napewno nie bez 
przyczyny, ten łotr! Czyś widział 


żapisy codzie 


12—1 i od 5—8. 


i 


Więc nie chcesz 
Zosi? Nie? Nie chcesz jej? Bądź 
zdrów.. Wobec tego zaproponuję 


jemu Zosię. 
Siemion Pietrowicz naciągnął 
{mocniej kapelusz na głowę i po- 


słarając się nie stracić a 
| — Ojciec jego był marczałkiem 
westchnął Paweł Iwa- 
|mycz, matka była bardzo poważa- 
|na.. Rodzina szanowana i bardzo 
| starożytna.. Aach! Ludzie strasze 


| nie marnieją. (TŁ E K} 
` k 


2 buduaru pięknej 
Kobiety. 


Piękna pani jeszcze w czasach 
jaskiniowych była w ogromnej 
pretensji, Urodziła się przecież ko» 
bietą i przeznaczeniem jej było 
być piękną. Brzydkich kobiet nie- 
ma, każda ma swój odrębny urok 
i każda ma „coś“, co się może po- 
dobać, trzeba tylko umieć to „coś 
podkreślić, Pani jaskinowa dobrze 
© tem wiedziała i dlatego, chętnie 
stroiła się w skóry przyniesione 
przez jej męża, na ręce wkładała 
branzoletki z muszelek, lub na szy 
ję piękny artystyczny naszyjnik z 
zębów dzikich zwierząt, I tak ubie 
gały wieki, Pani stawała się coraz 
bardziej wymagająca, już nie wy- 
starczały jej prymitywne ozdoby. 
Z łona ziemi wydobywano dla niej 
drcgocenne kamienie, z dna mor- 
skiego korale i perły o blasku ju- 


trzenki. Zwierzęta rabowano z ich formi 


futer, ptaki z najpiękniejszych 


niór nawet jaszczurki, węże i kro-|egretek. 


kodyle musiały oddać swoje skóry, 
A pani wciąż było mało, kapryśna 
moda podsuwała coraz nowe pro= 
jekty, aż wreszcie rozzuchwalonej 
pani wskazała jej własne włosy. 
„Dawniej chodziłaś w przepychu 
swych warkoczy, jak w  królew- 


skim płaszczu, teraz te warkocze | 


zapomniane leżą w szafie. Sięgnij 
pe ich złote, brunatne i czarne jed- 
wabiste nitk, a zobaczysz ile w 
nich znajdziesz piękna”. Czy pię- 
kna pani usłucha tego, nie śmiem 
stwierdzić, mo.:e cofnie się ze zśro 
zą, wszak tak niedawno ozdabiała 
swe płaszcze i suknie włosami mał 
py. Zobaczymy — tymczasem jed- 
nak wyrok pani Mody podsłuchali 
fuż dawno chytrzy parvscy kupcy 
(są to okropni materjaliści i niema 
dla nich nic swietego), gdyż starsi 
ludzie pamiętają jeszcze na małyc 
uliczkach w Paryżu sklepy z przed 
miotami z włosów. A więc branso- 
letki ze złotemi zapinkami, uplecio 
ne z włosów, pierścionki, broszki, 
a nawe: sploty z włosów ze złotą 
małą karteczką i napisem „seuve- 
nir”. Sądzę, że taka moda przyda 
się teraz bardzo, sdyż trudno jest 
kobiecie cośkolwiek choćby ob- 
ciąć ze swej podstrzyżonei główki, 
aby ofiarować miłemu. W sklepie 
bedzie mogła kupić taką pamiątkę 
gotowa. 

A teraz dowcipna moda postano 
wiła wykorzystać obcięte wark»- 
cze i przystroić niemi kobietę w 
odrębny sposób. Ponieważ nie no- 
simy cudzych włosów na głowie, 
będziemy je nosiły na sukniach f 
plaszczach. Oto co nam donosi lon 
dyński „Daily Mañ": 

„Wczoraj na Picadilly przecha- 
dzała się młoda kobieta ubrana w 
czarny płaszcz którego kołnierz i 
mankiety były przybrane haftem 
wykonanym z włosów, koloru jas- 
nej szatynki, Z jednej strony z pod 
kcłnierza spadała w kształcie kra- 
wata plecionka zrobiona z tych sa 
mych włosów". 

Niech więc panie, które mają za- 
miar obciąć włosy, przestaną się 
wahać, obcięte sploty będą mogły 
zużytkować, naprawdę jest to ide- 
alne rozwiązanie tej kwestji. 

Włosy nie będą zmarnowane 
— zmienią tylko swe przeznacze- 


nie. 
Ellen. 


Syrop fiołkowy. 


Moczymy w ciągu kilku godzin 
płatki zwykłych fiołków w gotują- 
cej wodzie, trzymając naczynie 
przez cały czas hermetycznie zam- 
knięte. Filtrujemy następnie przez 
cienką szmatkę płócienną i doda- 
jemy po l-ym kilogramie 
na litr wody, czekamy aż się ci: 
kier roztopi i rozłewamy do bute 
lek. 
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Na rysunku naszym widzimy 
dwa rodzaje uczesania krótkich 
włosów z przedziałem. 

Włosy zachodzą na skronie 
nisko na kark, 

Czoło przykryte grzywką aż do 
ucha. 

Dla krótkich włosów moda 
stworzyła Śliczne opaski, nadające 
się doskonale przy sportach. 


i 
Kapelusze filcowe i aksamitne w 


ie grzybka lub o dużem ron- 
zie; wbranie z wstążek lub też z 


Suknia wieczorowa 
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Ostatni dzień w konserwatorjum į Fig, Il; suknia noszona przez p. 
paryskiem, gdzie się zebrało tyle, Sully. Suknia połączona z dwuch 
młodych debiutantek, był jedno- materjałów: wierzch w formie tu- 
cześnie preen najelegant- niki z czarnego crepe marocain, 
e toalet. przybrana marocain czerwonym. 

ig. I od prawej: suknia z białe-' Pasek i kołnierzyk z czerwonej 

ó jedwabiu noszona przez p. Gau- | crepe'y. 
ey (pierwsza nagroda za śpiew). | Fig, II: sukienka noszona przez 

Pasek nisko umieszczony, zakoń p. Dupene z szarego rypsu, kołnie- 
czony z przodu klamrą. Po bokach rzyk i mankieciki z białego „otto- 
rozcięta tunika zakończona białe- man”, przy kieszonkach i guzikach 
mi strusiemi piórami. |wypustki białe 


Z 


Koszyczek do robót ręcznych. 


Bardzo łatwo 
można samemu 
skonstruować sto- 
lik lub koszyczek 
do robot, jak wi- 
dzimy na naszym 
rysunku. 

Do tego celu 
¡może nam postu- 


kretonem lub płót- 
nem. „Jouy“, o- 
trzymując w ten 
sposób rodzaj wor- 
ka, do którego 
wrzucamy robótki 
i nici. Możemy tak« 
że zużytkować dol- 
ną półeczkę nasze” 
go stolika do od: 
kładania nici i 
igieł. 


Rysunek nasz przedstawia ele- 
RCK Eroa suknię z nie- żyć stary nocny 
|bieskiego crepe georgette. Sukien- stolik z oderwa- 
'ka zestawiona z kawałków w for- nym blatem mar- 
mie dachówek. Pojedyńcze te ję-, murowym lub ja- 
zyczki obszyte są perełkami, mie-| pimkolwiek innym 
niącemi się w świetle i sprawiają-, . y 
cemi tem naprawdę wspaniałe | wierzchem. Boki 
wrażenie. Perełki takie są wcale stolika obciągamy 
niedrogie. u 


i Wełniane palta w szachownicę 
lub w kraty są bardzo modne tego 
x roku. Rysunek przedstawia palto 
Pręty malujemy | koloru marron z* kołnierzem fu- 
na kolor jaskra | trzanym, Mankiety odwijane z gu- 
zikiem przy rozcięciu; z boków głę 
bokie kieszenie. 


"Rękawy i kołnierze Rękawiczki. 


Najwięcej szyku całej toalecie 
nadaje nieraz mała ozdoba: jakaś 
drobnostka, podkreślenie koloru, 


ty w różnych kolorach, deseniach 


Mankiety przy rękawiczkach | 
i formach. 


i zupełnie. Ale ponieważ se- P- 
DCY ZA 4 ; k Na naszym r; sunku widzimy ca- 
zen jesienny już w pelni, a TĘKA- |]+, szereg rękawiczek w kolorach 
wiczki się nie podłużyły więc po- beige, szarym. mvsim No” -bez 
iawiają się nanowo długie mankie- | guziczków, ściągane tylno gumką. 


Na rysunku widzimy kołnierz do palta. z jakie- 
l gokolwiek materjału. Brzegi kołnierzaokryte są futrem. 
i Fig. 3, tegoż rysunku — rozcięty rękaw przybrany 
| galonem. Fig. 4, kołnierz nacięty, zapinany z przodu. 
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Lałobnym szlakiem. 


W DZIEDZICACH. 


DZIEDZICE, 25 października, 
(Pat), Punktualnie o fois 9,05 ra- 
no nadszedł do Dziedzic z granicz- 
nej stacji Piotrowice, pociąg wio- 
zący zwłoki Henryka  Sienkiewi- 
cza, wili przybycia pociągu 
odezwały się dzwony we wszyst- 
kich kościołach miejscowych i o- 
kolicznych, Peron udekorowany 

i, drzewa 


kiewicza. 
cach oczekiwał przybycia pociągu 
wojewoda Bilski, marszałek sejmu 
śląskiego Wolny i wiele wybit- 
nych osobistości przybyłych z Ka- 
tewie, Orkiestra wojskowa zain- 
tonowała hymn „Jeszcze Polska 
nie zginęła", zaś komnanja i szwa- 
dron honorowy oddały dostojnym 
szczątkom wielkieśo pisarza ho- 
nory wojskowe. Po zatrzymaniu 
się pociągu proboszcz miejscowy 
pokropił trummę i odprawił krót- 
kie modły, Po obu stronach trum- 
ny wewnątrz wagomt ustawiła się 
straż honorowa, złożona z harce- 
rzy śląskich i sokołów, pochyla- 
jac nad trumną sztandary. Następ- 
nie iał z mównicy przed- 
stawiciel prezydjum rady minist- 
rów p. Pawlilkiewicz, zwracając 
się do min. oświaty p. Miklaszew- 
skiego: 

„Panie ministrze! Przywiózłszy 
w granice Nafiaśniejszej Rzplitej 
zwłoki Henryka Sienkiewicza 
mam zaszczyt złożyć następujące 
oswiadczenie: Komisfa i delegacja 
honorowa, która udała się do Ve- 
vey, po eniu na miejscu 
autentyczności zwłok i sporządze- 
niu odpowiedniego protokułu pod: 
pisała akt nimiejszy, który podaje 
do wiadomości pana ministra. Pro- 
tokuł o opieczętowaniu zwłok 
św. p. Henryka Sienkiewicza z o- 
Lazii przewiezienia ich z Vevey do 
Warszawy: Działo się dnia 18 paź- 
dziernika 1924 roku, w sobotę, o 
godz. 6 wieczorem w kościele 
rzym, kat, w Vevey w obeaności 
osób pp.: Stanisława Libickiego, 
Ignacego Balińskiego i Antonoge- 
nesa Pawlikiewicza, Podług o- 
świadczenia ira Woli ze. 
sta i p. syndyka Eugenjusza v- 
rou zwłoki św. p. Henryka Sien- 
kiewicza znajdujące się w trzech 
trumnach szczelnie zalutowamych, 
złożone w kaplicy obok wielkiego 
ołtarza, nie naruszome od 
czasu ich złożenia tam. Konsul 
Rzplitej Polskiej w Bernie Piotr 
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Kluczyński obwiązał czarną taś- 
mą trumnę ze zwłokami św. p. 
Henryka i ł 


Sienkiewicza i położy 
pieczęć urzędową konsulatu pol- 
skiego w Bernie, co też i 
czają obecni i niżej podpisani: 

W Vevey dnia 18 października 
1924 roku. Następują podpisy, 

Następnie w imieniu rządu p. 
minister ef 45 i oświecenia pu- 
blicznego laszewski wygłosił 
przemówienie, 

Z kolei przemawiali: wiceprezy- 
dent m. Krakowa dr. Wielgus, 
przewodnicząca narodowej orga- 
nizacji kobiet w Krakowie p. Lew 
kowiczowa, oraz prezes Libicki, 
który stwierdził, że przewiezienie 
zwłdk | Sienkiewicza jest jednym 
tryumłalnym pochodem tego nie- 
korowanego króła-ducha, który 
zapanował nad światem swoim 
przez swoie wspaniałe dzieła. 

Po przemówieniach młodzież 
szkolna odśpiewała pieśni, a dzie- 
ci ze Śląska polskiego złożyły u 
trumny wieniec. Nastąpiło składa- 
mie szeregu innych wieńców. 

Gen. Szeptycki w tow. gen. Ku- 
lińskiego i Galicy złożył wieniec 
w imieniu korpusu krakowskiego, 
dalej złożono wieniec od prezyd- 
jum m. Krakowa, od miasta Cie- 
szyna, Olkusza i imnych, oraz od 
rozmaitych gmin, związków i za- 
kładów szkolmych całego Śląska. 
Orkiestra kolejowa odećrała hymn 
„Boże coś Polskę”, Przy dźwię- 
kach tego hymnu o godz. 10 rano 
pociąg ruszył w dalszą drogę do 
Katowic, 


| 
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Chcąc czytelników naszych zaza- 

jomić z mniej znanym rodzajem 
twórczości Sienkiewicza — miano- 
wicie z feljstonem dziennikarskim — 
drukuiemy poniżej wyjątek z umiesz- 
czonych w warszawskiej „Gazecie 
Polskiej z dn. 1 lutego 1875 r. jego 
uwag pod stałą rubryka: „Chwila 
obecna", 

Stara Warszawa popowstaniowa, 
ale nie ta połłtyczna, lecz właśnie 
karnawałowa,  rozbwioma, staje 
przed tami jak żywa, kreślona w 
soczystych barwach mistrzowskie- 
go pióra. 

Od czegóż zacząć, jeżeli nie od ostat- 
niego bału w ratuszu? Odbył się i udał 
w całern znaczeniu tego wyrazu. Była 
wszystko: świetne towarzystwo, świet- 
ue ubiory, piękne kobiety, światła, mu- 
zyka, upał, ścisk, a nakoniec koła tań- 
czącę tak zaciskane mnóstwem widzów, 
że kadry| odbywał się ma szerokości 
dwuch kroków, a kontredansowe balan- 
se były prostem przestępowaniem z no- 
zł na nogę, jakby z powodu bólu òd- 
cisków, 

Na dole bawiono się, robiono „kure“ 
damom, rozmawiano po francusku, tań- 
czono, gnięciono, obrywano, wachlowa- 
no. szeptano miłe słówka, a odbierano 
milsze jeszcze uśmiechy. Strojne damy 
w obłokach gazy, tlulu, koronek i atta- 
su, iskrzące brylantami,  zarumienione, 
z falującą piersią | jasnem! oczyma, o- 
bok zbite szeregi młodzieży; nad tem 
wszystkiem potoki światła; gorąca at- 
mostera bałowa, ruch, gwar, a wreszcie 
wśród gwaru | nad gwarem pół smętne, 
pół poetyczne tony walca — oto i bal 
piątkowy, 

Ale to wszystko działo się ma dole, 
Na dole bawiono się — na górze poco- 
no się i obmawiano, Tuałety dam! Cóż 
to za niewyczerpana kopalnia rozmów, 
uwag I złośliwych krytyk. Toż to będą 
się schodziły dobre znajome | udzielały 
soble wzajemnie spostrzeżeń? A leż to 
wywłąże się z tego powodu sprzeczek? 


Czy pani M. lub S. miała podpięcia zj 


kwiatów czy z koronek? a jak pani X. 
była wygorsowana — czy zanadto, czy 
nie? — | co mlamowiele jest zanadto, a 
żo w samą miarę? jakle szarły zdobiły 
suknię pani Z, — lila czy niebieskie? 
Otóż lila] Otóż niebieskie! Ależ mysz 
się, duszko, Ależ pozwól, kochanie. Mę- 
Żu, powledzże sam! Aniofku powiedz | 
ty! Że też ten mężyczek nigdy nic nie 
wie! Że też ten aniołek zawsze o czem 
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26, X. — GŁOS POLSKI — 1924. 


'pisującą w podręcznym katalożku, jak 
która z pań była ubrana. Do tej więc o- 
sóbki, a raczej do fej katalożka, jako da 
dzieła źródłowego, odsyłamy nasze czy» 
telniczki. 

Piątkowy bal miał jednak i swoją 
stronę odwrotną. Tą stroną odwrotną 
była kontramarkarnia, Widocznie weso- 
łość, panująca w sali głównej, udzieliła 
się pod postacia niedobitków z butelek 
mężom pilnującym rzeczy w przedsłon- 
kach, Lica tych dostojników pokryły się 
rumieńcem, rozjaśniły się Ich wejrzema, 
rozwiązały się Języki, a nlestety roz- 
wlązały i rzeczy, których mieti pilio- 
wać. W sali główuej brzmiała muzyka, 
a w kontramarkarni poczęły słą śplew- 
ki. Wiadomo, że kiedy człowiek jest w 
dobrym humorze, to mu się czasem | 
chce zaśpiewać. Zresztą, że łam sobie 
ktoś ruruknie przez zęby: „Wiwat ka- 
walerski stan“, ałboi „Sułtanem być to 
iest los“, to znowu nic złego. Gorzej 
iuż, ®%üy ua pytanie: — Gdzie moje fu- 
tro- — odbiera się adpowłedź: — Niech 
mi pan głowy mie zawraca! — A po- 
dobno traliało się i tak. Zresztą przy 
wyjściu był prawdztwy zamet. Moje tu- 
trof a mój paltot! a moje kalosze; a la- 
ska! a parasol! Takie coraz rozpaczliw= 
sze okrzyki wydzierały się z piersi wy- 
chodzących. Jeden nic nie dostał, dru- 
ziemu oflarowano zamiast pałtota salo- 
pe damską. Innemu dostał się w podzia- 
le jeden tylko kałosz, a gdy nieszczęsny 
dcpominał się o drugi, odebrał odpo- 
wiedź: Cry ja panu stworzę kalosz? 
Istotnie! Stworzyć Kkałosz niełatwo, 
zwłaszcza po pijanemu; ale w jednym 
kałoszu chodzić, zwłaszcza po trzeźwe» 
mu, nle uchodzŁ Byli jednak | tacy 
szczęśliwi, którym ad libitum podawa- 
no po dziesięć futer, ale takich było nie- 
wielu. Wogóle wszczął się płacz i 
zgrzytanie zębów. Ojcowie córkom, 
mężowłe żonom, narzeczeni oblubłeni- 
com ple mogli dostać ani futer, ani ©- 
„kryć, ani szalów, ani żadnej rzeczy, któ- 
ra ich była, przynosząc za to z łatwo- 
ością bardzo wiele rzeczy, które nie khk 
były, Damy nie chciały owych rzeczy 
przyjmować; stąd nieukontentowanie, 
stąd suche uwagi, że są czasem między 
mężczyznami istoty tak niezaradne, że 
| nawet, kiedy idzie o rzeczy — nie mo- 
żna na nie rachować; stąd rozpaczliwe 
usiłowania, stąd powiększenie zamętu, 
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stąd gorączki, bôle gardła ete. ete. etc. 
Los okazał się, jak zwykłe, dziwnie 
złośliwym. Widziano męźczyzu przypo- 
minających wzrostem grenadjerów prë- 
skich, wracających do domu w paltoci- 
kach, przypominających długością kurt- 
kl myśliwskie, Wiatr szarpał na ulicy 
zwieszone smutnie i niczem nie nakry+ 
te, a widoczne z pod krótkich kaftani- 
ków, poły ich fraków; © jakże szarpał 
je, Jak kręcił niemi, jak razdziełał je ł 
łączył lub podnosił niby żagle, dmąc w 
ule swobodnie! Przyczyniało się to mo- 
że do szybszego powrotu do domu; ale 
co było chłodno, to chłodno. Małych o- 
czywiście tenże sam złośliwy los obda- 
rzył paltotami, które hm miejsce szlafro+ 
ków zastąpićóby mogły, a że było śliska 
— łatwo więc wystawić soble, że takle 
asyryjskie szaty, przydeptujące się za 
każdym krokiem, mie przyczyniły się 
wcale do silniejszego trzymania się na 
nogach. Ale powoli gmach ratuszowy 
począł opróżniać się coraz bardziej; co- 
raz mulejsza liczba nieszczęśliwych po- 
szukiwała swoich ubrań, aż wreszcie 1- 
cichło wszystko, śwłatła pozasiy, clem- 
ność otuliła gmach cały, i na pobojowł= 
sku pozostało kiika tylko podobno mun- 
durów z wojska, kaloszy i Jakich kilka 
futerek, których właściciele się nie zna” 
leżti. ; 
Właściwie mówiąc, czy właściciele 
się mie znaleźli, czy właściciele ich — 
to jest tych rzeczy nie znaleźji, to kwe- 
stja, ale już mniejsza o to. Po każdym 
bafu mozostają takle niewytłómaczone 
pozostałości Zresztą od czasu, jak w je- 
dnem zuakomitetm mieście naszego kra- 
ju, mianowicie w Łukowie (proszę sie 
nie śmiać), po walnym balu, danym 
przez... nie pamiętam kogo, na korzyść 
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W KOLUSZKACH. 


(Od specjalnego wysłannika „Głosu 
Polskiego"), 


Niezwykły ruch na dworcu Łódź- 
Fabryczna rozpoczął się już o ġo- 
dzinie 5-tej po południu. Odświę- 
tnie ubrani członkowie zarządów 
cechów ze sztandarami, delegaci 
szkół, sokolstwa, harcerstwa, sto- 
warzyszeń poczęli zajmować miej. . 
sca w specjalnie przygotowanym 
pociągu nadzwyczajnym. O godz, 
6 i pół przybywa na dworzec pan 
wojewoda dr. Garapich, wkrótce 
po nim ks. biskup Tymieniecki w 
otoczeniu kleru, krótka pogawęd= 
ka przed wagonem salonowym u 
końca pociągu i wreszcie o godzi- 
nie 6 min, 45 odjazd do Koluszek. 

Reprezentacja polskiej stoli- 
cy przemysłu jedzie powitać po- 
wracające do kraju śmiertelne 
szczątki Henryka Sienkiewicza. 

Skromna stacja koluszkowska 
starała się widocznie o wyglad jak- 
najlepszy na przyjęcie pociąśu ze 
zwłokami wielkiego polaka, Rzesi- 
ście oświetlona, girlandy, festony, 
chorągwie i specjalnie przygotn- 
wana mównica. 

Przybyłe delegacje ustawiają się 
wzdłuż toru, szpaler tworzy siraź 
ogniowa z pochodniami. Z wyso- 
kiego mostu stacji w Koluszkach 
wszystko to przedstawia się bar- 
dzo ładnie — mimo pewnego nie- 
ładu, z którym niezwykle nieudol- 
ne kierownictwo nie umialo so- 
bie w żaden sposób dać rady í ta 
zarówno przy wyjeżdzie z Łodzi, 
jak i przy samej uroczystości. 

Wyczekiwanie trwa dość długo, 


nie pamtętm czyją, lokaj zamiałający na | fałszywy alarm budzi wjeżdżający 


drugi dzień salę balową, znalazł zgubio- |na dworzec kurjer 


z Krakowa, 


ny — frak, wyraźnie: frak} — od tej, | zdenerwowanie udziela się wszy- 
powładam pamiętnej chwil, nie warto |stkim i napięcie wyczekiwania ty 


się dziwić nikomu, Zgubić krawat — |sięcznego tłumu 
no! takie rzeczy zdarzają się, równie |chwilą. Wśród 


jak np. zdarzyło się jednemu z młodzie- 
ży z pod Zakroczymia, że na balu w 
Warszawie zjadł fiksatuar, leżący u pa- 
n! domu na gotowalni, sądząc, że zjada 
czekoladę. Zzubłć rękawiczki — to tra- 


fla się jeszcze częściej, ale zgubić trak ||eskortą śląskich sokołów, 
wyjść niepostrzeżonym, i uie zwrócié|wagony wieńców, 


niczyjej uwagi, to rzecz, która w roczni: 


kach balowych trafiła się zapewne raz| Austrii, Czech i Polski i wresze: 


innem myśli! — | t. p. Podczas balu, na stąd hałaśliwe zajścia, stąd dyzotania jeden $ ostatni. 


galerji włdzieliśmy młodą panienkę, za- 


'od zimna, | — utinam sim falsus vates! 


Henryk Stenkiewicz, 


rośnie z każdą 
takiego właśnie 
nastroju zebranych odzywają się 
nagle tony hymnu narodowego, 
granego przez orkiestrę wojskn- 
wą i wolno wjeżdża na tor wsva- 
niały pociąg. Kilka wsgonów 


1a 
dr 


N 


$ p 


złożonych 
hołdzie przez ludność Szwajca”|, 
e 
wagon nr. 21012 (podajemy gwoli 
histdorycznej ścisłości!), wiozacy 


ZO O O oc O bolokiedu ko sa o 


W KATOWICACH. 

KATOWICE, 25 października, 
(Pat). O godz. 11 przed południem 
pociąg ze zwłokami Henryka Sien- 
kiewicza przybył z Dziedzic do Ka 
towic. Na peronie wspaniale przy- 
strojonym zśromadziłi się przed- 
stawiciele władz, prezes m. Kato- 
wic, przedstawiciele wojskowości 
i t. d. Przy wjeździe pociągu orkie- 
stra kolejowa zagrała marsza ża- 
łobnego Chopina, a równocześnie 
odezwały się z m. Katowic i po- 
bliskich okolic dzwony. Odezwały 
się również syreny lokomotyw i 
fabryk i rozległy się strzały armat 
nie. Następnie wagon ze zwłokami 
Henryka Sienkiewicza przesunię- 
to na tor przetokowy, gdzie przy 
wylocie ulicy Pocztowej wykona- 
ne były nadzwyczaj barwne deko- 


racje długiego rzędu drzewek i cho | 


rągiewek w barwach n owych 
połączonych girlandami i zielenią 


. 


UROCZYSTOŚĆ NA JASNEJ 
GÓRZE 


CZĘSTOCHOWA, 25 paździer 
nika. (PAT). Przejazdówi pociągu, 
wiozącego zwłoki Henryka Sien- 
kiewicza towarzyszyły na całej 
drodze z Katowic do Częstochowy 
manifestacje żałobne i hołdowni- 
cze dla wielkiego pisarza, Dworce 
wszystkich stacji udekorowane 
zielenią zaległy tłumy, Pociąg na 
stacjach zwalniał znacznie biegu. 
Przy drzwiach orkiestry, sztanda- 
ry organizacji miejscowych pochy- 
lały się ©rzed trumną, spoczywa- 
jącą w obitej kirem kaplicy w wa- 
genie, 


CZĘSTOCHOWA, 25 paździer- 
nika (PAT) — O godzinie 14.15 
pociąg, wiozący 


chowy. Po ustawieniu trumny 
krótkie przemówienie wygłosił 
przid dworcem prezydent często- 
chowskiej rady miejskiej p. No- 
wak, podkreślając, że Henryk 
„Sienkiewicz w nieśmiertelnej swej 
(trylogii rozsławił Częstochowę na 
cały świat. 


Po tem przemówieniu pochód 
żałobny ruszył ku Jasnej Górze 


a za nim dzwony we wszystkich |ści i ludności Łodzi hołd 
kościołach Krakowa, oraz syreny|prochom mistrza p. wicenrzewo 


fabryczne. 


DELEGAT  BUŁGARJI 


WARSZAWA, 25 października, 
(Pat), — Z okazji przewiezienia | 
zwłok Sienkiewicza przybył do, 
Warszawy delegat bułgarski aka-/ 
demji umiejętności i uniwersytetu | 


Za trumną szła wdowa, po wielkim | w Sofiji prof. dr. Bojan-Penew, któ- 
pisarzu wraz z córką, synem i zię-.ry zabierze głos na uroczystej a- 


ciem, W dalszym ciągu kroczyli | 


kademji. Z ramienia rządu buł- 


członkowie komitetu, wojewoda | garskiego. bułgarski charge d'af- 


kielecki, gen. Szeptycki i t. d: Za faire w 


Warszawie p. Vanczew 


trumną uformował się wielki po- złoży na trumnie Sienkiewicza 


chód. Przy wałach klasztornych 
wóz żałobny zatrzymał się, a z wa 
łów przemawiał przeor klasztoru 
iks. Markiewicz. Po odprawieniu 
(krótkich modłów i pokropieniu 
zwłok, pochód skierował się z po- 


'fwrotem na stacię i po ustawieniu 


trumny w wagonie i przy dźwię- 
kach orkiestry i pochyleniu sztan- 
darów, pociąg ruszył wolno w dal- 
szą drogę do Warszawy. 


NA WAWELU. 


KRAKÓW, 25 października. — 
(PAT). Dzisiaj już od godziny 8 
rano na wzgórzu wawelskiem za 
częły się gromadzić tłumy publicz 
ności. delegaciz, młodz.eż szkol- 
na, cechy ze sztandarami i stowa- 


rzyszenia. Przed katedrą stanęła 
kompanja honorowa. U wejścia 
do katedry zebrali się przedstawi 


ciele władz. państwowych, miej- 
scowych, oraz generalicja z licz- 
nym kcrpusem oficerskim. O. go- 
dzinie 9.05 salwa armatnia na bło- 
niach otwieściła, że zwłoki Hen- 
ryka Sienkiewicza przybyły na 


zwłoki Henryka ziemię polską. Bezpośrednio pv- 


wieniec, 


DEPESZA HERRIOTA. 


WARSZAWA, 25 października. 
(Pat). P. prezes rady ministrów 0- 
trzymał od premjera francuskieśo 
p. Herriota depeszę następującą: 

„Jego Eksc. Prezes Ra y mini- 
strów Grabski — Warszawa. 


g 
W chwili, gdy prochy Henryka 


Sienkiewicza wracają na ię 
polską, łączę się w hołdzie skła- 
danym pamięci Waszego wielkie- 
go pisarza, który płomienmie gło- 
sił poprzez granicę państwa, że 
duch polski przetrwa okres mę- 
czeństwa narodu. 
(—) Herriot". 


NABOŻEŃSTWO W BAZYLICE 
WILEŃSKIEJ. 

WILNO, 25 października. pm: 
Z powodu przywiezienia do kraju 
zwłok Henryka Sienkiewicza od- 
prawione zostało w Bazylice wi- 
leńskiej uroczyste nabożeństwo, 


podczas którego kazanie wygłosił 
Jego Eminencja ks, biskup Bandar 


Sienkiewicza przybył do Często- |tem odezwal się dzwon Zygmunta, |ski. 


wreszcie w imieniu municypalno- 
składa 
d- 
niczący rady miejskiej Wolczvůý-= 
ski, Wśród idealnej ciszy, nad obe 
nażone głowy zgromadzonego thui- 
mu płyną proste, lecz serdeczne 
słowa czci i czołobitności ku ża- 
łobnemu wozowi, w którym śpi 
Ten, co wśród pomroki dziejowej 
budził duszę w spętanym naro- 
dzie. 

Pada nazwisko, które zna ka- 
żde dziecko, które przeszło do nie 
śmiertelności jako najpierwszym 
blaskiem lśniący klejnot polskiej 
ziemi nazwisko  genjalnego 

iewcy siły narodowej — Henrv- 
ka Sienkiewicza. 


A potem chwila przenikliwej, 

rzesmutnej ciszy i oczy wszyst- 
kich kierują się ku rozwartym sze- 
roko drzwiom wagonu, w którym 
na ukwieconym katafalku, wśród 
jarzących się świec i lamp spoczy* 
wa to, co w Nim było śmiertelne- 


0... 

Ks. biskup Tymieniecki poświę- 
ca metalową trumnę i żesnany sku 
pionem milczeniem pociąg opusz- 
cza dworzec, —— Długo jeszcze wi- 
dać zdala na tle katafalku i świa- 
teł postacie warty honorowej s0- 
kołów, 

Marsz pogrzebowy Szopena — 
niezapomniana wspaniała chwila... 


|=. A 2 


Biuralista 
z S.letnią praktyką biurową, z do: 
bremi świadectwami, władający 
niemieckim, czeskim, rosyjskim 
i polskim poszukuje odpowiedniej 
posady, Łaskawe oferty do Adm. 
„Głosn* sub. „Józ-Tom*  004—%2! 


Dwa bilanse: z 


L > 
Jesień obecna, zahaczając każ- 


dym niema! dniem o wspomnienia s 


z przed lat dziesięciu, rozwarła po- 
le do rozległych obrachunków, ze- 
stawień i bilansów. 

Dziś a lat temu dziesięć: oto na- 
czelny punkt wyjścia, oto motyw 
przewodni w rozmyślaniu jedno- 
stek i obozów politycznych, usiłu- 
jących uświadomić sobie * wielkość 
przeżytych zdarzeń. 

Dla obozów politycznych rozmy- 
ślania te są zarazem aktami samo- 
poznania a powinnyby stać się ta- 
kże aktami samokrytyki; dla tych 
zwłaszcza, które w okresie minio- 
nego dziesięciolecia, brały udział 
bezpośredni w kształtowaniu lo- 
sów politycznych narodu. 

Obrachunki te streszczają się za- 
zwyczaj w zestawieniu marzenia z 
rzeczywistością; zamiaru—z rezul- 
tatem. 

Ile z wizji wewnętrznęj udało się 
przenieść w rzeczywistość? Me 
ze snów tęsknoty  oblekło się w 
krew i ciało zmartwychwsiałego 
państwa? 


Polska, podczas wojny, jak w 0-|wszy związek walki czynnej, 


kresie powojennym, nie była, jak 
wiadomo, organizmem woli jedno- 
litej, i dzieliła się na mnóstwo wza- 
jemnie zwalczających się prądów 
Wszystkie atoli prądy te, przy ca- 
łej rozbieżności kierunków, dadzą 
się zasadniczo sprowadzić do dwu 
wielkich łożysk dziejowej myśli 
polskiej, odpowiadających dwu za- 
sadniczym ogniskom działania. 

Ogniska te, w swym antagoniż- 
mie politycznym reprezentowane 
przez dwu ludzi — Józefa Piłsud- 
skiego i Romana Dmowskiego — 
nadały charakter całokształtowi u- 
biegłego dziesięciolecia, wypełnia- 
jąc jego dzieje walką i prawie nie- 
ustannem ścieraniem się dwu wro- 
gich koncepcji. 

Wszelako, obok momentów. wal- 
ki, były i być musiały chwile za- 
wieszenia broni między zmagają- 
cemi się ze sobą „orjentacjami” 
(jak je zwano podczas wojny), by- 
ły kompromisy i bywały nawet u- 
siłowania współpracy,. niezbędne, 
jeśli się zważy, że Polska musiała 
swe spory wewnętrzne podporząd- 
kowywać konieczności frontu ze- 
wnętrznego w walce z nieprzyja- 
cielem — najeźdźcą. 

Ale te momenty walki, przepla- 
tanej kompromisami, czynią wła- 
śnie szcześólniej ciekawem pyta- 
nie, w jakim stopniu, w jakiej mie- 
rze, każdemu z tych dwu obozów 
politycznych, tak zasadniczo prze- 
ciwnych sobie, udało się swe zało- 
żenia urzeczywistnić, swe ideaiy 
wcielić w życie, swe godła wiary 
polityczno - społecznej w gmach 
Rzeczypospolitej wmurować, 

A to pytanie jest zasadniczem 
pytaniem, tkwiącem u podstaw 
owych bilansów politycznych, spo- 
rządzanych obecnie pod kątem wej 
rzenia w głąb ubiegłego dziesięcio 
lecia. 

— lle z ziarn naszego posiewu o- 
wocuje w Polsce teraźniejszej? — 
pyta obóz, który walczył o niepo- 
_ dległość pod wodzą Piłsudskiego. 

— Īle z usiłowań naszych uwień- 
czyło się powodzeniem? — pyta 
obóz Dmowskiego, 

I jeden i drugi obóz daje na po- 
stawione przez się pytanie odpo- 
wiedź, godną najwyższej uwagi. 

Pierwszy dał ją w miesięczniku 
„Droga”, jako artykuł wstępny A- 
dama Skwarzyńskiego, p. n. „Dzie- 
sięciolecie". Drugi—w swym orga- 
mie naczelnym: „Przegląd Wszech 
polski", jako studjum Józefa Pe- 
tryckieśo, poświęcone „Ewoltcjom 
i przemianom śród stronnictw”. 


26. 


ygzaki 


W czem sfreszcza się dla p. 

kwarczyńskiego sens ubiegłego 
dziesięciolecia? 

Przedewszystkiem, rzecz jasna, 
w tem, że w ciągu niego powstało 
nanowo i utrwaliło się państwo pol 
skie. Ale tọ zdarzenie polityczne 
nie wyczerpuje dlań jeszcze całej 
wagi okresu, Poza wartością poli- 
tyczną, dziesięciolecie to ma nie- 
słychaną wartość moralną, gdy się 
je rozpatruje ze stanowiska stosun= 
ku zamiarów ludzkich i pracy —do 
wyników. Jest ono jakgdyby wcie- 
lonem w przykład dziejowy una- 
ocznieniem prawdy i skuteczności 
mickiewiczowskiego hasła: mierz 
siły na zamiary, 

Hasło to wypisali na swym szłan 
darze, jako swe najistotniejsze wy- 
znanie wiary, ludzie, którzy na tle 
beznadziejnej rzeczywistości życia 
volskiego przed wojną, żadną, zda- 
wało się, siłą — prócz tej wiary 
swojej — nie rozporządzali. Ludzie 
ci, śród ogółu wielomiljonowej ma- 
sy swego narodu, byli garstką. Ale 
garstka ta, organizując się w pier- 
a 
potem w związki i drużyny strze- 
leckie, wreszcie stając pod rozka- 


zami Piłsudskiego jako legjony pol-| wyższych szarż strzeleckich: „czy li" zwyciężył nietylko 
skie, wypiastowała w sobie war- dam sobie radę z dywizją, czy tyl- swych reprezentatywnych mężów; |jem pokoleniem. 


X. — GŁOS POLSKI — 1924. 
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na kołnierzu a linje polityczne. 


odrodzonej Rzeczypospolitej. W 
ich duszy zapalił się pierwszy 
brzask niepodległości wówczas, 
gdy cały naród pokrywała jeszcze 
kamienna noc niewoli, Sami, w kil- 
kudziesięciu, paruset, później 
parę tysięcy, bez aparatu, bez ru- 
tyny, poczuli się kadrami armji u- 
jarzmionego narodu. W codziennej, 
szereg lat się ciągnącej pracy orga- 
nizacyjnej, szkolnej i moralnej, ro- 
dziło się w nich to przeświadcze- 
nie, że mimo pozorów kalkulacji, 
mimo potęgi zaborców, mimo obo- 


jętności własnego społeczeństwa, | 


oni stworzą armię, wywalczą i zbu- 
dują państwo. 


— „Kto te rzeczy przeżył — po- 
wiada Skwarczyński — i poprzez 
perspektywy ubiegłego dziesięcio- 
lecia zechce wspominać, ten dziś 
jeszcze odczuje całą wzniosłość i 
cały jednocześnie komizm owych 
bawiących się w wojsko groma- 
dek, wychodzących w r. 1908": czy 
10 na ćwiczenia za rogatki Lwowa 
lub Krakowa, jeszcze bez mundu- 
rów, z kilku uroczyście niesiony- 
mi karabinami, Dziś jeszcze na 
śmiech się zbiera, gdy staną w pa- 
mięci poważne a ambitne rozważa- 
nia około 20-letnich podówczas 


[nich którzy do dziś żyją, jakże czę- 
sto realizują i realizowali w r. 1920 
lte swoje naiwne marzenia! 
Historja bowiem, jakby na prze- 
kór wszelkim skrupułom rozsądku, 


cze z przea lat kilkunastu i zamie- 
niła je w rzeczywistość, Co więcej, 
w urzeczywistnianiu tych marzeń 
złożyła dowód zdumiewającej pre- 
cyzji. . 

Komendanta Piłsudskiego każdy 
strzelec uważał za przyszłego wo- 
dza naczelnego, a nawet za głowę 
(przyszłego państwa: i komendant 
|leśjonów, rzeczywiście, został wo- 
dzem naczelnym i został „głową 
państwa. 


nizowanych przez się form i wzo- 
rów wojskowości, w postaci sym- 
bolów, wyobrażających służbę żol- 
nierza - obywatela, jego ideologję, 
jego etykę, jego patrjotyzm. W wy- 


w | podjęła te ambitne sny młodzień-|pracowanych wówczas regulami- 


nach ustalono większość zasadni- 
czych komend, terminów technicz- 
nych i taktycznych, które wchodzą 
dziś w skład regulaminu wojska 
polskiego. Kadry strzeleckie były 
kadrami szczupłemi: ale z kadrów 
tych wyrosło to, co jest dziś dumą 
całej armji polskiej. Gdy organiza- 
cja strzelecka zdobyła się na mun- 
dury, na czapce nosił każdy strze- 
lec orła tego samego modelu, któ- 
ry dziś jest ma czapkach całego 


Sosnkowskiego, ponieważ był|wo$ska. Na ćwiczenia strzeleckie, 
„szefem”, uważali strzelcy za przy-|ci, którzy obejmowali funkcje ofi- 
szłego szefa sztabu generalnego: i cerskie, wkładali na kołnierz te sa 
to również przewidywanie spraw-|me zygzaki, które dziś są odznaką 


dziło się niemal dosłownie, 


oficerską. Salutowanie odbywało 


Komendantów ówczesnych okrę-| się w ten sam sposób, jaki dziś obo 
gów organizacyjnych nazywano iro| wiązuje w wojsku polskiem. 


nicznie i z austrjacka „„kotpsko- 
mandantami,,;: historja i tu pomyli- 
ła się nie o wiele, realizując fanta- 
zje strzeleckie, — dziś jeden jest 
dowódcą dywizji, drugi inspekto- 
rem armji. 


Te modełe odznak wojskowych. 
te orły, te wzory pozdrowienia, te 
wreszcie zygzaki na kołnierzu, za-' 
projektowane przez garść młodzie- 
ży, a zatwierdzone przez historię, 
są w oczach Skwarczyńskiego świa 


Wszelako strzelecki „vox popu-|dectwem zwycięstwa, jakie mło- 


w osobie | dzież ta odniosła nad całem swo- 


Są wizją, która 


tości, które legły u fundamentów ko z pułkiem lub brygadą”, Ci z zwyciężył on także w postaci orga- |rozsadziła swą szczupłą kolebkę i 


Niebezpieczna eKspansja. 


Stosunki na wschodzie zaczyna- | 


ją się coraz bardziej anarchizo- 


z całym naciskiem stwierdzamy, 
że nie jest to żywioł jednolity, Po 


syjnej, zwiastuje kompletne 


ogarnęła całą rzeczywistość pol- 
ską 

Czy wizja ta była cudownem u- 
przedzeniem przyszłości? Nie; by- 
ło to coś innego, powiada świadek 
i współuczestnik tych wysiłków: o- 


TOZ- | to, żywa i czynna wiara tych ludzi 


przężenie i wojnę domową, w któ- sprawiła, że ich dorobek wrósł ko- 


| znać należy uzbrojenie jakichkol- 


wać, W umysłach naszych urzęd- | drugie, i to najważniejsze, uzbro- 
ników zjawiają się coraz nowe po-|jenie osadników jako takich po- 
mysły zaradzenia bandytyzmowi— | głębia tę różnicę jaka jest między 
i każdy z nich urzeczywistnia się nimi a resztą ludności, dokumentu- 
bez planu, bez jakiejkolwiek my-, ie konieczność obrony ich przed o- 


śli o tem, co z niego może wynik-|siadłymi sąsiadami; z ośrodków o- 


sadniczych czyni nie centra kul- 
tury ale stannice zbrojne, które ry- 
chło mogą polskości na wschodzie 


nąć. 


Rzucono więc myśl samoobro-, 
ny, Myśl słuszną o tyle, że każdy | > 
człowiek napadnięty winien sta-|7%0tować zgubę. 
wiać opór bandytom. Ale ani kro-| Że mamy rację, dowodzą fakty, 
ku dalej! Ludziom, którym grozi|? jakich pisma w ostatnich dniach 
niebezpieczeństwo, którzy ponad- doniosły, Oto na Wołyniu. RZE, 
to zasługują na zaufanie należy | Stał jakiś samozwańczy komitet sa 
pozwolić na posiadanie broni, mo- moobrony, który już zdążył wydać 
żna im nawet to posiadanie ułatwić odezwę, podczas czytania której 


-- ale znów ani jednego kroku da-| naprawdę przyjść muszą bardzo 
lej. poważne obawy, Oto czytamy w 


A niej, że każdy pomagający bandom 
Za rzecz bezwzględnie zgubną s bolszewickim sa to przez ukry= 
> ZĘ, !wanie członków bandy, czy to 
wiek organizac choćby PTZYSPO=;nrzez udzielenie jakiej wiadomości 
sobienie wojskowe mających Na | zostanie ukarany śmiercią i spa- 
celu, bo wprowadza to moment A= leniem całego dobytku. Wrazie po 
narchji, Jest to rezygnacja władzy trzeby nie cośniemy się przed pa- 
z ciążących na niej obowiązków i leniem całój wal”. 
zrzucanie odpowiedzialności na ko| Co ło jest? W jaki sposób, pyti- 
gos imnego, nie mającego żadnego my, władze dopuściły do rozpo- 
mandatu od społeczeństwa do sza- | „->ochniania podobnej odezwy. 
fowania „życiem ludzkiem, do TOZ- | Gdzie to w prawie Rzeczypospoli- 
strzygania niezwykłej wprawy WY | tej istnieje kara palenia dobytku, 
magającego zagadnienia, czy i do albo wsi? Gdzie istnieje władza, 
kogo wolno stosować ultima ratio igra w czasie pokoju ośmieli się 
ua Ę” {podobne kary zastosować. Kto 
Naprawdę musimy wyrazić zdzi- ma sądzić — tych „pomagających“ 
wienie, że właśnie takiej odpowie- bandom i określać stopień ich wi- 
dzi nie udzielił min. Sikorski, zgła- ny i wymiar kary? 
szającym się do niego w tej spra- Czy odpowiedzialne czynniki 
wie delegacjom, ' |nie rozumieją, że tolerowanie po- 
Kategorycznie również zaprote- dobnych odezw i podobnych orga- 
stować należy przec. pogłównemu nizacji zwiastuje nam coś stokroć 
uzbrajaniu osobników. Po pierwsze gorszego niż napad bandy dywer- 


UTR A r.met. MAZUR 


L. PINRUS 


Choroby uszu, nosa i gardła, 
wady D i i wymowy 
Jąk 


anie etc ) 


Narutowicza 44, 


| 
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rej będą się działy ESEJ, okropne, rzeniami w rzeczywistość, zdołał u- 
wobec których blednie sama woj-|czynić sobie posłuszną historję, 


na, gdyż i z jednej.i z drugiej stro-| zqgłał zapanować 
ny wystąpią „komitety” przed żad ścią, 


ną władzą nieodpowiedzialne, któ- 
tych samo istnienie urąga wszel- 
(kim pojęciom praworządności. 


Urmaiejętność rządzenia 
na zwalczaniu anarchji 
zwyczajnemi, Bezpieczeństwu słu- 
ży policja. Ona musi to bezpieczeń 
stwo zapewnić. Jeśli jest za mało 
liczna — trzeba ją wzmocnić, je- 
śli za licho zaopatrzona — zaopa- 
trzyć; jeśli źle zorganizowana — 
ulepszyć, ale nie wolno jej funkcji 
powierzać żadnej innej organiza- 
cji, . 

Mamy i nietylko my fatalne dó- 


świadczenie uczynione z wojskiem, Belwodarii 
1 


Tekroć wojsko wstępuje w rolę po 


nad przyszło- 


I na tem, w ocenie tegoż świad- 
ka, polega bilans moralny ubiegłe- 
go dziesięciolecia: na tryumfie wia 


i polega ry i woli, która zdołała posłuch na- 
środkami |kaząć — historji, 


Nie lekceważymy wymowy tych 
symbolów, jakie wskazuje Adam 
Skwarczyński, jako dokumenty zre 
alizowanej w państwie polskiem 
ideologji strzeleckiej i legjonowej. 
Wiemy, ile na pobojowiskach świa- 


jie ile na pobojowisku duszy pol- 


skiej sił musiało runąć w gruzy, i 
ile powstać musiało sił nowych, a- 
by Piłsudski wstąpić mógł w progi 
jako Naczelnik pań- 


stwa. I ile przetoczyć się musiało 


licji, zaczyha się gwałt, nadużycie, zdarzeń, ile wyrość mogił, ile prze- 


cierpią najniewinniejsi — 
właśnie umykają. Ale wojsko jest 
organizacją: odpowiedzialną, pracu 
jącą według pewnych regulaminów 


winni |]ać się krwi, aby na mundurze ofi- 


cera polskiego zajaśnieć mogło to, 
co w oczach strzelca, co w na- 
tchnieniu ówczesnej młodzieży, by- 


Jakaś luźna wataha na jego miej-|;, hieroglifem niepodległości, tę- 


scu stanie się poprostu klęską. 


sknotą za wolnym człowiekiem w 


Dość tego. Mówimy o rzeczach | wyzwolonej ojczyźnie: owe zygza- 
oczywistych. Mówimy o aksłoma- |ki i orzełki, które same przez się 
tach, których dowodzić nie trzeba. |są przecież tylko blaszanem świe- 
Sama konieczność poruszenia tych | cidełkiem próżności. 


tematów daje już najsmutniejsze 
świadectwo naszej sytuacji 
wschodzie. 


Ale ten właśnie, kto w znakach, 


na |tych pragnie widzieć symbole, t. j. 


coś więcej ponad pustą formę, ten 


żądamy wystąpienia władzy. Żą |stawić musi pytanie, czy w Polsce 
damy natychmiastowego poskro- obecnej, która przyjęła zewnętrz- 
mienia niepowołanych żywiołów. |ny rytuał strzelecki, ostało się coś 


Żądamy praworządności, 
względnej: praworządności, 
A. Uziembło. 


bez-|z ducha, który był duchem strzel- 


ca? Czy prócz zygzaków na koł- 
nierzu, ocalały w dorobku strzelec- 


|GEBUEKI KWIATOWE 


kim te wartości, które były przez 
nie symbolizowane? Wartości, o 
które ongi walczył strzelec i za któ 
re krwią płaciły legjony? 

Nie śpieszmy się z odpowiedzią. 
| W tym punkcie ma coś do powie- 
dzenia „Przegląd Wszechpolski'”, 
organ „narodowej demokracji", 1 
ma do powiedzenia nawet dość du- 


| żo, D. N} 
| J. Przemyski, 


dla jesiennego wysadzania, do do- 
niczek i gruntu, polecają 


Składy nasion 


L. JASINSKIEGO 


prowadzone od 1870r, w Łęczycy, 
oddział w Łodzi, Andrzeja 10. 


„GŁÓS POLSKI” 
Lódź 
26 października 1924 r 


Reileksje gospodarcze. | Rynek pieniężny. 


Na marginesie mowy premjera, 


Mowa premjera ministrów i mi- 
nstra skarbu, zagajająca sesję sej- 
mu, objęła cały odbity temat bie- 
żącej polityki, ale przeważała w 
niej kwestja skarbowo-gospodar= 
cza, Jest to zgoła naturalne nie- 
tylko ze względu na fakt, iż pan 
Grabski, jako minister skarbu, do 
zadań tych przykłada szczególną 
wagę, lecz przedewszystkiem ze 
względu na obecną sytuację. Wszę 
dzie na świecie sytuacja ekonomi- 
czna wysuwa się na pierwszy plan 
, i cały splot innych czynników po- 
zostaje od niej w zależności. Dla- 
tego niesłuszne są uwagi tych kry- 
tyków, którzy „ekspose'* premjera 
zarzucają nadto jednostronną nutę, 
P. Grabski, mając za sobą olbrzy- 
mią zasługę ustalenia waluty i upo- 
rządkowania finansów, czuje się 
też w obowiązku kontynuowania 
akcji sanacyjnej — zwłaszcza w 
chwili, w której równowaga gospo- 


Do objawów niepokojących nale- 
ży również bezrobocie, Doszło ono 
w początkach września do 163.000 
a teraz wynosi 153.000, co stanowi 
nikłe tylko zmniejszenie, 

Stąd wynika obowiązek zasił- 
ków dla bezrobotnych, co wymaga 
wstawienia do dodatkowego bud- 
żetu 6 milj. złotych na najbliższe 
miesiące. 

Omówił też szczegółowo p, pre- 
mjer trudności kredytowe, będące 
u nas prawdziwym  kataklizmem, 
ale nie wskazał radykalnego sposo 
bu leczniczego, 

Nie jest niem bowiem wyjaśnie- 
nie, iż Niemcy zyskały pożyczkę 
na trudnych warunkach i pod kon- 
trolą międzynarodową. Nadzieje 
pozyskania pewnych kredytów 
przez bank gospodarstwa kraio- 
wego nie wpłyną też na zasadni- 
czą reorganizację kredytu, które- 
go stan jest w tej chwili zupełnie 


darcza jest pod pewnymi względa- | anormalny. 


mi znowu zagrożoną. 

To też bardzo gruntowna anah- 
za premjera, odnosząca się do ca- 
łego życia skarbowo-gospodarcze- 
go, rzuciła niewatpliwie dużo świa- 
tła na współczesne trudności i tem 
ułatwiła orjentowanie się w panu- 
jącem przesileniu, Ujemną wszela- 


Równowagę przyszłorocznego 
budżetu, który obejmie blisko 2 mi 
ljardy (1.981.000.000), uzasadniał 
p. Grabski argumentami niedość 
ścisłymi. Nie usunał bowiem wąfpłi 
wości co do wyniku naprz, docho- 
du z podatku majątkowego, jakie 
nastręczać się moga wobec niepeł- 


ko jej stroną było, że nie dała syn-|nego wpływu w r. b. Nie uchylił 


tezy, że, wskazując te czy inne 
środki zaradcze w szczegółach, nie 
wytknęła jednak zasadniczego pro 
gramu. 


też obaw, nastręczających się wo- 

bec ogólnego pogarszania się sytu- 

acji pod wpływem kryzysu, 
Końcowe akcenty mowy nie u- 


Zasadnic am jest niewąt- poważniały do optymizmu. P. pre- 
pliwie aite. Mota Ai a wszyst | mjer nie roztoczył perspektyw, 


kie strony przeszkody. Drożyzny 
nie można ujarzmić, warunki pro- 
dukcji i wogóle warunki zarobko- 
wania w Polsce z coraz większemi 
walczą zaporami, a przyszłorocz- 
ny budżet wymagać będzie no- 
wych ciężarów, 

To w jaskrawem świetle spływało 
z wyjaśnień premjera, który tu i 
owdzie dawał pocieszające wska. 
zówki, lecz w wielu wypadkach 
stawiał znaki zapytania nad trud- 
nem rozwiązaniem. 

W zakresie nieurodzaju ustalił 
p. Grabski ponownie fakt, że ma- 
my plon o 30—40 proc, gorszy od 
zeszłorocznego, a o 30 niższy od 
przeciętnego. 

Zachodziłzby więc obawa pew- 
nych braków konsumcyjnych, gdy- 
by nie zeszłoroczna przewyżka i 
duży urodzaj ziemniaków. Niemniej 
wszakże sytuacja wymagała zarzą 
dzeń zarówno co do powstrzyma- 
nia wywozu, jako też co do przyj- 
ścia w pcmoc rolnictwu. Jedno i 
drugie załatwiono. Mimo to jednak 
możnaby sk:rować w stronę mi- 
nisterstwa zarzut, że cena przeszło 
23 złotych za kwintal żyła, cena, 
niezwykle wygórowana, nie odpo- 
wiada tym wysiłkom.. Ostatecznie 
ludność ugina się pod drożyzną 
chleba. 

I musiał p. premjer stwierdzić, iż 
przewrót cen, jaki widzimy, iż ce- 
ny na produkty rolne podniosły się 
o 100 proc., a żywność o 60 proc: 
iż przewrót ten jest szczególną a- 
nomalją wobec faktu, że do nie- 
dawna rozpięcie cen szło w innym 
kierunku, mianowicie wyroby fa- 
bryczne i rzemieślnicze były dro- 
gie, a ziemiopłody tanie. Niektóre 
towary uległy potanieniu dzięki ak 
cij rządowej, lecz okazuje się, że 
całości tej stery akcja ta nie może 
uchwycić, albowiem w przecięciu 
drożyzna rośnie i spycha siłę na- 


któreby te czy inne niepokoje w 
całości rozwiać mogły. Słusznie za 
znaczył, iż wszystko zależy od go- 
spodarczego opanowania trudno- 
ści, iż od życia gospodarczego trze 
ba wymagać, by samo sobie radzi- 
ło, choć skarb chce w tem ra”"e- 
niu współdziałać. Współdziałanie 
rządu i społeczeństwa — to, zda- 
niem p. Grabskiego, jest wskazów- 
ka dojrzalości państwowej.. Obie 
strony muszą wciąż kroczyć na- 
przód. 

Ale tu, miestety, narzuca się 
mniemanie, że społeczeństwo nie 
kroczy dostatecznie naprzód, iż 
ono właśnie nie umie swojego wy- 
konać obowiązku. 

Tego p. premier nie mówił, ale 
to z analizy całego życia wynika. 
Nasza produkcja mie robi postę- 
pów, bo przywykła do starych me- 
tod, które zawodzą w zmienionym 
układzie stosunków. Atoli można 
zarzucić i rządowi, że nie wska- 
zuje dróg nowych, że, przeciwnie, 
polityką ceł i ulegania interesom 
wielko-przemysłowym popierał li- 
nję najmniejszego oporu, po jakiej 
rozwój dotychczasowy się toczył. 

W każdym razie mowa p. Grab- 
skiego nie wyczerpała tematu. By- 
ła Masa, wielosłowna, zawierała 
sporo słusznych wskazań, lecz nie 
była pełnem ujęciem programo- 
wem. 

Nie bez racji zaznaczono już, że 
robiła wrażenie pewnego zakłopo- 
tania że wobec wielu zadadnień p. 
minister skarbu stanął jakby bez- 
radny, a przynajmniej nie umiał 
zająć określonego stanowiska, 

Nie znaczy to, by stał czujnie na 
-traży nakazu chwili. Znaczy tyl- 
ko, iż położenie jest bardzo trud- 
ne,i że pod niektórymi względami 
trudności te przerastają nawet bar 
dzo wybitne zdolności fachowe na- 
szego naczelnego kierownika ogól 


bywczą ustalonej waluty, co urąga |nej polityki i skarbu. 


wszelkim regułom gospodarcczym. 


=> DOMY w BER 


St. A. Kempner. 


LINIE 


udziela i gasi hypoteki na dogodnych warunkach; 
przyjmuje również zarząd domami 


Tow. AKc. BATIM, Berlin, 


Rantstrasse I9, 
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Warszawska niełda urzędowa. 


WARSZAWA, % październ. (Pat). Na 
dzisiejszej gieldzie urzedowej notowa 
nia były następujace: 
GGTÓWKA. 
Dolary 5.185 
Franki fr. 27.— 


CZEKI 

Bełgja 25.— 

Holandja — — 

Londyn 23.36 

N. York 5.185 

Paryż 27,075 

Praga 15,47 

Szwajcaria 99,975 

Wiedeń 7.325 

Włochy 22,50 

Sztokholm —.— 

Konstantynopol —.— 

Bony złote 0,92 

Miljonówka 0,77 

8 proc. pożyczka złota 6,10 

Pożyczka dolarowa 3,50 

4i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 23.75 

5 pr. obl, m, Warszawy przed- 
wojenne 17.50 

4 i pół proc. obl, m. Warsza- 
wy przedwojenne —.— 

8 proc. listy zastawne ziemskie 
za 1 dolar wartości nominalnej 4.50 

10 proc. pożyczka kolejowa 9,— 


Giekta akt owa. 


Bank Dyskontowy 5.05—5—5,15 

Bank Handlowy 6,55—6,50 

Bank Kredytowy 0,30 

Bank Zachodni 1,85 A 

Bank Zw. Spółek Zar. 6,85—7 

Ceratą 0,35 

Kijewski 0,25 

Zgierz. 2,75 

Połs 0,42 

Spiess 1,60—1,64 

Elektryczność 2 

Brovn Bovery 0,90 

Siła i Światło 0,46—0,45 

Chodorów 5,30 

Czersk 0,72 

Częstocice 2,10—2,15—2,05 

Gosławice 2,50 

Cukier 4,10—4,15 

Łozy 0,30 

Węzłel (1 i 2) 3,40—3,30 (3 i 4) 3,50— 
3,60 


Nobel 1,75—1,80 

Fitzner 5,20 

Cegielski 0,57; drobne 0,67—0,64 
Lilipop 0,72—0,73—0,71 
Modrzełjów 5,10 

Norblin 0.92—0,95 

Ortwein 0,30 

Ostrowieckie 7,50—7,55—7,45 
Parowozy 0,35 

Rudzki 1.49—1,48—1.,51 
Starachowice 2,71—2,64—2,70 
Eternit 1,75 

Ursus 2,15 

Zawiercie 24,50—24 

Żyrardów I em. 18.75—18—18,25 
Borkowski 1,19 

Haberbusch 5.05—5—5,10 
Spirytus 2.60, IV em, 2.55 


Motowonia niełdawe w lonfynie. 


LONDYN. 25 października (Pat Zam 
knięcie cieldy. 


Kanada — 
N. York 440.19 
Francja 86.27 
Belgia 95.75 
Włochy 103.85 
Szwajcarja 25 55.50 
Hiszpania 55.47.50 
Portugalja 1 86 
Szwecja 18 20 
Norwe zja 31.555 
Holandja 11.45 
Dania 26 19.50 

- Złoty polski za funt szt. — 

= Niemcy 18.900 

- . 
Komunikat. 


Zarząd Łódzk. Zw. Okr.) 


Piłki Nożnej zawiadamia swoich 
członków, iż ‘Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie Ł. Z. O. 
P. N. odbędzie się w lokalu 
Gimnazjum Miejskiego przy 
ul. sienkiewicza Nr. 46, dnia 


|20 paźdz. r. b. udz. 4-ej 
Informacje: LEON MENDELSOHN i S-Ka, Łódź,  , ,, IA og j 


Piotrkowska 81, tel. 8-25 i 13-04. 


po pol, w pierwszym terminie, 
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Polska jest dobrym 


„CŁOS POLSK!” 
Lódź 
26 października 1924 1 


odbiorcą jedwabiu 


Tak mniema przemysł jedwabny francuski i stara sie na 
rzucić nam Korzystne dla siebie stawki celne dla jedwabiu. 


Jedną z najbardziej aktualnych 
kwestji dla polskiego przemysłu 
włókienniczego jest sprawa roko- 
wań polsko-francuskich toczących 
się obecnie w Paryżu, a mających 
na celu nowelłzację obowiązującej 
obecnie umowy handlowej polsko- 
francuskiej. 

Pod wpływem nalegań francus- 
kiego przemysłu jedwabnego, który 
np. w Lionie przeżywa obecnie kry 
zys i któremu burmistrz m. L*onu, 
a obecnie premier francuski p.Her- 
riot, radby bardzu się przysłużyć, 
rząd francuski wysunął stanowcze 
żądanie obniżenia przez Polskę cła 
na importowany z Francji jedwab 
i to w sposób bardzo wydatny. — 
Ponadtó rząd francuski domaga się 
podniesienia polskich stawek cel- 
nych na sprowadzany przez nasz 
przemysł jedwabny surowiec. 

Dotychczasowa umowa handlo- 
wa franctisko-polska, bardzo nieko- 
rzystna dla nasześo rodzącego się 
przemysłu jedwabnego, przewidy- 
wała na korzyść Framcji 40 pro- 
centową ulgę celną dla francuskich 
wyrobów czysto jedwabnych, a 30 
procent dla francuskich wyrobów 
półjedwabnych. 

Obecnie francuzi domagają się 
zastosowania 70-procentowych ulgi 
dla francuskich czysto-jedwabnych 
| wyrobów i zniesienia ulg dla wyro- 
| bów półjedwabnych. zawierających 
mniej niż 50 procent jedwabiu. 

Przyjęcie tych warunków równa- 


mysłu jedwabnego, który dziś jesz- 
cze nie może konkurować z prze- 
mysłem francuskim, zwłaszcza, gdy 
by odebrano mu ulgi w sprowadza- 
niu surowca. 

Na wiadomość o żądaniach Fram- 
cii przemysł włókienniczy polski 
poczynił natychmiast wszelkie kro- 
ki w kierunku svarali>*owania tvch 
zabiegów, które w obecnej sytua- 
cii politvcznej mogłyby bardzo łat- 
wo zneleść uwzględnienie delega- 
cji nolskiej. 

Wysłano wec natychmiast depe- 
sze z protestem do delegacji pol- 
skiej w Paryżu, zjawiła się u prem- 
jera Grabskiego delegacja zaintere- 
sowanego przemysłu polskiego w 
osobach p. Karola Geyera i n. Pa- 
włowskiego, która przedstawifa mu 
całe niebezpieczeństwo przvjęcia 
takich żadań, wczoraj wreszcie od- 
była się konferencia przedstawicie- 
li przemysłu fedwabnego. na której 
powzieto uchwały o sposobie dal- 
szei faktyki. — 

Na skutek uchwał konferencji 
wyjeżdża raz jeszcze do Warsza- 
wy delegacja przemysłowców jed- 
wabnych, dokad przyjeżdża prze- 
wodniczący delegacji polskiej p. 
Tenenbaum. | 

Jak nas informują przemysł pol- 
ski stoi na stanowisku, że nie mo- 
żna bezwarunkowo rozszurzać ist- 
niejących już ulg celnych na foto- 
we wvroby jedwabne, natomiast 
możnaby się zgodzić na dalekoi- 


loby się zalaniu naszego rynku, dące udogodnienia dla jedwabnej 


przez francuskie wyrobv jedwabne 
i unieruchomieniu polskiego prze- 


przędzy framcuskiei, którą przera- 
bia przemysł polski na tkaniny. 


Przygotowania do zawarcia umo: 
wy handlowej z Czechami. 


Co można wpuścić, a czem1a trzeba zagrodzić drogę do Polski? 


W dniu 22 b. m. w ministerstwie 


przemysłu i handlu odbyła się kon- 
ferencja w sprawie projektowanej 
umowy handlowej 'polsko-czesko- 
słowackiej. W konferencji wzięli u- 
|dział przedstawiciele zainteresowa- 
nych przemysłów, a między innvmi 
i przedstawiciele przemysłu włó- 
kienniczego z jednej strony, a ofi- 
cjalni przedstawiciele rządu z dru- 
giej. 

W toku dyskusji okazało się, że 
mimisterstwo przemysłu i handlu 
zgromadziło już spory materiał w 
tej sprawie i chce jeszcze zasieg- 
nąć ovini zainteresowanych prze- 
mysłów. Na nierwszy plan wvsuwą 
się tu sprawa tranzytu do Austrii 
przez Czechv i konieczność zabez- 
pieczenia sobie mo?liwie najkorzy- 
stniejszyćh stawek tarvfowych dla 
tego tranzytu, ødvż talk, jak iest 
dzisiaj, eksport Polski nie kalkuln- 
(je się. gdy w pre wchodzą koszta 
| tranzytu przez Czechosłowację. 

Czesi kupuja u nas przedewszy- 
stkiem rope naftową, produkty rol- 
nicze i częściowo cement. który w 
gej cześci sprzedają dalej do 

ogier i Austrfi. 

Polska potrzebnie z Czech ołów- 
| nie maszyn rolniczych precvzvj- 
| tych, w kraju n'ewyrabianvych i rol- 
|nictwo nasze domada sie wvdatne- 
|go obniżenia stawek celnych na te 
maszyny. 


BĘ Snólka akcyjna dla Międzynarzdy wego transportu SR 


! SCHENK 


Łódź, Pomorska 21. 


z Wiednia 
Paryża 
Gdańska 
Hamburga 


Przesyłki zbiorowe i wagonowe 


Specialny dział ekspedycji 


Bawełny, wełny, przędzy odpadków i szmat 
ze wszystkich krajów. 
CLENIE, — FINANSOWANIE. — MAGAZYNOWANIE. 


W dużych ilościach przychodzi z 
Czech do Polski manufaktura, 
zwłaszcza bawełniama. W tej spra- 
wie żywo za”nteresowany jest "rzes 
mysł włókienniczy łódzki, który 
vod naporem konkurencji czeskiej 
traci rynek galicyjski prawne cał. 
kowicie, a ostatnio widzi sie zagro- 
żonym nawet na rynku w Kongre- 
sówce i imnych dzielnicach. 

To też przemvsł włókienniczy do 
magał się na konferencji skutecz- 
nego przeciwdziałania temu napły- 
wowi. manufaktury czeskiej przez 
przeforsowanie w umowie mo*liwie: 
nafwyższych stawek celnych dla ta 
kich wyrobów. Ponadto przemysł 
wąśsóle domaóał się, by umowa han 
dlowa z Czechorłowacią nosiła cha 
rakter umowv kontynsentowej, to 
zn. by na każdy okres, ustalony w 
umowie. wyznaczano inny kontyn- 
gent towarów, które mogą być z 
Czech do Polski sprowadzone. 

"Żadania te, wysurńete przez prze 
mysł, traktować należy jednak ja- 
kc maksymalne, nie jest bowiem 
prawdonodobnem. by przy ich u- 
względnieniu mogła dojść do skut- 
ku umowa. — Czesi nie cofną się 
przed użyciem nawet najostrzej- 
szych środków. by zanewnić sobie 
w Polsce zbyt dla swej manufaktu- 
rv i innych wyrobów przemysłu. a 
mają możność takie swoje postula- 
ty przeforsować. 


ERiS-Ka 


Tel. 14-71 i 28-11. 


Chemn tz 
Bremen 
Manchester, 


— 


Mie pić mleka nieprzegotowanego! 
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Z cudów techniki. 


Katedra strassburska i Zeppelin „Z. R. Ill.*, 


Zadziwić musi bezwątpienią ze- 
stawienie monumentalnej katedry 
średniowiecznej z .najnowszym 
środkiem komunikacyjnym, które- 
go konstrukcja składa się z naj- 
lepszych dementów budowlanych, 
zńanych dotąd w technice. A jed- 
nakże — taż sama dziedzina wie- 
dzy wydała te obydwa cuda tech- 
miki, mianowicie: teoretyczna ja- 
koby tylko nauka statyki. Jest dziś 
pozą fachowemi kołami rzeczą 
mało znaną, że naczelny konstruk 
tor Zeppelina, dr. inż. Karol Arn- 
stein, absolwent niemieckiej poli- 
techniki w Pradze, był przed dzie- 
sięciu laty doradcą komisji budo- 
wlanej przy katedrze w Strassbur- 
gu i przyczynił się w ten sposób do 
iy xy: wieży północno-za- 
chodniej, której groziło zawalenie. 
Wewnętrzny filar wieżowy, sąsia- 
dujący z zachodnią rozetą okna, 
począł osiadać. Po ustawieniu pro 
wizorycznego rusztowania okazało 
się, że filar ten dźwigany był tylko 
,w części przez stare romańskie 
fundamenty, że cokół nie miał więc 
należytęj podpory. Niedbalstwo 
budowniczych * w. XII było 2 
pewnością nieznane mistrzowi Er- 
winowi, który budowię doprowa- 
dził do drugiej kondygnacji. Mi- 
strzowie w. XV nie postawiliby z 
pewnością filigranowej wieży go- 
tyckiej na takich fundamentach; 
konstrukcje ich z żelaza i kamie- 
nia świadcza bowiem dostatecznie, 
że byli oni znakomitymi statykami. 
Gdy w czasach nowszych, wskutek 
obniżania się poziomu wody pod- 
skórnej, zgniły drewniane pale pod 
fundamentami romańskiemi, — o- 


Dyrekcja Koncertów: Ałt 


Dziś 


CZWARTEK, 


Wykonawcy programu: 


Arnold F 


Filbarmonji od g, 10'i pół do I 


Uczciwego znalazcę 
tatników i papierów za 


s; czańska 219, 


SALA FILHARMONII. 
o godz. 4 po południu gra 
wszechświatowej sławy 


_ KWARTET 
TRYJESTENSKI 


(Quarteito Triestino). 
Bilety od 2 zł. do 6 zł. sprzedaje kasa Filharmonji. 


4-ty Koncert z cyklu Mistrzowskich Koncertów" 


(Wiolonczela) 


Karol Szreter 


(Fortepian) 
Program: Rachmaninow: Sonata G-moll op. 19 (Pierwsze wykonanie 
w Łodzi). Boccherini: Adagioi Aliegro: Luliy-Godowski: Courante. 
Hummel: Rondo. Liszt: Walc Fausta, Rachmaninow: Vocalise Glazu- 
now: Chants de menestrelle. Popper: Serenada. Popper: Papillons, 


Bilety od 2 zł. do 10 zł. nabywać można codziennie w kasie 


nami 7-mą a -mę wieczorem 


zgubiono tekę 


Zawiera ona listy, notatniki i różne dokumenty 
2 nagłówkiem firm: Motte, Meillasoux et Caulliez 
oraz Paul Desurmont, Motte et Co, 


w firmie Paul Desurmont, Motte et Co, ul. Wól- 


siadanie filaru było nieuniknione, 
Zadanie statyków polegało więc 
na tem, aby filarowi dać nowy, 
głębszy fundament, któryby mógł 
przejąć początkowie obciążenie, 
przyczem należało zapomocą sztu- 
cznie wywołanego ciśnienia prze- 
nieść ciężar właściwy na funda- 
ment i filar wieczny, a oswobodzić 
przeciążony filar nawy. Długolet- 
nie statyczne badania i próby wska 
zywały za stosowne następujące 
postępowanie, 

Pod romańskiemi fundamentami 
ułożony został że'azo-bełonowy 
pierścień „iczący trzy metry wy- 
sokości i trzy szerokości, W wol- 
nych narożnikach ustawione były 
cztery żelazo-betonowe podpory o 
4-ch metrach szerokości i 2-ch me- 
trach wysokości, które spoczywa- 
ły na hydraulicznych dźwigniach. 
Połaczone były podpory te zapo- 
mocą żel.-betonowego pancerza, 
obejmującego filar na wysokości 
siedmiu metrów. Pancerz ten miał 
na celu — zapomocą ciśnienia, wy 
wołanego przez hydrauliczne dźwi- 
gnie — przywrócić filarowi właści- 
we obciążenie. Po dokonanem w 
ten sposób podniesieniu filara — 
zamkniętego między cztery żelazo- 
betonowe podpory i pierścień 
przystąpiono do wymieniania go 
przez żelazo-betonowy rdzeń, ści- 
śle złączony z podporami. Począt- 
kowy stan równowagi został w 
ten sposób przywrócony, a opan- 
cerzenie słupa zostało usunięte, 

W związku z zestawieniem Zep- 
pelina z katedrą strassburską, nie 
moóżna pominąć milczeniem i trze- 
ciego cudu techniki nowoczesnej: 


red Strauch. Tel. 13-85, 


dn. 30 października 
o godz. 8.30 wiecz. 


óldesy 


i pół i od 3 i pól do 7-ej wiecz. 


uprasza się o złożenie no- 
dobrem wynagrodzeniem 


BIURO: Piotrkowska Mr. 38. 
Telef: 13-11, 5-66, 13-10. 


== á Międzynarodowe ==== 


Towarzystwo Transportów i Żeglugi 3: 


zawiadamia, że dła wygody swojej klijenteli powiększyło znacz- 
nie teren wyładunkowy przy magazynach swoich przez przy- 
łączenie przylegającego placu z bocznicą Kolejową i szero* 
Kim wjazdem i wyjazdem na ulicę Kilińskiego 

Składy Towarzystwa znajdują się w centrum miasta 
tuż przy stacji towarowej Łódź-Fabryczna, ul. Kilińskiego 70. 
„.  Upraszamy zatem wszelkie wagonowe ładunki od dnia dzf- 
siejszego adresować jzk następuje: 


MIĘDZYNARODOWE 
Towarzystwo Transportów i Żeglugi, S-ka Ake, 
ŁÓDŹ-FABRYCZNA, bocznica własna. 
Rozwózkę towarów pod eskortą, wprost z wagonów i ze 
składów do p. t. odbiorców Towarzystwo uskutecznia własnymi 
samochodami ciężarowymi i końmi. 


Bliższych informacji udziela Biuro Towarzystwa, Piotrkow- 
ską 39, telef. 13-11, 3-66, 13 10, 


MAGAZYNY: Kilińskiego 70. 
Telef. 5-44, 


mostu w Langwies, na linji kolejo- 
wej Chur-Arosa. Przerzucony nad 
doliną Pleszury, o 70 metrach wy- 
sokości, posiada on śmiałe łuki 
100-metrowej rozpiętości. Most 
ten — zbudowany również przez 
dr. Arnsteina — został z niezwy- 
kłem poczuciem piękna umieszczo 
ny w krajobrazie, Konstrukcję swą 
zgrabną i celową zawdzięcza nie 
w małej mierze przestrzeganiu 
praw statycznych, zwłaszcza zaś 
dokładnemu badaniu ciśnień, wy- 
woływanych wskutek zmian tem- 
peratury, a występujących we wszy 
stkich jego częściach, 

Zeppelin „E. R. IU" świadczy. 
niemniej o dobroczynnym wpływie 
statyki, z pomocą której osiągnię- 
to w ciągu dziesięciu ostatnie lat | 
tak niezwykłe wyniki w dziedzinie 
budowy statków napowietrznych. 

Wszystkie współczesne wynalaz- 
ki na tem polu noszą cechy najnow 


szych statków typu aj 12--* 


Bil 


nabyte na 


w dniu 3 


Choroby skórne 
i weneryczne. 


Przyjm.: 12—3, Bb—4 30 
Ha £i „w nieda. B—1 


ul. Zielona Me II 


BOTY 


ALOSZE 
CIEPŁE PANTOFLE 
wyborowe gatunki 

poleca 
R.Petersilge 
93 + iotrkowska 93 


Dr. med. 


Szumacher 


Choraby skórnę 
i weneryczne 
Codz. przyjm.: od 
5—7 pp. w niedz. 
i święta od 11—1 


Benedykta 
(6-go Sierpnia). 


Dr.M Heller 


Choroby skórne 
i weneryczne. 


Sienkiewicza 52, 
(róg Nawrot) 


12—2 i 4—7. Panie 
4—5 pp. 04—5 


(r. Ludwik Falk 


Choroby skórne i 
weneryczne 
Leczenie Rontgonem Í 


—7. 
Nawrot AE 7. 
Telefon 28-07. 


Dr. S. Kantor 


Specjalista chorób 
wenerycznych skó: 
nych i włosów 
ul Piotrkowska 144 
róg kEwangeliekioj. 
Telefon 29—45, 


Godr e Od 28 
6-3 a DAŃ eń S4: 


w wielkim wyborze 
W. TYGER 


Piotrkowska 38, 
i p, tront. 
Tel. 14-99. 

UWAGA! Przyjmowanie 

reperacji pod własnym 


wienie d. 27 paździer- 
nika r.b. będą ważne 


Teatr „SCA 


|. Silierstrom |; 


10027.—2 0 
wa Pó 


ety 


przedsta- 


listopada. 


s 


LA" 


Akusz, | choroby 
kobiece. 
Przyjm. od 10—11 

rayi j 4—6. 
Piotrkowska 26. 
OAOE EAEE 


W. Łapińowski 


Choroby skórne i 
weneryczne. 
Przyjmue prócz 
niedziel i świąt od 
1.30 do 2.30 popoł 
i ad 5—8 w, 


Gdańska 'Dluga'42, 
Dr. med. 


|d. Stupay 


Specjalista chorób 
Oczu 


wznowił przyjęcia. 
Ordyn. 6—7 wiecz. 


Zachodnia 65. 
402-53 


Pokój 


umeblowany do wy 
najęcia dla pana 
izraelity. Wiado: 
mość: Zawadzka 
M 16a m. 23, lewa 
of, Il piętro, od 


Ważne dla Pańl 


Znana nauczyciel 
ka naucza kroju i 
szycia w przeciągu 
jednego miesią 
ca za 30 zło” 
tych. — Uwaga 
Przyjmuję również 
lekcje prywatne za 
GO złotych. 

Szwarc u Gryn- 
blat. Ul Pańska 
Nà 9. Godz. pracy 
od t1—12 i 2—5 

10505— 1 


TE -memmen 
40 złotych 
miesięcznie zapła- 
ci nauczyciel-ka- 
waler za pokoik 
umeblowany przy 
inteligentniejszej 
rodzinie w gród 
mieściu. Oferty do 
Adm, „Głosu* dla 


„Natczyciela* 88 


Liolna - krawcowa 


poszukuje domu 
prywatnedo na ro- 
boty poważne, jak 
kostjurny i okry- 
cia, Łaskawe oter- 
ty pod „M. M.* do 
« a* GRP 
e: 


Haa 


„M. karę 


BE” KTO DOPUSZCZA WEKSLE DO PROTESTU? 


Odpowiedź na to daje 
BIULETYN PROTESTOW WEKRSLOWYCH, 


wydawany przez Biuro „Wywiad*, pozostające pod patronatem miejscowego 


Związku Benków. s 
BIULETYN PROTESTOW WĘEKSLOWYCH 


wychodzić będzie 5 razy na miesiąc, poczynając od listopadą 


BIULETYN PROTESTOW WEKSLOWYCH 
będzie sprzedawany firmom, zarejestrowanym w Sądzie Okręgowym 
Prenumerata miesięczna Zł. 10, —, 
Zgłoszenia na prenumeratę należy nadsyłać na firmowym 
adresem: Biuro Kredytowo-lnformacyjne i Wydawnicze, „WYWIA 
odp.—Piotrkowska 104. 


Perize pod 
*, Sp. z afr. 
102977 


Stosować SZGZEDIGNIA Ochronne! 


Światowej sławy 


Obuwie Vera 


nareszcie nadeszły 


PALTA 


oryginalne angieiskie 
niebywałe gatunki, 


KAPELUSZE 


PFEFFER 


Piotrkowska W tel. 1072, 


Maqózyn konfekcji damskiej 


PIOTRKOWSKĄ 


poleca Szan. 
Klijenteli wielki wybór 


u | iż 


DOM HANDLOWY 


A.Cukierman, Łódź! 
Zachodnia 68, telef. 38 


zawiadamia, iż nadeszły świeże fransporfy mąki amerykańskiej, A 
między innemi znana powszechnie mąka 


HOMELAND-PATENT. 


Najniższe ceny rynkowa! Najniższe ceny rynkowa! 


(Nie pić wody surowej. 


Nr. 29% 


Combinaison z retor- 
mami. 


Modele bielizny zmieniają się 
bez konca. Z przyjemnością oglą- 
Ga się prześliczne modele bądź 
skromne, bądź wypracowane, za- 
wsze eleganckie i w dobrym tonie. 

Na rysunki widzimy kombina- 
cję z błado-zielonego jedwabiu 
przybraną girlandą kwiatów w ko- 
lorach naturalnych. Gorsecik ire- 


formy zakończone są ukosem. Ra- 
mię formuje jasno-zielona jedwab- 
na wstążeczka, — Maly ranny cze- 
peczek przybrany riuszą i 
dobranemi 


) wstą- 
żeczkami do koloru 


kombinacji. 


Combinaison. 


Wytworna ta kombinacja jedna- 
kowo ładnie wygląda z jedwabiu 
białego, „ivoire* lub kolorowego. 
Nadają się do niej również mater- 
jały fantazyjne. Spódniczka cała 
plisowana, staniczek przybrany a- 
żurkami zachodzi na spódniczkę. 
Kombinacja ta nadaje się dosko- 
nale do noszenia przy prostych 
sukienkach. 


hd 2 


pi | | | 


z M 


i 


s 


Abażar jedwabny hh orange | se 


w czarny deseń. 


Użycie białego bukowego drze- I 
wa dało możność naszym maga- | 
zynom urządzić cały szereg pięk- 
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ać 


Na rysunku widzimy duże białe mała komoda, wszystko to będzie 
łóżko, na przedniej ściance które- pomalowane na ładny szary kolor. 
rego wyrysowany za pomocą sza- Kwiaty i liście w kolorach wiśnio- 


Jak pielęśnować 
urodę? 


Niektóre panie mają tak delikat- 
ną cerę, że mycie twarzy zwykłą 
wodą wywołuje pękanie skóry, W 
takich razach zalecane jest mycie 
twarzy mąką. Pani Lina Cavalieri 
daje nam w tej kwestji następujące 
wyjaśnienia: 


Bierzemy sporą szczypkę mąki 
w lewą zóbę: prawą zaś zwilżamy 
mąkę tak, ażeby się utworzyła pa- 
sta, którą smarujemy twarz i szyje, 
'Następnie rozcieramy pastę na 
twarzy ruchami kolistemi. idąc od 
nożdrzy i kąci”ów ust w kierurku 
„ucha aż do włosów. Jeżeli cera iest 
zwykła, należy używać mąki owsta 
nej: do cery bardzo delikatnej na- 
leży użyć mąki migdałowej, do ce» 
| tłustej konieczna jest mąka ku- 
|kurydzowa, Przy myciu twarzy na- 
jleży silnie pocierać miejsca kato 
nosa i brody, tam bowiem osiada. 
najwięcej tłuszczu. 


Tailleur. 


nych sypialni i pokoi stołowych, |blonu kosz z kwiatami. Średniej wym i zielonym, które bardzo ze 
z których przez zastosowanie ręcz- | wielkości tualetka ze zwykłem okrą- sobą harmonizują. Ściany w ko- 
nej malatury, można zrobić petne głem lustrem. Nocny stolik z pó- lorze czerwono-szarym i czerwone 


smaku prawdziwie wytworne aer do książek. Krzesła i fote- rolety dopełnią gustownegó ume- 


ble. le o prostych linjach, stoliczek i. blowania, 


Dominującą formą bluzek od|go należy użyć 1 metr 20 cm. 
wielu lat jest tak zw. kimono,|krepy granatowej i 80 cm. ktepy 
bardzo wygodne, pozostawiające | białej. 
swobodę ruchów. Druga bluzka, strojniejsza, zro- 

Na rysunku naszym widać dwie |biona jest z crćpe georgette, ko- 
bluzki, z których pierwsza jest ze-|loru bananowego, przybrana czer- 
stawiona z dwuch materjałów, mia-|wonemi galonani. Duży wyłożo- 
nowicie z granatowego i białego|ny koinierz. Mattrjału na bluzkę 
crćpe marocain. Fason ten spe-|starczy 2 metry, a połączenie ko- 
cjalnie wygodny jest przy prze-'loru „banan* z nieintensywnie 
rabianiu starych bluzek, Jeżeli czerwouym— bardzo twarzowe. 
chcemy zrobić z materjału nowe- 


SZALIKI. 


Bardzo noszone są w obecnym lecz także i do wizytowej sukni. |szku również ra zwilżonej giemzo- | pozostawiamy aż ocieknie z wod 
zonie wełniane szaliki, nadające Szaliki te robione są z wełny cze- jwej 
„ się nietylko do kostjumu „tailleur*,|sanej lub dzianej. ob 


Suknia Z Krepy. 


Najmodniejszy w tym sezonie 
jest kostjum „trois pièces“. Linja 
kostjumu prosta i mięka, widzimy 
jednak częste zastosowania haftów, 
plisek a przedewszystkiem arabe- 
sek wyszywanych kolorowym je- 
dwabiem. Spotykamy również fał- 
dy, zakładeczki i kloszowe falbanki, 


Nasz rysunek przedstawia ko- 
stjum „trois pièces“, model Berty 
Hermaus z szarego rypsu. Ko- 
stum ten uawet przeznaczony * na 
ładne pogody, może być przybra- 
ny futrem przy kołnierzu. i mao- 
kietach. 


Suknia z crêpe-tiflis, 


W modzie nadchodzącego se- 
zonu znajdą duże zastosowanie 
białe wstawki, ożywiające przód 
spódniczki lub staniczka, Wstaw- 
ki te będą plisowane. 


Na rysunku naszym widzimy 
śliczną sukienkę, górna część któ- 
rej tworzy rodzaj bolerka ze wstaw- 
kami z drobnych pliseczek z przo- 
du i dokoła stanu 

Takie same pliseczki widzimy 
przy zakończeniu rękawów. 

Suknia zrobiona jest z crèpe 
marocaine koloru havana a pliso- 
wanie białe. 

Wycięcie przy szyi i rękawy 
zakończone wąziutkim pasęczkiem 
z piórek „marabout“, 


Czyszczenie b'żuterji 
srebrnej, 


należy potrzeć plasterkiem cytry- 
ny i przepłukać w zimnej wodzie 

następnie umyć w pianie mydlanej 
i znów przepłukać w wodzie cie- | 
piej Wysuszywszy mięką szmatką, | 


przetrzeć giemzową skórką. 
Moczymy 150 gr. gorzkich mi- 
DIAMENTY gdałów w litrze wody, dodajemy 
najlepiej myć w pianie mydlanej i| do tego */s litra wody różanej i 
przepłukać wodą kolońską. litr wody miodowej. 


OPALE "sh > 
czyścimy kitem, który nabieramy Pranie iedwabiu. 


na zwilżoną skórkę giemzową, prze | Kładziemy jedwab do mydlin nie 
cieramy następnie kredą w pro- jtrąc go. Następnie nie wykręcając, 


Y; 
4 


Woda do twarzy. 


skórce. Po iem wszystkiem | osuszamy, zawijając w 


mywamy szczotką. ' prasujemy na wilgotno, 


Lódź kuczci Sienkiewicza 


W dniu wczorajszym miasto na- 
sze przybrało uroczyste szaty, aby 
uczcić dzień powrotu do ojczyzn 
zwłok jednego z oblccajatnież. 
szych synów Polski, Wszystkie do 
my były przybrane w chorągwie 
narodowe, na tramwajach furkota- 
ły chorągiewki. 

Oficjalna Łódź uczciła pmąrteg? 
artystę na stacji w Koluszkach, 
oraz uroczystą ademją w te- 
atrze miejskim. Wiele osób z włas 
nego popędu udekorowało okna i 
wystawy sklepowe, niektóre bar- 
dzo gustowne i starannie wykona- 
ne, jak np. w księgarni Gebethne- 
ra i Wolfa, 

Na wyróżnienie zasługują okna 
wystawowe kwiaciarni p. Salw 
(Dzielna 27). W każdem z trzec 
okien umieszczono na białych szar 
fach jedwabnych wyjątki z dzieł 
Sienkiewicza, bardzo pomysłowo 
starannie i gustownie ilustrowane 
kwiatami i krzewami, 


W pierwszem oknie widnieje na 
pis: „Nad Jankiem szumiały brzo- 
zy”. Tło okna tworzą bardzo gu- 


stownie rozmieszczone gałęzie 
brzozowe, a na pierwszym planie 
widnieje mały „WR z żółtego 
piasku, na którym rośnie krzaczek 
głogu  obwieszony czerwonymi 
owocami, Drugie okno jest przybra 
ne masą białych róż, rozmieszczo- 
nych na tle załmprowizowanych 


który zanalizował działalność Hen 
ryka Sienkiewicza. 
Prelegent w słowach  podnios- 
„łych i pełnych dostojnej powagi 
| naszkicowałt sytwetę wielkiego pi- 
sarza i wielkiego obywatela. 
Szczegółowo omówił i zanalizo- 
wał prof, Mościcki wszystkie jego 
utwory i poczynając od majwcześ- 
niejszych, poprzez wielkie Jeg 
dzieło „Quo Vadis", „Trylogje", 
„Krzyżaków", powieści o tezie 
społecznej i fraśmenty. 


Analizując stanowisko i wysiłki | 


Sienkiewicza, jako obywatela, pre 
legent naszkioował humanitarną 
działalność twórcy  „Tryłogii”, 
zwłaszcza w ostatnim okresie ży- 
cia, 

Kraj swobód, serdecznie gościn- 
ny, poczytywał sobie za zaszczyt, 
że w ojczyźnie Tella spoczęły zwło 
ki wielkiego pisarza, który żył i 
tworzył dla Polski, 

Z żalem serdecznym i szczerym 
zgodzono się na wywiezienie 
zwłok, aby Go powrócić ziemi oj- 
czystej po latach niewoli i burz. 

Po tej prelekcji chór stowarzy- 
szenia śpiewaczego „Lutnia”* od- 


śpiewał kantaię okolicznościową | 


ku czci Henryka Sienkiewicza, 
Fragment z „Potopu”* odtwo- 

rzyli z maestrją i odczuciem š 

Fabisiak i Bialcszezyňński, a p. Że- 


kolumn w stylu greckim i nosi na- romski odczytał opis bitwy pod 


pis: „Kapały i kapały róże. Na 
dworze zaczęło świtać”. Trzecie 
okno, pod hasłem: „Pójdźmy za 
nim“ tworzy rodzaj katafalku z 
drobnych, białych hryzantem, na 
których leży parę gałązek ciernio- 
wych, a u góry, zawieszony na ga- 
fezi, wisi s y krzyż z zieleni. 
W każdem oknie widnieje 


za- 
tem obramowany krepą żałobną 


portret Sienkiewicza. 
Całość robi nadzwyczaj dodat- 
nie wrażenie, 


O godz. 9 wieczorem odbyła stę 
w teatrze miejskim uroczysta aka- 
demja. Na akademję przybyłi re- 
prezentanoł władz rządowych z 
wojewodą Garanichem i wicewoje 
wodą Łyszkowskim na czele, za- 
stępca isarza rządu r. Jani: 
szewski, referent prasowy kom. 
rządu p. Lewandowski, magistrat 
in corpore, reprezentanci rady 
miejskiej z sA Fi , woj 
skowość, howieństwa, przed 
stawiciele sądownictwa z preze 
sem sądu okręgowego Kamień- 
skim na czele, delegaci kurator- 
jum, nauczycielstwa, palestry, or- 
ganizacji i zrzeszeń. 

Akademię rozpoczął ówie 
miem prof. Mościcki z Warszawy, 


Grunwaldem z „Krzyżaków“, 

Następnie odtworzono fragmen- 
ty inscenizowane z dzieł wielkie- 
igo pisarza, Więc kolejno: „Bar- 
tek zwycięzca”,  „Hajduczek”, 
„Quo Vadis" — świetny Znicz w 
roli Chilona i doskonały Tatarkie- 
wicz, jako Paweł. 

Doskonale wypadł fragment z 
„Pana Wołodyjowskiego”, a część 
(recytacyjną zakończył przepiękny 
„Jamieł* w interpretacji słownej 
p. ię, d ' 

a tle czarnych kotar żywy 
obraz układu Kudewicza wypadł 
bardzo dobrze, zwłaszcza zaś e- 
fekty świetlne, 

Podczas akademfi, która odby- 
ła się w nastroju niezwykle pod- 
nios i uroczystym urządzono 
zbiórkę na sierociniec im. Sienkie 
wicza, która przyniosła około 800 
złotych, K. 


Rada miejska wysłała do komi- 
tetu sprowadzemia zwłok Henry- 
ka Sienkiewicza następującą depe 
szę: rada miejska m, Łodzi składa 
u trumny wielkiego pisarza i oby- 
watela wyrazy hołdu i czci. 

Dr. Fichna 


prezes rady miejskiej m. Łodzi, 


PE, EZZEZ 


Wykupywanie świadectw przemystowych 
na rok 1925. 


Tutejsza izba skarbowa wzywa 
właścicieli przedsiębiorstw handlo 
wych i przemysłowych, oraz 0so- 
by, onywujące zajęcia przemy 
słowe, w okręgu izby skarbowej 
łódzkiej, aby bezwarunkowo wy= 
kupiły świadectwa przemysłowe 
na rok 1925 do dnia 31 grudnia 
1924 r. Świadectwa te będą wyda» 
wane w godzinach urzędowych, 
kasach skarbowych, poczynając od 
dnia 3 listopada 1924 r., aż do koń- 
ca r, b., codziennie oprócz niedziel 
i świąt, na podstawie należycie 
wypełnionej deklaracji, 

Blankiety deklaracyjne wyda- 
wać będą bezpłatnie kasy i urzęd 
skarbowe. W raz'e wasi 
re jakichkolwiek wątpliwości, 
wskazówek i wyjaśnień co do ka- 
łegorji świadectw przemysłowych 
odpowiednich dla danych przedsię 
Liorstw, udzielać będą miejscowe 
urzędy skarbowe. Przy wykupy= 


ro klejona na mieście w dniach 
najbliższych, 

| W okręgu izby skarbowej łódz. 
kiej do miejscowości |-ej klasy na- 
leży tylko Łódź, natomiast do miej 
scowości Il-ej klasy zaliczone są 
miasta: Kalisz, Pabjanice, 
ków i Tomaszów, do miejscowości 
IIl-ej klasy — Koło, Konin, Łęczy- 


ca, Radomsk, Turek, Wieluń i 
Zduńska Wola, oraz powiaty: brze 
ziński, kaliski i łódzki, Inne miej- 


scowości należą do kategorji IV-ej, 


Jednocześnie z świadectwami 
przemysłowemi będą pobierane po 
datki na rzecz związków komunal 
nych, szkół zawodowych w wyso- 
kości 25 proc. ceny świadectwa 
przemysłowego i kart rejestracyj- 


nych, podług załącznika rozklejo-: 


nej na mieście tabelki. 


Z dniem 2 stycznia 1925 r. roz- 
pócznie się dokładna kontrola 


waniu świadectw przemysłowych |przedsiębiorstw i zajęć przemysło- 


na r. 1925 okazywać należy świa- 
dectwa przemysłowe, wykupione 
na rok 1924. 

Celem uniknięcia natłoku w ka- 
sach skarbowych i izbie skarbowej 
wzywa się zainteresowanych do 
śpiesznego wykupywania tako- 
wych i nieodkładania na ostatni 
dzień wykupu, $d,ż przedłużenie 
ustawowe terminu w żadnym razie 
mie nastąpi. 

Płatnicy ponoszą pełną odpowie 
dzialność za niewykupienie świa- 
dectw przemysłowych zgodnie z 
obowiązującemi przepisami. Ceny 
świadectw przemysłowych będą 
podane w tabeli, która zostanie 


zem prowadze- 
nia ek e Arha bez świadectw 
przemysłowych, lub na podstawie 
nieodpowiednich kategorji, pocią- 
śnięci będą do odpowiedzialności 
na zasadzie art. 98 ust. o państw, 
pod. przem. z dnia 14 maja 1923 r., 
artykuł ten przewiduje karę grzy- 
wny od 3 do 20-krotnej kwoty nie- 
uiszczonej za świadectwo w pierw 
szym wypadku i trzykrotnej kwo- 
ty, stanowiącej różnicę między ce- 
a posiadanego 


wych, prz 


i 
1 


'ną właściwego, 


świadectwa przemysłowego wzglę 
dnie stanowiącej należną opłatę za 
kartę rejestracyjną — w 
wypadku, ' 


| 


t 
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206. X. — GŁOS POLSKI — 1924, 


‘Nowa linja framwajowa. 


Wczoraj o godzinie 1 po połu- 
dniu odbyło się przejęcie przez 
władze miejskie nowo-wybudowa- 
nej linji tramwajowej, biegnącej od 
Placu Kościelnego przez ul, Brze- 
zińską do cmentarza żydowskiego. 
W uroczystości przejęcia wzięli u- 
(dział: pfłązes dr. Fichna, wicepre- 
|zesi Garliński, Wolczyński i Rozen 
jblatt, wiceprezydenci inż. Woje- 
wódzki i Groszkowski, ławnik inż, 
Folkierski, naczelnik wydziału bu- 
downictwa, inż, Gałąska i naczel- 
inik wydziału przedsiębiorstw miej- 
|skich, inż. Berliner, 

Nowo wybudowana linia będzie 
| przedłużeniem dotychczasowego 
dystansu linji Nr. 1, idącej z Gór- jtki bezpośrednie, Andrzejkowicz,| Po zakończeniu kursu urzędnicy 
nego Rynku. Ruch na nowym od- | Naczelnik wydziału IV, oraz Gai- |poddać się będą musieli egzamino- 
cinku jedynki rozpocznie się dzi- |dziński, naczelnik urzędu akcyzo- |wi przed wyzraczoną komisją, pc 
siaj, wego — podatki pośrednie, dr, Pa | złożeniu którego nastąpić może do 


A wlikowski, kierownik oddziału dla | piero stałe przydzielenie do odne- 
Kary za zanieńhania [spraw karnych — prawo cywilne |śnej grupy”. 
rejestracyjne. 


i karne, organizacja sądów i nau- | 
' Urząd stanu cywilnego wystąpił 
do władz z inicjatywą, ażeby na za- 
niedbujących rejestrację nakłada- 
no kary administracyjne. Jednocze 
śnie zwrócił się do gminy żydow- 
skiej z prośbą © odpowiednie u- 
świadomienie w tym sensie człon- 
ków gminy żydowskiej. 


Z komisii do ustalania) 
wieku poborowych. | 


Nr. 294 


Urzędnicy skarbowi przed egzaminami. 


„W związku z rozporządzeniem 
rady ministrów z dnia 26 czerwca 
r b. w sprawie egzaminów facho- 
wych dla urzędników państwo- 
wych, stowarzyszenie urzędników 
skarbowych w Łodzi urządziło 
kurs wykładów i odczytów z zakre 
su prawa i wiadomości zawodo- 
wych. Kurs ten rozpoczął się z 
dniem 20 października r. b 
będzie bez przerwy przez 
dwuch miesięcy, 


ka o postępowaniu, Najder, naczel- 
nik wydziału V — prawo handlo- 
we i wekslowe, araz opłaty stem- 
piowe, Hyczko, referent izby skar- 
owej — prawo polityczne, ekono- 
mja i skarbowość, Słowiński, kie- 
rownik wydziału I — ustawa 
służbie cywilnej, 0 organizacji 
władz dyscyplinarnych i postępo- 
„itrwać | waniu dyscyplinarnem przeciwko 
przeciąg | funkcjonarjuszom państwowym, o- 
| raz przepisy kancelaryjno-manipu- 
lacyjne, Jerzykowski, Kononowicz 
Rowiński, Szkodziński — rachun- 
kowość kasowa i buchalterja. 


o 


Prelegentami są wyłącznie urzę- 
dnicy izby skarbowej i tak: pp. 
Wall, naczelnik wydz. II — poda- 


- -—— -Y 


Co ósma młoda łodzianka ma 
nieślubne dziecko. 


„Dziennik Statystyczny m. Łodzi stawienia, zawierające kombinacje 
za rok 1922" (w druku) zawiera | z wiekiem matki, 
następujące, interesujące dane z za; Przytaczamy niżej zaczerpnięte 
kresu statystyki urodzeń, > tych zestawień dane procento- 
Na 100 noworodków było w roku we: 


| ubiegłym :ślubnych 95, nieślubnych Na 100 urodzeń przypada urodzeń 

W tych dniach, pod przewodni- 5. Odsetek noworodków nieślub-| w wieku matki _ Śubnych nieślubn. 
ctwem p, prezydenta Cynarskiego, nych w sześcioleciu 1910-23 wyno- do 20 lat 87,1 129 
przy udziale zanie urzędu sił 5,3. od 20 „24, 92,1 19 
stanu cywilnego Rżewskiego i in-| Podział urodzeń podług wyznań] „ 25 „29, 96,4 36 
spektora szpitali miejskich, dr. Mit | wskazuje, iż wśród ludności chrze-| „ 30 „34, 970 30 
telstaedta, odbyło się posiedzenie |ścijańskiej odsetek urodzeń nieślu-| „ 35 „39, 97,5 23 
komisji dla ustalenia wieku popi- | bnych jest zy, niż wśród lud-| „ 40 „44, 98,3 17 
sowych-żydów, nieposiadających |mości starozakomnej, W sześciole-| „ 45 „49, 98,9 1,1 
formalnych metryk urodzenia. ciu 1910-23 na 100 noworodków | „ 50 i wyżej 100,0 — 
Rozpatrzono spraw 25; pozosta- | przypadało nieślubnych: wśród ka- — 
łe sprawy, z powodu niedopełnie- |tolików — 6,3, wśród ewangelików wogóle 95,0 proc. 50 


— 3,7, wśród izraelitów — 3,4. 

Nie mniej interesująca jest staty- 
styka urodzeń martwych. W roku 
ubiegłym odsetek noworodków 
martwe wśród nieślubnych, niż 
częściej spotyka się urodzenia 
martwe wśród nieślubnych, niż 
wśród ślubnych urodzeń. W roku 
ubiegłym na 100 urodzeń ślubnych 
przypadało 3,8 urodzeń nieżywych, 


nia formalności, odłożono do na- 
siępnego posiedzenia, które odbę- 
dzie się za miesiąc. Tym, których 
podania załatwiono w sensie przy- 
chylnym, wydaje urząd stanu cywil 
nego magistracie m. Łodzi 
odpowiednie zaświadczenia. 


Wyjaśnienie, 


We wczorajs numerze „Gto 
su Polskiego" ukazała się notat- 
ka p. t. „Transport zwłok samo- 
chodem”. 

Notatkę zą otrzymałś- 
my od Polskiej Agencji Prasowej. 
Obecnie, po sprawdzeniu u źród- 
a, czujemy się w obowiązku wy- 
jaśnić, że drobne uchybienia for- 
malne zostały niezwłocznie załat- 
wione i pogrzeb odbył się w zupeł 
nym porządku bez żadnych objek- 
cji ze strony władz, 


Za uchylanie stę od 
SZCZEPIEŃ. 


W marcu r, b. przy szczepieniu 
masowem przeciwtyfusowem wszy 
stkich mieszkańców domu przy 
ul. Targowej nr, 33, uchylili się od 
szczepienia niektórzy z mieszkań. 
ców, mianowicie: p. Dołożyński i 


08, 

Wydział zdrowotności publicz- 
nej przesłał sprawę do sądu po- 
koju ITI okręgu. 

W dniu 21 b, m. sprawa była 
rozpatrywana w sądzie, w wyniku 
zaś pp. Dołożyński i Gros zostali | 
skazani na karę, po 40 złotych 
grzywny każdy. 


Polacy, żeniący się za” 
granicą, 


Polacy, zamieszkujacy w Niem- 
czech i Austrfi, w razie zawiera- 
nia małżeństw muszą różne za- 
świadczenia kilku urzędów przed- 
stawić odnośnemu urzędowi zagra- 
nicą, Załatwienie tych formalności 
trwa nieraz całe lata. Natomiast 
polacy, mieszkający w państwach 
ententy, tych formalności nie po- 
trzebują, wystarczy tylko zaświad- 
czenie urzędnika stanu cywilnego, 
że petent jest stanu wolnego i po- 
twierdzenia podpisu przez odno- 
śnego urzędnika państwowego. — 
Urząd stanu cywilnego wystąpił z 
inicjatywą zrównania praw mie- 
szkających zagranicą obywateli pol 
skich w tych kwestjach. Po zaak- 
ceptowaniu wniosku przez p. pre- 
zydenta miasta, odpowiedni me- 
morjał skierowano do rady mini- 
strów. 


Z danych powyższych wynika. że 
wogóle każde dwudzieste urodze- 
nie w Łodzi w roku ubiegłym bvto 
nieślubne, a wśród urodzeń w 
grupie wieku matki do 20 lat ka- 
żde ósme urodzenie było nieślu- 
bne. Wśród kobiet od 20 do 24 lat 
każde dwunaste urodzenie bylo 
nieślubne. W późniejszym wieku 
kobiety, urodzenia nieślubne, <a 
na 100 urodzeń nieślubnych — |ccraz rzadsze, jednakże spotyka- 
10,2. my się z faktami urodzeń nieślub- 

Warto też zwrócić uwagę na ze- lnych aż do 50 roku życia kobiety 


f j 


Dzieci bez nazwiska. 


Opiekunka żydowskiego domu | lezionemu dziecięciu, We Francji 
sierot zwróciła się do naczelnika | uznano, że przepis art. 58 kodeksu 
urzędu stanu cywilnego magistratu Napoleona nie wystarcza, skut- 
m. Łodzi z prośbą © sporządzenie kiem tego ministerstwo sprawie- 
aktów urodzeń dla sierot niewiado |;dliwości cyrkularzem z dnia 10 
mego nazwiska i pochodzenia, września 1872 raku, poleciło urzę- 
dnikom stanu cywilnego nadawa- 
nie imion i nazwisk dzieciom zna- 
lezionym lub niewiadomego po- 
chodzenia, 


W szpitalu Dzieciątka Jezus na- 
dają dzieciom dwa imiona, z któ- 
rych drugie służy za nazwisko. — 
W „Żłóbku”* w Łodzi, w razie ie- 
żeli ktoś adoptuje dziecko, nadaje 
mu się nazwisko opiekuna. 


Wobec tego, że sprawa nadawa 
nia nazwisk dzieciom znalezionyra 
nie została dotychczas uregulowa- 
ne w obowiązującem prawodaw- 
stwie, urząd stanu cywilnego zwró 
cił się do prezydenta miasta o ini- 
cjatywę wystąpienia do władz, ce- 
em uregulowania tej kwestii, 

Art. 104 ustawy cywilnej mie 
mówi nic o nadaniu nazwiska zna- 


"UWAGA! UWAGA! 
FABRYKA WODEK 


I NAJPRZEDNIEJS ZYCH LIRIERÓW 


„WYSKROÓŃ” 


BIELSKO (Sląsk Ciesz.) 


m poleca najprzedniejsze likiery «===: 


Marquis- Curacao 
Orange d Abbaye 


pe E a e A S ad E a 
i inne. Wódkę wyborową „Polska Żytniówka“. 
PRZEDSTAWICIEL NA ŁÓDŹ 


è A. LIDZBARSKI, Pańska 29 m. 


4, 
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ŻYCIE SPORTOWE. {E 
h. 0. Z. P. N. w przededniu reorganizacji |0 


Przed walnem zgromadzeniem władz piłkarskich 


Historja dymisji Ł. O, Z. P. N-u; P. Bryll wmieszany w głośną a- 
zbyt dobrze znaną jest naszemu ferę Śledzia, niech lepiej nie re- 
światu sportowemu, aby ją na tem prezentuje klubu fioletowych przy 


B. P, 


miejscu powtarzać. Jednakowoż 
mie od rzeczy będzie zastanowić 


| zielonym stoliku, 
Ł. K. S. ma dużo jednostek zdol- 


się nad tem, jak ułożą się stosunki mych, ale typowych szowinistów, 


w naszem piłkarstwie, 

Nigdy sytuacja przed walnem ze- 
braniem nie przedstawiała się tak 
maglisto, jak tym razem. 

ader trudno mówić nietylko o 
kandydatach na zelne stanowi- 
ska, ale nawet o ugrupowaniu klu- 
bów. 

Jeżeli w ostatniej chwili nie doj- 
dzie do jakichś koalicji, to o przy- 
szłej polityce naczelnych władz 
piłkarskich rozstrzygnie wypadek 
— ślepy wypadek. 

Ł. K. S. znajduje się w zdecydo- 
wanej opozycji do większości. 
K. $, miał także najwięcej przeci- 
wników w łomie dymisjonowanego 
zarządu A ponieważ nie kto inny, 


jak gospodarze z Alei Unji byli|b 


bezpośrednią przyczyną wybuchu 
przesilenia, więc na nich spada 
moralna odpowiedzialność za wy- 
padki, które zajdą. 

Za dobrze znamy naszych ludzi, 


abyśmy mieli stawiać różowe ho-| 


roskopy na przyszłość, Jeżeli po- 
przedni zarząd, w którym czynni 
byli tacy sportowcy, jak: gen. 
łachowski, dr. Krausz, 


którzy mając do wyboru albo inte- 
res swego klubu, albo dobro spor- 
tu łódzkiego, nigdy nie zawahają 
się i zawsze poświęcą Łódź dla 
prywaty, 

Powyższa wwaga nie dotyczy 
p. Piątkowskiego, który dobrze się 
już zasłużył na stanowisku sekre- 
tarza. 

Union wykazuje tak mało dzia- 
łalności na terenie sekcji piłkar- 
skiej, że trudno uwierzyć w jego 
incjatywę na polu publicznem. 

Kopalnią, z której będzie można 


Ł.| jednak coś wydostać, są stery woj- 


skowe. Por. Libert, gdy przyjmie 
kandydaturę, zapewne znajdzie 
miejsce w łonie nowego zarządu, 
o nigdy nie był zdecydowanym 
przeciwnikiem ża 
wych towarzystw. Poza tem wy- 
płyną nowi ludzie. 

A może nawet zostaną ci z człon 
ków, którzy już tradycjonalnie, a 
niewiadomo dlaczego zasiadali 


|Przy zielonym stoliku Ł. O. Z.P. N. 


Pożądanemby hvło. aby zarządu 


Ma- nie opuścił gen. Małachowski, lecz 
pt. Za- | niewiadomo czy wogóle zechce on 


błocki, por, Libert i St, Piątkowski | kandydować. | 
mie mógł stworzyć w łonie swem| Ł. K. S. zupełnie aficialnie wy- 


harmonji i nie mógł się uporać z 
hydrą ukrytego profesjonalizmu, 
to co zrobi inny skład?,,, 

Trudno mówić o bloku A - kla- 
rka zespołów, a jeżeli można 
iczyć na inicjatywę jąś, to je- 
dynie Ł, K. Sy o siegi 

Do ludzi z Ł. T. S. G. mamy naj- 
mniej zaufania, O ile zespół biało - 
czarnych można jeszcze darzyć 
sympatją, o tyle trzeba zrobić wy- 
raźne zastrzeżenia co do jego kie- 
rowników. Są to sportowcy, którzy 
Łodzi sportowej poza nędznem bo- 
iskiem - podwórkiem, nic nie dali, 

Turyści posiadają w osobie p. 
Stencla rutynowanego organizato- 
ra i prawdziwego sportsmena. Cóż 


2 tego, kiedy p. Stencel z życia or-| kl 


śamizacyjnego się wycofał. 


powiedział się w „Przeglądzie 
Sportowym" przez usta p. Kowal- 
skieśo, do czego zamierza. 

„Ote - toi de la gue je m'y met- 


te", krzyknął mistrz do rywali. Ale, 


czy się uda? 

Sytuację, jaka panuje w naszem 
piłkarstwie doskońale określić mo- 
że aforyzm Witosa: „Jest źle, ale 
będzie gorzej". Smutne, ale praw- 
dziwe. 

Zespoły, którym jedynie leży na 
sercu dobro sportu łódzkiego. któ- 
re pragną, aby Łódź nie stała się 
rozsadnikiem zawodowstwa, niech 
głosują tylko na ludzi, którzy już 
dowiedli, że dla sportu dobrze pra- 
cują, a nie oglądają się na interesy 

bowe. 


u 
Dom, 


S. S. „Union“ — K. S. P, P. 9:1 (1:1). 


W dniu wczorajszym po raz pier |minucie goalem, strzelonym przez 


wszy wystąpiła na zielonej mura- 
wie nowozałożona drużyna policji 
państwowej. Debiut 
zbyt pomyślnie, gdyż stosunek bra 
mek mówi za siebie no i.,., za prze 


bieg gry. 


| lewego łącznika. 


„Union” usilnie pracuje nad wy- 


mie wypadł równaniem, co mu się udaje dopie- 


| 


Jednak nie powinni się zrażać kilka 


ro w 44 minucie. 


Po przerwie „Union“, grając z, 


wiatrem, strzela goala za goalem; 
ładnie przeprowadzonych 


tem  pierwszem niepowodzeniem wypadów ataku K.S,P.P. załamuje 


młodzi footbaliści 


policyjni, gdyż się na obronie 


względnie przy 


trudno wymagać, by drużyna, ist-| bramce, 


niejąca zaledwie 14 dni i tylko po 
4 treningach, mogła dać ze siebie 
więcej. 

Na debiut, policjanci wybrali so- 
bie przeciwnika o wiele od siebie 
silniejszego fizycznie i technicznie. 

Punktualnie o godz. 3-ej wybie- 
ga drużyna K, S. P. P. doskonale 
prezentująca się w granatowo- 
czarnych kostjumach sportowych. 

pierwszej połowie „Union" 
góruje nad przeciwnikiem startem 
i techniką, którą starali. się grana- 
towo-czarni nadrobić ambicią, co 
im się w zupełności udało, Usilna 
praca uwieńczona zostaje w 18-ej 


Z „Unionu” goale strzelili: pięć 
prawy łącznik, dwa środek napadu 
i dwa lewy łącznik. 

W czasie przerwy złożył życze- 
nia i wiązankę kwiatów nowopo- 
wstałej drużynie zarząd S. 
„Union”. Ze strony K.S.P.P. podzię 
kował nadkomisarz Izydorczyk i 
wręczył na pamiątkę drużynie 
„Unionu* bukiet kwiatów ze wstę 
śą o Barwach państwa, 

Kornerów 3:1 dla „Unionu”. 

Sędziował p, Cyll, słabo w pier- 


i fersz Pinczewski| 


dneśo z miejsco- | 8 


RZ 


w" 


po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 25-g0 SK 
października 1924 roku, przeżywszy lat 69. i 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok na cmentarz ży» 
dowski nastąpi w niedzielę, dnia 26 b. m. © godz. 12.30 
z domu żałoby przy ul. Przejazd Nr. 30, o czem zawiada- 


Dzsiiejsza pogoda. 


Komunikat naństwowego fnstvtu- 
tu mołonenianiarnany, 
Najprzód jeszcze dość pogodnie, z rana 
miglisto, cieplej, przymrozki tylko gdz'e- 
miegdzie, potem wzrost zachmurzenia, 
zwłaszcza na  poludniowo-zachodzie, 
wiatry wschodnie. 


Z koła b. wychowańców handlówki 
warszawskiej, 

Zarząd łódzkiego koła b. wychowań- 

ców wyższej szkoły handlowej w War- 

szawie mimiejszem podaje do wiadomości, 


jiż po trzechmiesięcznej przerwie waka- 


cyjnej przystępuje do pracy. 

Zebranta towarzyskie | dyskusyine 
członków koła odbywają się regularne 
w czwartki każdego tygodnia o godzinie 
21 punktualnie w lokalu stowarzyszenia 
polskich kupców I przemysłowców chrze 
ściian w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 
113, Wychowańcy wyższej szkoły han- 


dlowej, posiadający t. zw. absolutorjum, | 


a zamieszkujący na terenie m. Łodzi, 
zechcą zapisywać stę w wyżej wymie- 
nionym dniu I lokalu na członków łódz- 
kiego koła b. wychowańców wyższej 
szkoły handlowej w Warszawie. 


Sprawozdanie z posiedzenia, 
Na posiedzeniu zarządu tow. „Kropli 
Mieka“ w dniu 17 b. m. postanowiono: 
1) Rozpocząć od 15 listopada kursy wy 
kładów dla matek z intelizenofi, 


miaję w nieutulonym żalu 


Zona, córka, synowie,synowe [R 
zięć, wnuczki i wnuki. 


kysz: | 
Sag 


NN 


Dziś, w niedzielę, ‘dnia 26 
rocznicę śmierci 


odbędzie się punktualnie Q godz. 


sza życzliwych pamięci zmarłego 
464-- 1 


B. P. 


FELIŃSA LIBRACHA 


w domu modlitwy przy ul. Konstantynowskiej M 72, na które zapra- 


b. m, jako w pierwszą bolesną 


lU ej rano nabożeństwo żałobne 


RODZINA. 


Teatr i muzyka. 


WIECZÓR PIEŚNI I ARJI P, LIDJI 
KINDERMANN. 

Popołudniowe koncerty niedzielne or 
ganizowane przez ruchliwą dyrekcję p. 
Alfreda Straucha, na których śpiew jest 
wybitnie majoryzowany — zdawałyby 
jsię wskazywać, że publiczność nasza ti- 
miłowała specjalnie sztukę wokalną I 
że rozumie ją najlepiej. 

Niestety, daleko nam do tego bardzo 
Odwiedzający nas śpiewacy każą nam 
słuchać spowszedniałych do miemożlł-. 
| wości arji operowych, które w naszem, 
nibyto, rozmiłowanem w śpiewie towa- 
rzystwie niedzielno-popoludnlowem za- 
wsze są przyjmowane z jednakowym en 
tuzjazmem | zachwytem. Wystawłamy 
sobie jednak w ten sposób sami śwlade- 
ctwo ubóstwa. 

Sztuka wokalna wyraża się najgłę- 


jak o- |biej nie w sztucznej najczęściej, przesad 


piekować się niemowlęciem. Zapisy przyj |ne] i patetycznej aril operowej, lecz w 


muje bluro Piotrkowska 103 od godz. 10 
do 1 w południe. 


skromnej, spokoinej | nieskomplikowa- 
nel pleśni, Pieśń każda, pleśń wielkich 


sam głos | usposobienie śpłlewaczki in- 
| klinują Ją ku szerokiej kantylenie, nie zaf 
do pieśni żywych I skocznych. 
Zastępca. 

Dzisiejszy koncert popołudniowy. 

Dziś po południu w sali filharmonii na 
koncercie popołudniowym grać będzie 
najznakomitszy zespół muzyki kameral- 
nej w Europie „Quartetto Triestino“, któ- 
|ry czarować nas będzie urokiem swo- 
|kh tonów w wykonaniu arcydzieł trzech 
| wielkich mistrzów: Boccheriniego, Bae= 
thovena i Debussy'ego. Będzie to nie 
wątpliiwie jedna z tych podmiosłych uczt 
attystycznych, która na długo pozostanie 
w pamięci lodztan. Kwartet tryjestefiski 
jest wszędzie entuzjastycznie przyjmo- 
wany. 


Najbliższe koncerty łódzkiej orkie- 
stry lilharmonicznej, 

TV wielki koncert abonamentowy od- 

będzie się we wtorek dnia 28 b. m, Dy- 

ryguję Oskar Fried. Udział solistyczty 


2) Nabycie dla każdego rozdawnictwa | mistrzów w tej dziedzinie lak Beetho- bierze znakomita skrzypaczka Edyta 


„Kropi Mleka“ miary wzrostu dziecka. 

3) Dla powiększenia funduszów „Kro- 
p'i Mleka", urządzenie wielkiego kierma- 
szu przedświątecznego. 


Czytelnia harcerska, 
W ubiegłym tygodniu w lokalu miei- 
skiej szkoły pracy (Piotrkowska 115) Z% 
stała otwarta czytelnia harcerska. Cały 


- szereg tygodników dla młodzieży, oraz 


psm codziennych młodzież harcerska 
może przeglądać w czytelni w godzinach 
od 18—20. 


Ze związku stenograłów. 
Jak nas informuiq, magistrat mia 
sta Łodzi przychylił się do podania 


ven, Schubert „Schumann, Brahms, Hugo 
Wott, Ryszard Straus, by wyliczyć tyl 
ko kitku pleśniarzy nłemłeckich — to po- 
rywająca, szczera w wyrazie | najczęś- 
ciej prosta spowiedź, być może, jak u 
FErahmsa, trochę przeczułonej duszy. 

Tak poleta sztukę wokalną uprawła- 
ią u nas b. nieliczne śpiewaczki (pp. Szy 
manowska, Comte-WHgocka, Nliekraszew 
wa, Leska, Arzasińska i inne) I już zu- 
|petnie nieliczni śpłewacy, z których po- 
iza p. Orbiszem nikogo wymienić w tel 
chwil nie możemy. 

Pani Kinderman, łodzłanka, przyby: 
ła z Nlemiec, z krałny, gdzle słyną 
| desiickę Lieder (stuszniet) 1 deutsche 


wszej połowie, w drugiej natomiast oddziału łódzkiego związku steno- | Frauen“ (mniej słusznie) I przywiozła ze 
zupełnie poprawnie. — Publiczno- grafów i udzielił mu lokalu na wy- | sobą cały pletyzm laki mają nasi sąsie- 


ści mało, 


Bieg Maratoński. 


Z inicjatywy P.Z.L.A. odbędzie 
się poraz pierwszy w Polsce bieg 
maratoński na przestrzeni 42 kim, 
195 metrów w dniu 2 listopada. — 
Bieg ten będzie zarazem zakończe 
niem zawodów lekkoatletycznych 
o mistrzostwo Polski na rok bieżą 
cy. — Z powodu fatalnych dróś do 
koła Warszawy w promieniu kilku 
do kilkunastu klm. P.Z.L.A, posta- 


-mm aa 
Wystawa pniskizgo przemysłu arfyrtycz%800. 


Rada T-wa „Zdobnictwo Polskie" za- 
wiadamia pp. artystów | wytwórców. iż 
wystawa przeglądowa polskiego przemy 
słu artystyeznego, organizowana przez 
towarzystwo .Zdobnictwo Polskie" w 
ścisłem porozumieniu z polskim komite- 


Sten. |kłady 
k . 


iej 9 
Z klubu szachistów, 


stenografji przy ul, Zawadz-| dzi 


nowił celownik i start przenieść| Zepowiedziany ua wczoraj Seans p. 
do Wawra i wyznaczyć trasę bie- Samischa, który rozegrał 16 partit sie- 
gu na zupełnie nieużywanej i znaj- pych jednocześnie, zakoficzył się świet- 
dującej się w bardzo dobrym sta- nym wynikiem dla gościa. Samisch wy- 
nie szosie fortecznej, prowadzącej zrał 12 partii, pozostałe zaś cztery par- 
do Zegrza. s | tje nznano jako nłerozezrane. Wszystkie 
Zgłoszenia ze stolicy i z prowin- 16 partii trwały 5 zodzim. 
cii napływają już do P.Z.L.A. Naj- 
prawdopodobniej startujących za- 
wodników będzie ponad piętnastu. 


„Astrea”, 


Red. Zastrzeżenia. — A. Lange. U progu 
trzeciego dnia. — St. Mleczko, Nowv 


przekład Odysse! — B. Leśmian. P> 
| wieść 6 rozumnej dziewczynie. — St. 
tego na wystawę paryską, odbędzie się Drzpzewski. Epoka i ludzie. — A. Czu- 


w Warszawie w terminie od 20 stycznie  bryński. O mistrzu Twardowskim. — 
dc 15 marca 1925 roku w kamienicy Ra- J, Herlalne. Driwny kochanek, — B, Ga- 
ryezków, Rynek Starego Miasta 3%, wceki. Makrokosmos I Mikrokosmos. — 
gdzie należy nadsyłać eksponaty od 7 Vive. Grzeczne Prozy. — Z. Kwieotiski 


dla pieśni. 

Pietyzm ten pochodzi z najmuzykal- 
niejszego kraju Europy, z małej Austrii, 
gdzie p. Kindermanówna jako śpiewacz- 
kta operowa w Gracu rozpoczeła swą kar 
jerę sceniczną, a skąd ją podpisany pa- 
mięta. 

Przedewszystkiem podany był pro- 
gram koncertu, co w nas zdarza słę rzad 
ko, gdy o Śpiew chodzł, następnie pro- 
gram był ułożony z wielkim smakiem, 
Wreszcie do programu sprzedawanego 


no } tak fest gdzielndziej. 

Przez takie, administracyjne, że tak 
słę wyrszimy, postawienie koncertu po- 
posi p. Kindermanówna pierwszorzędne 
zasługi I służyć może jako wzór dla na. 
szych śpiewaków. Swym plęknym za3, 
o ciemnem zabarwieniu, doskonale wy- 
szkolonym, o szeroklej skall mezzo-so- 
pranem zrobiła śpłewaczka |aknajlepsze 


Voigtlaender, która odegra z tow. orkte= 
stry koncert Mendelsohna. W programie 
pozatem uw. „Hebrydy“ Mendelsohna, 
oraz olśniewająca „Symłonia fantastycz- 
na“ Berlioza. — Początek punktualnie a 
| godzinie 9 wieczór. 


| Na III poranku symfonicznym (hudo- 

wym) w niedzielę dnia 26 b. m1. wykoma- 
ne będą, pod dyr. Bronisława Szulca, wy 
„łacznie utwory kompozytorów  francti« 
skich. Jako solista wystąpi I komcerf- 
mistrz Ł. O. F, Maurycy Lewak, który 
odegra z tow. ork. fragment z pięknej 
opery Masseneta „Tałs”. — Początek © 
godzinie 12 w: poludnie. 


Członkowie nowopowstałego tow. ti- 
harmonicznego otrzymują rabat 20 proc. 
na wszystkie koncerty Ł, O. F. 

Zapisy na członków przyjmuje między 
innemi kasa Ł. O. F. w gmachu filnarmo- 


Teatr miejski, 

Dziś, w wledzielę, o godz. 12 poranek 
sienkiewtczowski, na który złoży się pro 
gram wczorajszej akademii. 

Przedstawtenie poprzedzi prelekcja na. 
czelmika wydziału szkolnictwa śŚrednie- 
ge. p. Czapczyńskiego. Po południu „Po 


Treść numeru drugiego wydawmctwa | w sall, podane były teksty pieśni. Tego całunek*. cleszący się ciągle niesłabną- 
„Astrea“ zawiera następiiące artykuły: u nas ste nie spotyka, a tak być powin- cem powodzeniem. 


Wieczoram It- 
stynkt" z p. Dumin-Osmolską f p. Michis- 
| łowiczem w rolach głównych. 
Teatr niemiecki, 
Dag „Medea“ Grilpzrzera. Wieczoróm 
„Pani Lohengrin“. 
Odczyt dr-a Mittelstaedta. 
Polski czerwony krzyż przypomina, z 
dzisłaj o godzinie 12 į pół w południe w 


wrażenie. Zarzucić moglibyśmy p. Kin- | domu kina „Dom Ludowy*, Sienkiewicza 


|do 15 stycznia tegoż roku. Wszelkich | Joseph Conrad. Pamiętniki Buchanana. 


tem miedzyńarodowej wystawy nowo-_intormacji w sprawie wystawy udziela |— Sz, Rutkowski. Sztuki plastyczne. — dermanównie słabą dykcję, która wyni- | 34. dr. Mittelstacdt wygłosi odczyt na te- 


. -> » 4 u (i „ 
czesnych sztuk dekoracyjnych w PaTy--' sekretariat t-wa .Zdobnictwo Polskie”, | W. Rogowicz. Sprawy 
majieb- , Warszawa Szczygla 1. od godz, 6 da 7 


żu 1925 roku, ceiem wybrania 
szych eksponatów przemysłu artysżycz- 


i 


Asirea? — Dokumenty. 


teatralne. -- St {ka ze zbył włelkiego krycia. Są to bra-|mat „O ałkokolizmie”, omawiając jedno- 


Różycka. Ruch muzyczny. Co znaczy | ki jednak, które przy inteligencii koncer- | cześnie skutki prohibicji w Ameryce. 
tantki dadzą sie latwo uswiąć, Również 


'Welicie ug odczyt bezplatne, 


26, X. — GŁOS POLSKI — 1924. 


Rząd dopuszcza do protestu. 


Bezrobotni protestują, bo rząd nie płaci i zwleła, 


W dniu wczorajszym bezrobotni syłanych do Warszawy telefonicz- | 
którzy zgromadzili się przed biu-|nie i telegraficznie, rząd, a właś-| 
rami wypłat celem otrzymania za- le; wie ministerstwo pracy nie śpie- 
silków w myśl ogłoszonej zapo- |szy się z wyasygnowaniem potrze» 
wiedzi magistratu, dowiedzieli się bnych na wypłaty w Łodzi sum 
niestety, że wypłaty nie będzie, |Jeżełiby nawet w międzyczasie! 
gdyż niema gotówki. gotówka nadeszła, to wypłaty nie 

ozgoryczeni robotnicy udali będą się mogły odbyć wcześniej, 
się z protestami do związków, któ | jak w poniedziałek, 
re znów zażądały wyjaśnień od| W związku z tem przedstawiciel 
PUPP., względnie. p. Wróblewskie| PUPP. wyjechał wczoraj do War- 
go. W PUPP p. Wróblewski od.| jszawy, by osobiście jeszcze upom- 
powiedział interpelującym przed- |nieć się o gotówkę, — Może coś 
stawicielom robotników, że mimo| wskóra. —) 
codziennych żądań gotówki, prze- 


lle płacą robotnicy na fundusz 
bezrokocia? 


(b) Wobec różnorodnego kamen, kowaniu stanowi zarobek 5 zło- 
towania przez przemysłowców u-jtych dziennie, 
stawy o funduszu bezrobocia, de-| Robotnik, który stracił pracę, 
legat ministerstwa pracy wyjaśnił , może się zarejestrować dopiero po 
przedstawicielowi polskich związ- | upływie 10 dni, a zapomoga przy- 
ków, iż robotnicy płacą ze swych | sługuje mu dopiero po dwuch ty- 
zarobków pół procent na rzecz|g od chwili zarejestrowa- 


funduszu, jednakże Sary Aera ME się, 
stawkę podlegającą temu opodat- 
n f fja 


Szczęśliwi Kamienicznicy, nie 
muszą płacić. 


Ustawy o pehronie Iokaforów nie przestrzegają, 
sposobności, ale minieją się nią posługiwa 
chodz( o Jakleś korzyści. 
Jak wiadomo właściciele nieru-!i sumienne (?!) przestrzeganie tts- 
<homości zwróciłi się do rządu z|tawy o ochronie lokatorów, która 
memorjałem, w którym prosili o pozbawia ich wszelkich dochodów 
odroczenie im do 1 stycznia 1926 z nieruchomości, tak że nie mają 
roku wszystkich rat podatku ma- nietylko na podatki, ale nawet nie 
jątkowego, płatnych w roku 1924 mają z czego żyć. 
Mimisterstwo skarbu dało się 


i 1925, Powoływali się przytem rys 
wzruszyć i w odpowiedzi na ten 


CINISELLI 


CYRK SNSELL! 


meman CENY ZNIŻONE. ostatnie dni 


kpfą z niej z każdej 
wszędzie tam, gdzie 


KASY PAŃLERNE 


różnej wielkości i odporności 
POLECA ZE SKŁADU 


EDWARD TELATYCKI 


ea Łódź, Piotrkowska 48 tel. 10-63. 224 


Składy towarowe 


N. Stiller 


dawniej) MORITZ F'IEŁAFEINIEEEJT" 
przyjmują na skład towary wszelkiego rodzaju na dogod- 
nych warunkach z ubezpieczeniem od ognia i kradzieży. _ 


2 SIENKIEWICZA 26, TELEFON15-43. o! 6 


iR AA AMAATOTAM E 


Telegram. 


automotor lodz 
milano 1 3270 20 2010 11130 gran premio d italia 
w monza 1924 pierwszy ascari drugi wagner trzeci 
campari czwarty minoia wszyscy na alfa-romeo gumy 
pirelli pirellipneu 


zizi 


Przedstawiciele na Województwo Łódzkie 


PIERWSZE ŁODZKIE 
TOWARZYSTWO SAMOCHODOWE 


inż, d, Jagtrzedski E. Koskowski A, Paszkiewicz | S-ka 


Spółka firmowo-komandytowa 
Łódź, ul. Targowa 55. Łódź, ul. Targowa 55. 
Stock gum pełnych i dętych PIR! LLI 


i 
MAAMA AAAA, KB MARAZZAZORNAORAĄ 
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A 
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NN 


ZM 


1 MEWU: 


memorja? donosi kamienicznikom. 
że godzi się na odroczenie płatnoś 
ci podatku majątkowego do 1 st 
|cznia 1926 roku w stosunku 
|tych wszystkich właścicieli nieru- 
| chomości, którzy czerpią swe u- 
trzymanie z nieruchomości podpa-; 
dających pod postanowienia usta-' 
‘iwy o 
innych właścicieli nieruchomości, 
ite mowa może być tylko o ulgach 
indywidualnych, o które każdy od 
dzielnie winien się ubiegać, przed- 
stawiając przytem opinię związ- 
jków właścicieli nieruchomości, 
Natomiast ministerstwo skarbu 
nie zgodziło się na zaniechanie po- 
bierania podatku od nieruchomoś- 
ci, gdyż sprawa ta jest przesądzo- 
ma ustawą, Przyrzeczono nato- 
miast, że w najbliższych dniach na 
porządku dziennym zjawi się spra 
wa zniesienia wszelkich podatków 
komunalnych od Gi: 


Kradzież fufra warfości 


(p) Małka Wagner, zam, w War- 
szawie uf. Celna 3, oskarżyła mał- 
żeństwo Moszka i Esterę Dajch, 
zam, w Łodzi przy ul. Zawiszy Nr. 
32 o kradzież futra karakułowego, 
wartości 25,000 złotych, 


Według zeznań poszkodowanej 
kradzieży dopuścili się małżonko- 
wie w Warszawie podczas pobytu 
u niej w mieszkaniu, 


Wysięn złodziejski. 

(p) Nocy ubiegłej nieznani spraw 
cy dostawszy się do mieszkania 
Gołdy Sobol przy ul. Zgierskiej 84 
skradli garderobę i lichtarze srebr 
ne ogólnej wartości 15.000 zł. 

Za złodziejami czyni poszukiwa- 
nia urząd śledczy. 


Gud XX 
wieku. 


programu Nr. 


zagraniczne 


Koncertowe 


zaraz do Sprzeda- 
nia, uł Wólczań- 
ska NM 167, Kron. 

10161 —2 


od godz. 


RUTYNOWANA 
nauczycielka 


Pola 
Pirzenczewska 


udziela lekcji gry 
fortepianowej. Ki- 
lińskiego 77 5-8 


Sefanja Selke 
Pressówna 


wznowiła lekcje 
gry fortepianowej 
oraz przedmiotów 
teoretycznych. Za- | 
chodnia JM: 51, od 
pr: PP: 


różnych fasonów 


Dywany konne“ 


perskie 


okazyjnie do sprze ' 
-g-4 — Andrzeja 

m. 8, od 
Poj 1-4 0 


Nie kupuj 


tandety, korzystaj 
z okazji, Meble na 


Dr. med. 


Choroby skórne, wene- 
ryezne i moczopielowo 
eczenie sztneznym 


DZIELNA 9. 
Przyjmuje od 8 do 
pół i 4—8. 


Tel.28 88. 62-24 


raty, gwarancja ża 

nieograniczona — | wykonanie 
wieżanie, za 

miany. Zakład sto- szyldów i napi- 

larSki, Lubelska 6, LA mg żab 

przy Napiórkow.|nyeh w fabryce 

skiego. 65—1| „Gotartowice* 


"Górny Sląsk) 
Przyjm. wyłączny przed- 


Dr. sławiciel aa Woj, Łódzk , 


A. Kryński 


chor, skórae i we- 
ner czne 


med. 


Leon Miguła 

Nawrot J6 16, tej, 27-43 

Wzory de obejrzenia aa 
miojacu, 82-3 


Dr. mod. 


B ńśianka 


choroby nerwowe 
1 umysłowe. 


Piofrkowska 120 
i Przyim, od 5—5 


Leczenie prom. 
Róntgena i lampą 
kwarcową. 


Pozjecada: 12—2 i 


RL. Kośeusak H 


t“ 


ochronie lokatorów. Co do, 


Okazyjnie do sprzedania: 


DIMINO, 


òypialnia mahoniowa, 
Stołowy pokój dębowy, 


tamże książki w różnych językach, 
obrazy i różne drobiazgi 
11 do I ul. Honstanty= 
nowska 7, mieszk. 4, front | da ab 
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FORMY SZEWGKIE E 


po zniżonych cenach do wyboru | à 


Pańska Nr. 46, Czarnomski, 


KUPIE; 


| dwa wozy węgloweirol- 

64-2: wagę w dobrym stanie, Oferty 

~ [do „Głosu Polskiego“ pod „Paro- 
3 


H. Różaner | 


słońcem górskim. | 


Zycie 


Ne 294 


i sąd. 


Wojna domowa w sferzch politycznych. 


| Echa awantur w więzieniu w Łęczycy. 
Dnia 23 lutego b. r. więźniowie kami i ławkami. Po przybyciu po- 


polityczni, przebywający w wię- 
|zieniu w Łęczycy : Kujawa, Rozin, 
Jakutowicz, Łęczycki, Pacanow- 


ski, Zejdel, Lerner, Łukaszewski, | 


Kowalski, Bartold, Bechler, Zwieg 
Doktorczyk, Hoffman, Żurkowski, 


Rubaszkin i Radlicki rzucili sią | 


mocy skuto buntowników w kaj- 
dany i osadzono w osobnych ce- 
lach. 
Rannych ciężko dozorców opa- 
trzył lekarz więzienny Arndt. 
Sprawę powyższą rozpatrywał 
tódzki s sąd okręgowy na sesji w 


podczas spaceru mna wychodzą-; Łęczycy pod przewodnictwem wi- 


cych z kapieli 4 więźniów polity- 
cznych: Cieślaka, Rajskiego, Wa- 
wrzyniaka i Cholewińskiego, pro- 

wadzonych przez dwuch dosć 
ców i mimo obrony z ich strony 
dotkliwie pobili więźnia Cieślaka 

Dalsze ekscesy przerwała inter- 
wencja inspektorów więziennych. 

Główni sprawcy pobicia zeznali 
inspektorowi więzienia, iż chcieli 
się zemścić na swych kolegach. 

Inspektor więzienia nie chcąc 
dopuścić do podobnych wystąpień 
więźniów polecił wyprowadzać ich 
w dwuch h na spacery, cze- 
mu jed przy pierwszej próbie 

i więźniowie stanowczy 
się oparli i przemocą wydostaŃ się 
z cel na korytarz. Wobec tego sh 
spektor BOSE „deleśatom” 
więźniów, iż za karę porozsadza | tu 
ich po celach, na co otrzymał od- 
powiedź, iż dobrowolnie nie po- 
zwolą się rozdzielić. 

Na słowa inspektora, nawołują- 
cego więźniów do usłuchania roz- 
kazu iedzieli więźniowie a- 
takiem na dozorców, bijąc ich stoł 


ceprezesa p, Witkowskiego, w a- 
systencji 8. A ,Wilkowskiego i Ar- 
nolda. 


Oskarżeni do winy nie przyzna- 
li się, tłumacząc się, iż dozorcy 
pierwsi rzucili się na 

Prokurator dr. Markowski w 
przemówieniu swem scharaktery- 
zował działalność wywrotową wiz 
źniów na wolności, a po osadzeniu 
ich próby wywołania zbyt wielkie- 
go rozgłosu rzekomych cierpień w 
więzieniu polskiem, 

Oskarżonych bromiń znami z 
wszystkich prawie procesów ko- 
munistycznych adwokaci Pascha! - 

i, Duracz, Berensobn. 

Sąd skazał Hoffmana é Zweîga 
po 10 herh więzienia, kiaii 

gy po 6 miesięcy każ- 
dego, zaś Kujawiaka od zarzutu 
czynnego oporu uniewinnił, 

Po połączeniu wyroku tego z 
poprzednimi wszyscy skazani więź 
niowie polityczni osadzeni zosta- 
ną wspólnie ze zwykłymi prze- 
stępcami. 


Myć ręce przed jedzeniem! 


--[IARRY FUCHS 


oraz szereg innych piorwszorzędnych atrakcji. 


iadomość: 


Garnitury 


Jesionki 


na składzie. — 
19-5 


% 


Spodnie kamg, 


Palta zimowe 


Dziecinne paletka 45— 32-—23,— 


Cudowne palta damskie 
MODELE nadeszły 
Ceny niskie 


Szmęchel i Rozner ik 


Łódź, Piotrkowska 110 i filja 160, 


ladlodzka 
siła 


W dużym wyborze 


Eleganckie palta damskie 


najnowsze fasony, ubierane futrem 
do najdroższych od 44— do 


125— 110.— 
75.— 60.— 45,— 


42— 32,— 28.— 
115.— 95.— 75—52.— 


150.—120.— 


męskie 


248—4 


Wielki wybór nowych i używanych 


Bltttnera, 


PIANIN ; 


Bechstoeina, Seilera, 


Schródera, Quandt'a i innych 


poleca sklad pianin 


„oL YRA“ 


82 Piotrkowska 82.. 


PPPE Perhiner ” | 
„Floralys* w Warszawie 


otworzyła filię 


w dodzi przy ulicy PIOTRKOWSKIEJ 53 


Poleca: 


| PERFUMY i ARTYBUŁY KOSMETYCZNE. | 


|E 


Nr. 294 26, X. — GŁOS POLSKI — 1924, 15 
z VLLõĒÃãĒŠȘĘṢSHRS 


= i ako miezwyklą okazję dla kupca lu 
VERITAS == AW Aue WIECZOTOWE KUP9A mmm oem kc pca 
SACO i a VV BE 0 Elektrotechniki * Tkactwa [| w TORUNIU 
M ASZ YN do SZYCIA OE M i = przy stolicy Pomorza. Znajdujący się w 


nim olbrzymi i elegancki lokal hand+ 

w EUROPIE kach od Zł. 4.40 do Zł.12 5 || K | LE PR l F MYS i | W EJ lowy. (parter i I piętro). można zaraz 
—= 3,000,000 MASZYN —— zz akg. do nabycia tylko objać rządami pokoj! i bła» 
= w SR r atów komfortowe. Marmury.Sprze- 

będące © Szy przekonały U Braci IGNATOWICZ 48 Pomorska 48, daż z powodu wyjazdu Cena 160,000 
złp. „Fortuna*, Centrała Agentur 


Kancelara przyjmuie isy codziennie od god a 
MASZYNY do SZYCIA Piotrkowska 96, Telefon 8-35.|] 9-121 w poniedziałki, wtorki, czwartki 0d 7 -9 wiecz. | Handl na Zachodzie, Toruń, ul. Sze 


9711—8 roka 32. Telef. 233. 10284—3 
| A2ED 172 TTE ZOZOLE | 
99 y ERITAS“ PIIRTEET ME 


s— 
ści i dosk łości i l iki 7 7 s » s 
PPSA Kupie Pracownia ubiosów mąskieh IN A R A i Y! 


CENY KONKURENCYJNE. 


Wi daż i sklad k r B K t I Meble tanie i modne wykonujem 
yijağtia piei p i neag Ro db Erala PES: R * r y S Z æ w naszym zakładzie, udzielamy 

; » 1 3 s gwarancji za solidne wykonanie. 

[I rkówska ) "Olosu Polskiego* pód RE do Piotrkowska 24, sa WSH a Zakład Stolarski, Napiórkowskiego 

E w podwórzu IV. wejście » ył. Nr. 7, przy Górnym Rynku. 28-2 


na prawo, parter. poleca najnowsze modele sezonowe. 


s. SEEE F u t ze o Ceny przystępne. Geny przystępne. Ja wyni afa! POŚR 


> e 
|MĘSkie na b. ładnych elkach mało AD 
ieszkanie Narklowicza 42; m. 7, 0d12—7. a dac cf | GRzeka maratar e 
| Naratowicza 42, m. 7, od12-7. ||] Zakład Krawiecki damski ||rrorncnami Piotrkowska 37, 
(w podwórzu) '15—] 


—6 pokoi z kuchni niej 
2—9 pokoi z Kuchnia | mAJSTER |P. NEISZKOWICZI Obraz 


tEacHi i desinator ze zna- 


adomość: Biu- i telefou |; ; A y: : i 
ja ERa. Zachodnia 51, m. l, 18 - 40 jomością manipulacji z długoletnią Łódź, Zawadzka 8 


duży gobelinowy, serwis szklany i 


10558—1 atant anaba Oranian Sezon zimowy i jesienny rozpoczęty. „lalka dekoracyjna, tanio do: sprze- 

: posadę z powodu spraw rodzinnych Pracownia Kuśniorska na miejscu. gama, b= rzek żyj coś, 

Słoneczne 3 lub 4-pokojowe Łask. oferty do adm. „Głosu Pol.*|Ą Ostatnie nowościł Ceny przystępne. H|- RTM! misi, 
pod „B.B. 100* 316 — Icaza SOARE 


Mi kani e e x 
ioie Nea BEKUBAKBKKKABIY,) Majster 


Oferty: Poste-restante dla oKazi- do pończoszarni potrzebny. I. Cu 
ERO OOPS Nowootworzony Dom Futrzany PARE 2 BT 
elceriGlatter g eee w 
| t MM stołowego pokoju 
Piotrkowska 43, tel. 24-77. w_dobrym stanie.. Oferty w Adm, 
KOSZTUJE NAJTAŃSZA 
KSIĄŻKA FRANCUSKA 


w KSIEGARNI LUDWIKA FISZERA 


Nr. 106, pod „S. N.* 
PIOTRROWSKA 47. F U T 


Sprzedaż SZYB 
różnej jakości w największym wyborze, 


Groszy 


okiennych po cenach fabrycze 7 
mych oraz szklenie budowli po 
cenach HonkKurencyjnych © 


J}. OLEJNICZAK, Główna 14. 


I| 195865—1 


T-wo Hodowców Gołębi 
Pocztowych i Rasowych „Bystry bot“ 


iządza dnia 26 października r. b. o godz. 2 po poł.|* 
v Sali Majstrów i Robotników przy ul. Andrzeja 17 


Ogólne Zebranie Organizacyjne 


ia które zapraszamy wszystkich członków oraz wiel- 
dicieli hodowli gołębi pocztowych. 


SzKoła tańca 
D, Frydwalda—Polłudniowa 10. 


i W komplecie „dla młodzieży“ 
*joraz w grupie dla początkujących 
i awansowanych Są jeszcze miejsca, 


” 48012 2 | | Eo 3 = a GE | pease | Zapisy codziennie do 3.X1. 71-5 


Stale na składzie najwy kwintniejsze żakiety futrzane 
oraz pierwszorzędne futra męskie, wykonane podług 
najnowszych modeli zagraniczny: h, 405—1 


«180 Z poważaniem ZARZĄD. S T O y Y Dr. €. €&kkert! | ecznica |Stenotypistka 
A 


Choroby skórne p: 
deneryczie | dróg dla przychodzących chorych ij 
mo.zowych, 


aena H. Finster warsziackie Kilńskiego 143 Imsłyfuf Roznfgznowzki 


E 


władająca dobrze polskim, niemiec- 
kim i angielskim, obeznana z prącą 
biurową, poszukiwana. Ofer- 
ty z referencjami wymagań 'da 
Adm. „Głosu“ pod „A.B.C.* "70:38 


° z powodu przesiedlenia tanio do i i : 
i 0. Küchler f-preconia. Eódzka Fabryka "* cji" ° prey u. Zglerskej 11, tel. 16-33. 
SKład pianin asów Pędnych, Sp. AKc.| Dr: Rakowski "SU: noge i gardła od 9—11 


rzyjinuje od 12—5 


i fortepianów _ l Łódź, Kopernika 62, od 9—1 i od|, od 7 —9 wiecz. Dr. Goldstein-Polak storoci iti pórdoj| 20 ZIE i 
w ; Sdi 4—5 po poł. 3/3-1| Panie od 3—4 | 3r. Rożanesr wener. skórae v -IU i pó? 1-2 q || 
S- Łódź, Zakątna Mo 78, | piętro, gf Dr. Rozęnowajg chor dzieci 1% 111804 | sy 
Ai . ©) 1 8- r J i 
poleca pianina i fortepiany najlepszych firm zagra- £ X | 


— Dr. Papierny ch r. kob I akusz. od Ii i pół.) 
( Ag y POWROCIŁ i 3.. P 
nicznych ma dogodnych wa runkach Przyjmuje FH Poszukujemy używanej Dr. med. | De ramię X; LA ad 4--5.20 


wszelkie teperacje oraz strojenie. 547—4 7 Dr. Stupel gab Roentgen. o' 3 -6, 


PEM 2] KPN - — s L.Prybulski Zustrzyni — Masażu — Elektryzacja. 
é f ARE 27 TA 


dla.dwuch osób. Pozwolę korzystać ze 
swewo fortepianu. Oterty pod „Angie! 
ski ' do „Glosu Polskiego", 164—5 


orespondentka nolsko-niemiecka, bie- 
Kora stenot pistka i tłumaczka z kilktte 
letnią praktyka, obeznana z wszel- 
kiemi pracanu biurowemi, buchalterią i 
bankowościa, posiadajaca pierwszorzę: 
dne reterenc e, z dobremi świadectwa+ 
mi poszu uje odpowiedniego stanowiska 
w roważnem przedsiębiorstwie. Oterty 
uprasza Się nadsylać pod: „W. L. 1316“ 
do Kudolt Mosse, Gdańsk 'Danzidr. 
10275—1 


Samodzielni ślusarze 


SOL K PIELOWA Toten Zesa l reaa (BO TKU 
Telefon 25-38. 
przyjmuje od $—23 od 4 BAZE WY 
do 
składzie chemicznym sole jodowe i bromowe. Do na- 


h | szezepi ue ospy. Przy lecznicy tworzony został 
: Choroby skorne, wios- t | ins ytut Rosntgenowski dla prześwietlan i zdjęć 
weneryczne móczopic | Lampa kwarcuwa. Elektryczne inhałatorjum. 
Leczenie lamng kwarca- | WSzelkie ana izy (krwi, moczu i ptwocin). - Wi- 
wą : prom. Roentgena zyty do doma. 
7 8 la oen =! 
INOWROCŁAWSKA do kotła parowego. | (eż. sosis F 
Znana ze swej leczniczej siły: zawierájąaca. w swym Trzy eleganckie 
bycia w aptekach i więks składach apte h f| Brauń i Hurewicz, Sienkiewicza 3/5. Dr. AA 
aih Na, Ao gkszych i S J - ROKOJE — razem lub oddzielnie 
avoka - TOW. AKG. „Real“ widok za wi 65-30 4 J. NEUMAN z całodziennem utrzymaniem do 
| ATP RAZIE OKO ARE Z I ZK RÓ ACZ. ORA KC TT 


s = z „|wynajęcią. Kościuszki Nr. 93 m.'4 
PO E Wielki wybór tezie godz, 11—4. 414—1 | na roboty budowlane i gięte jak rów- 
= Í ni i i t : 
Do kompletu freblowskiego 5/wyrobów futrzanych|s=: <., "162 ul. Gdańska 162. 


czwartki i soboty 


od'5 do'5 po pol. 1057 —1 


Uwaga! 
W sprawie uzyskania należności za po: 
hay Tow. Ubezpiecz. amerysańskich 


popolucdcniowego jak: palta. Karakułowe, fokowe, 


Do 
9z początkowanem nauczaniem przyjmę jeszcze Q daje gz: „Prod? we, e 
; È: - SER maspy, hrety, liry, wydry, ilsy, z 
kilkoro dzieci. Iniormmacje w Szkole ireblowskiej : baranki niebieskie i t. d. I li. toiestaw LU SUr ZE anid 
Y Ó horoby u, no: 
Sienkiewicza 67, m. 5 


Przyjmuje wszelkie przeróbki. gardła i chirurg, 


Z o nn 0000 000 


$ Szwarcman aodtidy proie sklep franfowy interesanci zechcą zgłosić się do byłe 
od godz. 10-ej do'a | awig] Aa -_ | Pintekowska IIA, |przy ul. Piotrkowskiej, Oferty do | fana (Dzielna N 00 ed godz a ga 6: 
BaaODODOOOOODOOODYN OOOOODODODOOODOCYA Dzielna 41, parter, podwórzu. | 8139—4 |.„Głosu” pod „A. B.“ 69—1 10350 —1 


16 


Wr. 294 


„Mapiele Centralne“ 
H. OFFENBACHA 


Wanny otwarte codziennie. 


GP 


WwWŁODZŁU 
Zachodnia Nt 38. 


Zawiadamiam niniejszym, że 182—2 


Łaźnie dla Pań 


otwarte są w czwartkiod 8 r. do3 pp. 


ŁAZNIE dla PANOW 


w czwartki od 4 pp. do 9 wiecz. 
w piątki i soboty przez całe dni. 


SKŁAD 


FUTER 


poleca 


utra damskie, meskie i galantaryine 


A. FISZLEWICZ! 


Łódź, ul. Dzielna X 12, front I piętro. 
Tel. 34-66. 


że 


Mieszkanie 


Pośrednictwo nie 
„Głosu* pod „Dolary”. 


damskiego, 


łów i 
niej, 


m pask 


| 


Urocze Panie przekonały się 
pu 


kapuje się najtaniej i najlepiej wyłącznie 


H. Hermalina, Piotrkowska Nr.11. 


Położniczo - chirurgiczna 
D-rów; Szarloty Eiger, Reitler-Ńurjańskiej, 


w. 15 OgrodowalO u 1-5 


Ambulatorjum dla przychodzących chorych. 


Dr Reftlier-liurjańshka Choroby kobiece g. 11—12 
Dr. Szarlota Eigerowa g 1-2 
Dr Baum 


389-4 
Tel. 34-66, 


wszelkie perfamy, wody KolońskKie, mydła, 
, Kremy oraz inne art. kosmetyczne, 
krajowe i zagraniczne. ` 


w składzie aptecznym 


Ceny znacznie zniżome, 808 —6 


od 3—5 pokoi 
poszukiwane. 


wykluczone. Oferty do Admin. 
10253 — 3 


KLINIKA 


Michała Kantora i I. Bauma 


Zapisy na porody i operacje od 4 — 6. 


g 5—6 


ZY WIECIE GDZIE ~¢« 
najtańsze obuwie? 


Warsztaty Inwalidów Wojennych 
Główny skład: Gdańska 64. 
ta posiada na skladzie duży wybór obuwia 


męskiego i dziecinnego od najnowszych do naj- 
porin fasonów własnego wyrobu z najlepszych materja- 


Firma 


gwarantuje za takowe. Cała Łódź wie, że u nas najta- 
ai bo hurtowo wykupią, poco macie przepłacać 
arzy. 

Popierajcie Inwalidów Wojennych. 100—4 


NOG: RECZNE ER 2 tO PE ZOT ZZA SE 


PZA Okazja! — Na raty 


i za gotówkę 
Piecyki szamotowe 


oraz 


Kuchenki szamotowe 


Olbrzymia oszczędność węgła! 
Sz. Rozenbaum 


fabryka: Piramowicza 14, 
flje: Zgierska 3 i Szkolna 26, 


y 


— paa 


BBEA 


unas BENE 


DOŃ 
| 
a 


WYPRZEDAZ LIKWIDACYJNA 


fabrycznie nowych 


MASZYN DO PISANIA 


Continental, AEG, Orzeł i i. 


Agencja Sprzedaży Maszyn Biurowych 
Główna 38, Od 11/4 do 2'/3 i od 6'/2. 


825 — 10 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


| 
| 


` 


Orkiestra 


: DYREKCJA: 
iRl 


Bronisław Szulc 


W programie m. in: Bizet: 


Ma Massenet; Uwertura do op. 


DYREKCJA: 


£ Oskar Fried 


—-— 


ADOLF MEISTER i Ska 


Taktady Elektrotechnie 
Zhihong g 


atw EO 
P 5 


W 


S—7696 


Szkło okienne 


dachowe, ornamentowe, katedralne, 
kolorowe i t. p. 
Kit szklarski. Cegła ognie= 
trwała. Płyty pakarskie, Li 
tery szklane. Kompletne 
szklenie budowli. 


Materiały bu owiane i szkło 


Tr. HANELT i 


Łódź, Pusta 17 telef. 34°53. 


| 


Spadkobiercy 


Juljusz JAr:$Ch 


Spółka Akcyjna. 
ŁODŹ, ul. Wodna X 11—13. 


Fabryka śrub i wyrobów toczonych, 


SPECJALNOŚĆ: 
Sruby czarne i toczone wszelkiego 
rodzaju, 
Nakrętki czarne i toczone, 


Nity wszelkiego rodzaju ze specjalne- 
go Żelaza. Podkładki i t. p. 


Sztancowane i prasowane artykuły mae 
sowe wszelkiego rodzaju. 

Łańcuchy dla tkalni, przędzalni 
i apretury. 

Łańcuchy „Gall'a*. 

Okucia okienne i drzwiowó, paskwile 


Narożniki i 4. p. 
Prawo wykonania zaworów (wentyle) 
bez łożysk i grzybków. Patent M 14774 


Pobielanie, cynkowanie 1 zaołowienie 
masowych artykułów w ogniu wig. 
patentowanej procedury „K, Miele* 


Dostawa ze składu lub krótkoterminowa 
Adres teiegr.: „Jaruli* Łódź. Tel, Xe 74 


Samodzielni 


monterzy 


z dobremi referencjami od zaraz 


poszukiwani 
Zgłaszać się Biuro Techniczne Watt, 
Dzielna 12. 54-3 


Od I-go listopada 


są do wynajęcia Z duże fron- 
towe pokoje umeblowae 
me razem lub pojedyńczo. Po- 
ważni reflektanci zechcą złożyć 
swe oferty do Adm. „Głosu Pol- 
skiego" sub, „A. Z.” 


W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 


(Zarząd i Sekretariat Piotrkowską 79, tel. 86). 
SALA FILHARMONJI 
DZIS, dnia | pasós'ecgiks 1924 rokt 


3-ci Poranek Symtoniczny (ludowy) 
MUZYKA FRANCUSKA 


Phedre. Gounod: Ave Maria. Saint-Saens: Le 
Delige (Preludium Symfoniczne). 


We wtorek, dnia 28 października 1924 r. o godz. 8.15 wiecz 


4-ty WIELKI KONCERT SYMFONICZNY 


W programie: m in.: Berlioz: Symfonja Fantastyczna. 
Mondelssohn: Koncert skrzypcowy. 

5 Biłety do nabycia w gmachu Filharmonji przy kasie 

M godz. 11—1.50, i od dodz. 5.50 do 7:ei wiecz. 


Lo i 
E Członkowie Tow. Filharmonicznego otrzymują 20 proc, rabata. 
Kasa b. O. F.przyjmije zapisy na czionków T=wa Filnarmonicznego: 


Filharmoniczna w Łodzi. 


o godz. 14 w pó 


Solista: M. L ew ak 


(skrzypce). 
L'ARLESIENNE Suita IL 


EDYTA VOIGTLAENDER 


(Skrzypce). 


Nt 2, od 
511— 


1 


£ecznica lekarzy specjalistów 


uh Brzezińska M Ii. 
=== Przyłmują codziennie === 


Dr. Kerszner dhoroby dnieci ti 
Dr. Szyfman 


Dr. bublez peksan yr H 
Dr. Goldblatt i 103 
pr. Szmirgeld sp EE. 
Dr. Eljasberg jun, *” Syoreeme 
Dr. Bergson etowe EC 
Dr. Wołyński mate" 


Szczepienie ospy, opatrunki | operacie, 
leczenie sztucznem slońcem górskiem 
Elektroterapja. Leczenie wad wymo 
wy tbełkotanie, jąkanie) Ws>elkie a 
nalizy (moczu, piwocin, krwi i t.d 
wizyty do domu — Porada 2 złote 


e ZA 


Czem płukać 
usta? 


Zęby Konserwauje 
jaknajlepiej 
znany eliKsir 


Stomatoliii 


wzmacnia dziąsła 


dezynfekuje usta 
UWAGA! Opinje lekarzy 
przy flakonie 


Główny skład Tow. Ake, L. SPIESS 


Żądać w skt Apt. 


-Kozdgcji 


całodziennej lub na pół dnia po- 
szukuje studentka. Wiadomość; 


Tel. 20-62, od 12 do 1 pp. 38—2]JA 


Miejski Kinemtogra! Oswiatowy 


Wodny Rynek N 44. 
Od poniedziałku, d. 20 października r. b. 


„Trzej Wuszkieterowig” 


wą. słynnej powieści Aleksandra Dumasa 
serja V (6 aktów), 
Początek seansów: 
dla młodzieży o godz. 5 i 5 p.p. 
dla dofosłych o g, 4.45 i 8.45 w. 


W sali „Domu Ludowego* będzie 
wyświetlana Ii IV serja obrazu „Trzej 
Muszkieterowie* od 20 do 25 b. m, co- 
dziennie 1 seans, Początek o g. 5 pp 


Zakład  blałoskórniczy 


B. Cyklis i A. Dałud 


Łódź, ul. Konstantynowska Ne B4. 


Wyprawa, czyszczenie i farbowae 
mie wszelkich futer zwyczajnych i 
szlachetnych. 
Specjalność: kożuszki zakopiańskie 
damskie i męskie, wojskowe kawa- 
leryjskie, kożuchy  wartownicze, 


346— 4! pledy futrzane i dywaniki. 9663-11 si:lep. 


SE nna cc i 


36, 


Hauka i wychow, 


bsolvente „Cours 
des lettres* don- 
ne leçons français, 
anglais. Akcepte 
aussi des groupe 
mes. S'adr. rue 
Cegielniana X 19, 
fr, UI et, log, 8, 
Rv'el. ?24-5=n 
RAEC" ek- 
cji i konwersa- 
cji udzielam. Za: 
isy 5-8, Piotr. 
owska 81, m. 17. 
074 -5 m 


ucha. ter +» bilanSi< 
= z wyższem 
wykształceniem i 
rzeczoznawca 
sądowy, udziela 
naukł praktycz- 
nej buchalterji, ra= 
chunkowości i kos 
respondencji z gwa 
aka nauczenia 
samodzielnego pro 
wadzenia ksiąg | 
sporządzania bilan 
sów w przeciągu 
1 do 2 miesięcy. 
Kursy indywidua! - 
ne i zbiorowe, Wa- 
runki bardzo przy- 


. | stepne. Informacje: 


8 — I0 rano, 8 >8 
wiecz. Piotrkow- 
ska NŁ 183, ofic, 
| piętro.  348-1-n 


pali podwój 
nej i korespon= 
dencii uczy grun- 
townie  dyplomo- 
wany  naliczyciel 
buchalterji. U,Ce: 
gielniana 71, lewa 
ołicyna, © piętro, 
prawo, Tamże wy 
kłady języków. 
Przyjmuje od 2—5 
po poludniu i od 
7-8 wiecz 5-1-n 


yplomowana nau: 
czycielka udzie* 
ła lekcji trancu- 
skiego i angiel- 
skie Oferty sub. 
„W. G.“ do„Ułośiu* 
420 2-n 

ekcji gry skizyp- 
cowej Doriy 
jącym udzielę nie- 


drogo. Pańska 5 
ak 200 - 5—n 


ekcji niemieckie: 
go udziela nau- 
czycielka z kilko» 
letnia praktyką. — 
Oferty sub, F F? 
370 - 1-n 

ekcji niemieckie 
go udziela ruty- 
mowańa nauczy. 
ciejka Pomorska 
N22 m 4,1 p. front 
od 2—4,  %8=-5n 


Pacc mate- 
matyki w szkole 
średniej udziela 
lekcji matematyki 
i fizyki. Dla kom- 
pletów ceny znie 
żone. Oferty Sub. 
Matematyka* do 

dm. „Giłosu* 
571 -3-n 
niwersy 
tetu Jagielloń- 
skiego, doświad. 
czony korepetor, 
udziela lekcji, — 
Gdańska 35. m. 7. 
390 — 1-h 


udet 


pzejelate udzielą 
lekcji matema- 
tyki, łaciny, histo 
rjiw zakresie szko 
ly średniej. Oferty 
do „Głosu* sub „2 
złote za godzinę”, 

118—5 n 
"udentka ndzieja 
' lekcji, Przyspo- 
sabia szybko do 
edzaminów Piotr- 
kowska 16, dozor- 
ca wskaże, 5-5-n 
ET = w > 


tudent prawa u- 
dziela lekcji w 
zakresie szkoly 
średniej oraz lek- 
cji dry na forte- 
pianie. Wiadomo ść 
Wólczańska N 91, 
m. 36: od 12—6-ej. 
94—8 n 

A 2 m 0 m NY 


kopno | sprzedał 


i l l Sprzedam 
At Skle p tu- 
rządzony z mie$z- 
kaniem i szatę do 
ubrań, Suwalska H 
269 —4-it 


Po 6 groszy ża wyraz. 


Dia poszukujących prac 
5 grosze za wyraz. 
mniejsze ogłoszenie 


Naj- 
30 


25948 


A a o m m nn z ZZ 


or 


popuste kwaŝzong 
około 6:00 kig 
sprzedam. Wiado- 
mość: skład win, 
Przejazd 66. 
211=5.k 
aretki, landa, pō- 
wóz, wolantów= 
ka, resorki, bryka 
towarówa, rolwadi, 
wózek resorowy 
sprzedam.  Kiliń. 
skleda 32, 17-4sk 


Nz do szycia 
na najdogodniej- 
szych warunkach 
przedaje Rosćtn, 

lotrkowska 83 

p atela” ta- 
m ków, Rynek 9, 
poleca albumy, ka: 
talogi, przybory fi- 
latelistyczne, zna 
czki europejskie 
i zamorskie. Ob 
szerny cennik za 
nadesłaniem 20 gr. 


pszową otomanę 
bieliżniarkę, łó 
żeczku dziecińne, 
le żankę sprzedam. 
Ceglelniana M 64, 
m -1- 
pkrayme próżne w 
zupełnie dobrym 
stanie z wiórami 
150 sztuk, nadają- 
ce się do prze- 
syłki wszelkich to- 
warów, sprzedam. 
Wiadomość: skład 
win, Przejazd 66. 
2.9 S-k 
qtolowy pokój, kre 
$ densy, Stoly, łóż 
ka, garderobę, slup 
ki, trema, etażer: 
ki sprzedam pozni- 
żonej cenie, Rad: 
wańska 17, m. 5 
560—2-k 
ęczny wózek 
sprzedam. Kon- 
atantynowska 55. 
375—2.K 
z TE A na M 
gpreacan maszy* 
nę do szycja ga» 
binetowę, tanio na 
raty. Plocka X 1, 
m i 99— 1-k 
WK czystej rasy 
do sprzedania. 
Ul. 6-g0 Sierpnia 
41, m, 11. 
354—2-k 
| man a NY 


Posady Í prate. 


p’? kapelmistrz 
armji niemiec- 
kiej młody, ener- 
giczny, poszukuje 
posady od 15j1X 
IIX iub później w 
orkiestrze cywil- 
nej. — Zgłoszenia: 
W.  Wojciechow: 
ski, Poznań, Mo» 
stową 14. 97-5:pn 


TRZ enerpiCZny, 
inteligentny i od- 
powiedzialny czlo- 
wiek (izr.) obezna- 
ny z fabrykacją to- 
warów CzeRanko: 
wych. poszukuje 
osady kierownika 
abryki, czyli biura 
tabrycznego. Ofer 

ty sub „R. R.” 
3505-1-00 


Hioda panienka |ù 


poszukuje posa 
dy lepszej niani, 
zna się na gospo- 
darstwie i dobrze 
hafiuje, Oferty do 
„Głosu* sub. „Mlo- 
da* 377-1 pp 


| Kodeki <owana 
pielęgniarka 
przyjmie pielęgna: 
cię przy chorym, 
lub przy szpiłaiu 
Oferty do „Głosu* 
pod „Zofja” 
PRÓB 23 „ia 
dolna krawcowa 
poszukuje pracy 
w domach prywat- 
nych na miejscu, 
ewentualnie na wy- 
jazd. Oferty pod 
„Zdolna”. 05 2-pp 


Zaotiarowane. 


ótrzebna uczciwa 
kobieta, któraby 
zajęła się prowa 
dzeniem kuchni na 
własny rachunek. 
Zgłoszenia przyj 
muje  kancelarja 
Preparandy Nau 
czyć. w Ozóorko 
wie, 504 1-p2 


potrzebny chtaplee 
do term'nu da 
stólarza Złota 8 


551 — ]-nz 
otrzebny ch'o» 
piec do ushia, 
N À, 

8%1 rz 


Południowa 
m, 6. 


| 

Lakalo, mieszkania 
jeszkanie—1 pò- 
kój z kuchnią 
poszukiwane. Po. 
średnictwo pożą: 
dane, Szczecóło: 
we oferty do Adm. 
;Glosu Polskiego“ 
dla-„.E B," 83-799 
ieszkańie < pu 
koje z kuchnią 
poszukiwane. Po- 
żądana komunika: 
cja tramwajowa = 
Pośrednictwo. po» 
żądane. — Oferty 
sub, „W, P,“ do 
„Głośu* 19-9-m 


[ĘpczycieTa Zr.) 
języków obcych 
poszukuje pokoju 
umeblowanego: za 
płaci lub za lek» 
cie. — Oferty pod 
Języki obce* dó 
„Głosus 82—1-m 


(sime pokój ti 
meblowany sa 
motnamü, przy ro: 
dzinie, z osobriem 


wejściem, za po: 
życzenie £ tysiecy 
zlotych. _ Wiado* 


mość: Rzgowska 16 
Szmyvdł. 521 2-m 


poszukuję pokoju 
r dużego z kuch= 
nią, z wygodami. 
Cena obojętna. — 
Of., pod „40* 
2:8—35-m 
przyjmę awóch pa 
nów w starszym 
wieku na mieszka» 
nie. UL iramwa- 
jowa N 2, m. 6. 


A77—1-m 

500 pt ch dam 
odstępiiego za 
pojedyńczy pokój, 
pośrednictwo po 
żądane. Oferty do 
„Głosu* pod „J M* 
578—2 m 
a Z 1 


Doniesienia rozm, 


| gey Inteligent- 
na, Samotna, o+ 
sóba, rutynowant 
gospodyni, poszu: 
kuje samodzielne- 
do zarządu domen: 
Olterty do „Głosu” 
sub, „Samotna* 


gei domowe 
smaczne i poóżyw 
ne. Staro-Cegiel- 
niana M 66, m. 16 
2.0—5-1 


poszukuję dobrej 
krawcowej, jako 
wspólniczki do za- 
łożenia pracowni 
Lokal wygodny. 
Wiadomość: Gdań- 
ska 51, poprzecz- 
na oticyna, ll p. 
525—2: d 


interesy handlowe 


jomek drewniany 
przenośny, skła- 
dający się z 6-ciu 
pokoi do $prze da- 
nia Wiadomość w 
stolarni,  Napiór- 
kowskiego X 7. 
303—2- 


klep- kolonialno- 
spożywczy Z f£8- 
lem urządzeniem, 
mieszkaniem 
punkt bardzo rue 
chliwy, do sprze: 
dania. Rerlektanci 
niechaj azaią 
się do „Oguiwa* 
Sienkiewicza „Vi 67 
085—1-h 


apicer- dekorator 
przerabia meble 
zakiada firanki, 
przyjmuje obsta 
lnnki o 50 proc. 
taniej. Uwaga. tyi 
ko Cegielniana 64 
95-1-d 


abryczkę cukrów 
f wraz z lokalem 
sprzedam za 2,300 
z. W fadomo ść 
Sklep galanter. 
Kaluziak. Przejazd 
N 38. 79-5-h 


Laqabione dokun. 


pa Antonina 
zgubilą dowód 
osobisty, wyd. w 
pow. brzezińskim. 

550-— 1-7. 


Redaktor odpowiedzialay Władysław Magalski. 


